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Nagrody Nobla po 162.0G0 kurun szw.
aztokhoim , 7. 4. (PAT). W  roku bieżącym 

przyznanych W z ie  5 nagród imienia Nobla 
po 162.000 koron szwedzkich każda, a miano­
wicie nagroda literatury', medycyny, fizyki i 
dwie nagrody chemiczne, z których jedna z ro ­
ku ubiegłego, niewydana z powodu braku od­
powiedniego laureata.

l i m a t i i  mniejszość

M i j ,  S o h m ii Z  b u r m i s t r z e m  W i e d n ia .
Wiedeń, 7 kwietnia. Rada- ministrów nwa 

nowala tvmcza?owego komisarza rządowego, 
ministra z ramienia partji cnrześeijansko-spu- 
iecznej Schmitza —  burmistrzem Wiednia. No­
minacja 3 wiceburmistrzów nie została doko­
nana. ponieważ w sprawie obsady tych stano­
wisk nie osiągnięto jeszcze porozumienia mię' 
dzy Iloimwehrą a partją chrześcijańsko-spo- 
łeczną.
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Zwycięstwo hitleryzmu w Niemczach 
o d b iło  s ię  ta k że  szerok iem  echem  p oza  g r a ­
nicami tego kra ju . W szęd z ie , gdzie znaj­
dują się m n ie jszości n iem ieck ie , m ożn a  b y ło  
stw ierdzić  w zm ożen ie  w śród  n ich  n a stro jó w  
n a c jo n a lis ty cz n y ch . K on k retn ie  w yra ża ło  się 
to  w  p rzebu d ow ie  is tn ie ją cy ch  d o tą d  fo n u  
o rg a n iz a cy jn y ch , w k tórych  m n ie jszości n ie ­
m ieck ie  k sz ta łto w a ły  i rozw ija ły  sw e ży cie  
p o lity czn e . H asło  u jed n osta jn ia n ia  i u ied n o - 
łican ia  te g o  ży c ia , p rzep row a d zon e  z tak im  
rozm ach em  «  N iem czech , za czę to  n a śla d o ­
w a ć  w e w szy stk ich  w iększych  ..skupieniach 
m n ie jszości n iem ieck ie j. P od  w p ły w em  w y ­
darzeń  w  N iem czech , a zapew ne rów nież 
w sk u tek  o trzy m y w a n y ch  stam tąd  ro zk a zów , 
p rzystą p ion o  do rea lizacji je d n o lite g o  fro n ­
tu! przez lik w id a c je  d z ia ła ją cy ch  o d  szeregu  
la t org a n iza c ji p o lity czn y ch . Z ja w isk o  to  
obserw ow aliśm y w  C ze ch o e lo w a c j. i Ruta u 
n ji, w yraźn e zaś p ró b y  w  tym  kierun ku  u w i­
d o czn iły  się ta k że  w innych  kraja.cn. Nawret 
państw a, n ie p o s ia d a ją ce  m n ie jszości nie 
m ieck ie j. ale w  k tóry ch  iu d n ość  n iem iec ­
k a  stan ow i o lb rzym ią  w ięk szość , jak  w, A u - 
s tr ji. a lbo  znaczną czę ść  lu d n ości, ja k  
w  ćizw ajcarji. u le g ły  c zę śc io w o  p ły n ą ce j 
z B eń ina p rop ag an d zie  h it le r o w s k ie j. ' —  
W  A ustrji rozw in ą ł się ba rd zo  s iln j ruch 
n arod ow o  - so c ja lis ty czn y , p rzed sta w ia ją cy  
p ow a żn e  n iebezp ieczeń stw a  dla n ie p o d le g ło ­
ś c i  A ustrji, a i w S zw a jcar ji ta propagan da  
p o czy n iła  du ze p o s tęp y .

T w  P o lsce  m n ie jszość n iem iecka, p o d d a ­
ła  się  b a rd zo  szy b k o  n astro jom  i in sp ira cjom , 
p o ch o d z ą cy m  z Bernria W eźm y  oR ańsk , 
k tó r y , a czk o lw ie k  p o lity czn ie  nie n a le ży  d o  
P olsk i, tw o rzy  z n ią jed n a k  w sp ó ln o tę  c e l­
ną i zw iązan y  jest z P olską licznem i w ię za ­
m i gosp od a rczem u  l a m  p roces  h itleryzae ji 
o d b y ł się n iezm iern ie  sz y b k o , nie ty lk o  

w  dziedzin ie  p o lity czn e j, ale rów nież s p o ­
łe czn e j i ku ltu ra ln ej. H asła  n a rod ow o  s o c ja ­
lis ty czn e  znalazły ' w  G dańsku  gru nt n ie ­
zm iern ie p o d a tn y . Z ja w isk o  to  p ow in n o  b y ło  
w zbutizić ja k n a jw ięk sze  za n iep ok o jen ie , g d y ż  
ś w ia d cz y ło , że k ilk u n asto letn ia  p rzyn a leż ­
n o ś ć  g o sp o d a rcza  G dań sk a  d o  P o ls k i nie 
w yw a rła  ża d n eg o  p o w a żn ie jsze g o  w p ływ u  
na n astro je  m ie js co w e j lu d n o śc i n iem ieck ie j. 
B o n a w e t n a jw ię k szy  optym ista  n ie  m oże  p o ­
w ied z ieć , że g d ań szczan ie  d la te g o  ta k  żyw  o 
i en tu zja styczn ie  p od ję li i zrealizow ali hasła 
h itlerow sk ie , bo b y li p rzek on an i, że  jest to 
jedyna d roga  d o  stab ilizac ji stosunków  
z. P o lsk ą . P rzeciw n ie , zw y c ię s tw o  hitleryzm u 
w  G dań sk u  nastąpiło  z in n ego  zupełn ie  p o ­
w od u . Z w y c ię ż y ł on . bo lu d n ość  gdańska, w i­
działa w  nim  i w idzi nadal zapew n e . z a p o ­
w iedź z jed n oczen ia  G d a ń s k a '*  Rzeszą N ie ­
m iecką

W p ra w d z ie  przy szło późn iej p orozu m ie ­
n ie  z P olsk ą , za in ic jow a n e  . p rzep row a d zon e  
prze* litlerowski senat gdański W ywołało

to  n arazić pew na d e zo r je n ta c ję  w  u m ysłach  
lu d n ośc i W o ln e g o  M iasta, n astra jan ych  i  u- 
rabia.nyeh przez  Berlin- w  innymi zupełn ie 
k ierunku . D e zo r je n ta c ję , k tóra  p o  dziś dzień  
je szcze  p o w o d u je  n ie jed n ok rotn ie  zam iesza­
nie, ale u trw a la  się tam co ra z  bard zie j p rze ­
k on a n ie , jże je s t  to  posu n ięcie  ta k ty czn e , 
n ie zm ien ia jące  w  nic-zem za sad n iczych  c e ­
ló w  ruchu sor ja lis fy c .zn o -n a ro d o w e g o , w śród  
któryc-h na p ie r r sz e m  m iejscu  zn a jd u je  "się 
oba len ie  postan ow ień  traktatu W ersa lsk ieg o  
i od zy sk a n ie  id ra con yeh  na pod staw ie  te g o  
ttaktacu t e m o r jó w .  Z rozu m ian o, że ce> ten  
nie da się os ią g n ą ć odrazu , że należy d ą żyć  
clo n ie g o  etapam  I zrozum iano tak że że 
porozum ien ie  z P olska w zm ocn iło  doraźn ie  
g o sp o d a rczą  i p o lity czn ą  p o zy c ję  G dańska. 
G osp od a rczą , b o  za pew n iło  mu w yk orzy  sta­
nie portu  g d a ń sk ie g o  w zn aczn ie  w ięk szych , 
niż d otą d  rozm ia ra ch ; p o lity czn ie , g d y ż  p o ­
staw iło  G dań sk  na rów ni z P o lsk ą  ze sta n o­
w isk a  m ię d zy n a ro d o w e g o , cze g o  nie p rze ­
w id y w a ł ani traktat p o k o jo w y , ani b ezp o ­
średn ie u m ow y , zaw arte między' P olsk ą  
a W oln em  .Miastem.

W  'nnem  u ięk szem  sk u pien iu  m n ie jszo ­
ści n iem ieck ie j w  P o ls ce  —  n a Górnymi $5a- 
sku - h itleryzm  w y w o ła ł g łę b o k i ferm en t k tó ­
ry  w y r a z i  się, w  pow stan iu  stron n ictw a  m lo- 
d o -n ie m e c k ie g o  (Ju n gd eu tsch e  P arte i), p ozo  
s ta ją ce g o  p od  zd e cy d o w a n y m  w pl rw e n 
B erlina i b ę d ą ce g o  dla P olsk i ek spozytur: 
ruchu  n a rod ow o-n iem ieek iog o . M iędzy ,,M lo- 
d o n ie m c«m i“  a  istn ie ją cą  o d d a w ca  partją  
n iem ieck ą  (D eu tsch e  P a ite i) oraz Y olkkbu n- 
dem  w yw ią za ła  się. ostra  w alka , k tóra  trw a­
ła  przez ro k ; z a k o ń czo n o  ją  w  ty ch  dn iach  po  
rozum ieniem , k tó re g o  dalszą k on sek w en c ją  
b ęd z ie  u tw orzen ie  w sp ó ln e g o  frontu  n iem iec­
k ie g o , P oza  n aw iasem  tego  fron tu  zn ajdu je  
się je s z cze  n iem ieck ie  ch rześcijań sk ie  stron 
n io tw o  lu d ow e  CD eutsche-Ohristliche /Yójk-s- 
p a rte i) z senatorem  Fantem  na czele .

N ie znane są  je szcze  b lizsze sz cz e g ó ły , 
te g o  porozu m ien ia , ale zg ó ry  m ożna  pow ie  
d zieć, że  d o sz ło  on o d o  skutku na pod sta -j 
w ie uznania tego k ierunku , k tó ry  re p re ze n ­
tu je  .J u n g d e u tsc h e  Parter*. M iedzw ilą  
a  „D e u tsch e  Partei*5 n igd y  nie by ło . p ro g ra ­
m o w y ch  i za sad n iczy ch  ló ż n ic  i to czą ca  się 
w alka m ia ła  charak ter racze j o sob isty . O b ec ­
n i' , nod n acisk iem  B erlina, p o s ta n o w io n o  za 
m ech a ć  te j w a lk i i  p rzystą p ić  i o  je d n o lite g o  
fron tu  n ie m ie ck ie g o , b ę d ą c e g o  jed n ym  z do  
raźnych  c e ló w  ruchu h itlerow sk ieg o .

P orozu ireen ie , osiągn ięte  przez dw ie zw a l­
cza ją ce  się n iem ieck ie  orga n izac je  p o lity cz ­
ne na G órn ym  Śląsku, n ie je st ep izodem  ty l  
k o  lok a ln ym . Ma o n o  g łęb sze  zn aczen ie , d o ­
w o d z i bow iem , że h itleryzm  um acn ia  się c o ­
raz bard zie j i  p oza  granicam i N iem iec. N ie 
m oże  to  b y ć  obo ję tn e , zw łaszcza , że dz ie je  
się to  n ie w  C z e ch o s ło w a c ji c z y  R um unii, 
a le w  P o lsce .., 1 A . D

Gandhl zalecił zanf chanie
irieiHKtaszdM wa cywtUneg®.

Parna 7. 4. (PAT"). Gandhi ostatecznie po 
stanowił odstąpić od propagowanej i realizowa­
nej przez siebie akcji nieposłuszeństwa cywil­
nego. Powyższe, decyzję opublikował on w pra-

.dc, doradzając jednocześnie czlonh im kongresu 
indyjskiego zawieszenia akcji nieposłuszeństwa 
cywilnego, .jako środka walki o samowystar­
czalność.

193< r.JHJSWO IM G !  z iem i K ie leck ie !
z&Hlan Zdrojowe 

Ssiemy ietnp® o d  1-fio m aja  d o  31 p a l aiztornifea.
»Kąpiele słarczano-slone i m ułowe, leczenie elektrycznością i naświetlaniem, ka 

piele słoneczne. — Ceny kąpieli, zaoiegów  leczniczych, uensjonatów i pokoi 
umeblowanych umiarkowane —  w mies. maju™ wrześniu i paz'dzierniku ce ry  

zniżone o 15 procent. —  D ojazd: ostatnia stacja kolejow a K ścJcC . 
Komunikacja autobusowa X iQ lc e  ■ B u s k o  ■ Ł d rÓ J  stała w ygoana i tania.

Zniesienie stanu wyjątkowego w Hiszpanii
ZAPOW IED Ź SEROWEGO ŚCIGANIA PODPALEŃ KOŚCIOŁÓW.

M adryt 7 k w ie tn ia . R zą d  h iszp a ń sk i 
zn ió s ł stan w y ją tk o w y  w p ro w a d z o n y  p r z ° d  
k ilk u  ty g o d n ia m i w  '■alym k ra ju , w y ch o ­
dzą c  z za ło że n ia , że  ob e cn a  sy ta a c ja  p o li

nyck ustaw Rząd zapowiada, że wzmagają­
ce się w' ostatnich czasach wypadki podpa­
lali kościołów będzie ścigał z cala energją 
i surowością. Jak słychać nuncjusz apo-

tyizna umożliwia już rządowi utrzymanie | słolski ma wrócić do Madiwtn w najbliź- 
ladu wewnątrz krain przy pomocy zwwezaj i s weh dniach.

O r a t o r  w z r z e s z e n i u  a p l ik a n t ó w
ław niczych.

W ai szay a, 7 -g o  kwietnia. (T e le f .  wł.). 
Komisariat rzy d u  zawiesił czymność zarzą­
du  Z rze sze n ia  Ą p l. Z a w o d ó w  P ra w n iczy ch  
w W a rsza w ie  i m ia n o w a ł k u ra to ra  k o m i­
sa ry cz n e g o  w  o s o b ie  BronLława O lszew ­
sk ie g o , k tó ry  zaraz o b ją ł  urzędowanie. Ja­
k o  p rzy czy n ę  to g o  za rzą d zen ia  p o d a n o  o k o  
liczn o ść , że n ie  w y b ra n o  n a  os la tn iem  wal 
n em  ze b ra n iu  n o w e g o  za rzą d u . Nowumu:- 
nowany kurator Olszewski był działaczem 
Łegjonu Młodych i byl oskarżony przed 
sądem uniwersyteckim o kierowanie b o ­
jówką, która usiłowała rozbić walne zgro­

madzenie Bratniej Pom ocy, z której Otszew 
ski został później usunięty.

 1,0-------

A r t a !  o b ję l i  t e a t r y  m ie js k ie  w  s t o l i w
Warszawa 7 4. jTelof. wTM Dziś raco ód by­

ło się zebranie artystów teatrów miejskich z u- 
dżiałeni zaproszonego notarjusza, na którem 
postanowiono utworzyć zrzeszenie pod kiero­
wnictwem artysty Borowskiego, któro obejmie 
teatry do 1 października. Po poiudiuu nowa 
wspołdzieinia zawarła umowę z za,ząJem mia­
sta.

--

mm  NATURALNE GRONOWE
N A S Z E  P E W E I  A C Y J N E  C E N Y

%
Paserowi węgierskie 0,7 1. . , 
Stołowe wytrawna 0-,7 1. . . 
lokaj Rieslinz 0,7 i. __. . . 
Węgierskie słodkie 0.7 1. 
Tokaj wytrawny 1024 r. 0,7 
Tokaj Furroiu* 1924 r. 0.7 1.
Somlauer 0,7 1.....................
klosterneuburger 0,7 1. . .
Superienr Graves 0,7 1. . . 
Barsac francuskie 0.7 1. . . 
Malaga luksusowa 0,7 1. , .
C' a steli i Romani włoskie 0,7 
Adriatica Perle włoskie 0,7 1. 
>anta Lucia czerwone w-łoski 
Lacrima Christi specjał. 0,7 I

1 .

e 0.7

Zł. 2.95 
„ 3.25 
. 5.75 
,. 3.75 
, 3.90 
. 8.90 
. 3.90 
. 4.30 
, 3.75 
. 3.90 
„ 4.95 
. 4.50 
. 4.25 

. . 4.50 
.. 5.50

Caprl wyborowe 0,7 1, . . . . „ 5.75
Tokaj Maślaez 1924 r. 0,7 !...................  4.90
Tokaj Aszu 5 Put. 1917 r 0.5 1. . . , 4.S0
Czerwone węgierskie 0,7 1..................... 3.95
Galkiem starj Tokaj MaMacz O,7 1. . „ 5.70
Ohaolis burguadzkie 0,7 1....................  5.50
Sauternes francuskie 0,7 1..................... 4.30
Trermouth M. Cinzaro 0,7 ]..................  4.75
Tokaj Hegyaljai 1924 r. 0,7 1. . . . , 3.SO
Rargmndi Palngyay 0,7 ]................... „ 4.40
Furmint Palugyay extra 0.7 1. . . . , 4.75
Muszkatołowe PalSgyay 0.7 1. . . . , 4,$0
M.zaine Palugrav 0,7 1 .................. .... 4.-
Tokajskie mszalne 0.7 1......................... 4.5
oraz dalsze 80 gatunków- win gronowych:

w ło s k i c h ,  t o k a js k i c h ,  h i s i ę iA s k i c h  i fr a n c u s k ic h , Wyłęczna sprzedaż ns Polskę:
U l  U T A i y t f h f f f t A f t  F  H i, r n >w n ia  W in  G ro ^ o w fj U le n f r a t a

w  n r a h o  rfe, u l św. l* la rh »  ?,0, w  i ?3-76
Pmn-wl/1 IłfŁ-lftĆnił uc na prowincję wysrlan?' > każdej ilości tj. od i —12 fl. w jBpeiyąJ 
r oui LjnllUtK liBC *ych koszyiraca w g zniżanej taryfy pocz. jako Paczki żywnościowi
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0 czciu m m  lani?..
Ssnacyjny teatr.

„'A. B. C.“  zapytuje:

Przegląd religijny. posiadania i obowiązuje się nie przekraczać go , 
zastrzegając sobie jedynie prawo zamiany nie- 

, których przestarzałych rodzajów  broni na no- 
Pamiętamy doskonale wielkie wrażenie w y- który cię tak gnębi, zstąpiłem na nowy Wielki we; 3) Francja wreszcie usiłuje w prow adzić do

wołane rozwiązaniem się niem ieckiego Centrum Piątek.. W szyscy : Udzie jest droga, która nas przyszłej, konwencji klauzulę, która- pozw oliła-
. . . . katolickiego, i mniej łub w ięcej gwałi-owrcm  bezpieezmie przeprowadzi od teraźniejszości d o 'b y  je j nic angażow ać się co  do ścisłego prze-

,, imię czego pize.inne sanacja, >o av likwidowaniem katolickich instytucyj przez przyszłości? Przewodniczący: Ja  jestem Drogą! strzegania terminu służby w ojskow ej.
to  trzeba krótko i ogólnie nazw ać bez obslo- 
nek w szystkie sceny wrszaw skie? W  imię 
czego  T . K. K  T.. które w  dziedzinie kul­
tury nie reprezentuje i nic nikomu nic mówi, 

j m a rządzić życiem teatralnem sto licy? W 
imię m ody ustrojow ej z zachodu? W  imię 
m artwych formułek bez treści? W imię rzą­
dzenia d la  rządzenia?

Jeżeli h itlerow cy opanowali życic kultu 
ralno Niemiec, to przynajmniej wiedzieli, 
d laczego to robią. Mieli sw oją  zwartą, ideę, 
sw ój germański, sw ój n ow y  pogląd na sztu­
kę, ja k o  na funkcję życia zorganizowanego 
narodu. Nie w chodzim y w  to, co warta jest 
ta  ideja, ale jest. A sanacja? Co to jest 
styl sanacyjny w  życiu kulturalnem? Co re- 
juczentujo obóz rządzący pod względom  
treści? Jakiej kulturze m ają służyć teatry? 
„P aństw ow ej-’ ?

Kraków, czy Tel Awiw?
„N ow y Dziennik1* usiłuje zbagatelizować 

broszurę p. Kromera, której autor stoi na 
stanowisku systematycznego, ale całkowite­
go  przesiedlenia żydów ze środkowej Euro­
py do krajów kolonizacyjnyoh.

,.P. Fromer nie powiedzą?! nic now ego. 
Sform ułował idco log ję  sjonistyczno-teryto- 

\ rjalistyczoą, ty lk o  że w  m ocno przejaskra- 
, w ion y  sposób („ca łkow ite ’* przesiedlenie 

Żydów !) i w  przesadnych fatalistyczno-posy- 
niistyesnych barwach**.

( To, co „N ow y Dziennik** uważa za „prze- 
jaskrawienie**. cłla nas jest przedmiotowoś- 

| cią. „Całkowite przesiedlenie" żydów uwa­
żamy za idealne rozwiązanie kwestji żydow­
skiej... Naste.pnie ..Nowy Dziennik." zapew- 

(rda, że sjon-izm też myśli o przesiedlaniu do 
| Palestyny. .Tylko, że wszystkich żydów nie 
jda się tam pomieścić. W obec tego, co robie? 
|My powiedzielibyśmy, —  szukać innych tere­
nów dla kolonizacji. „N ow y Dziennik** zaś. 
—  musimy zostać w  Europie... A  ten swój 
wniosek stawia nawet buńczucznie. Stąd 
pisze —  że żydzi muszą tu zostać

,,jeszcze w cale a  w cale nie w ynika, ażeby 
naród żydow ski na św iecie miał wskutek 
tego, jużto przez siebie samego, jużto przez 
św iat cyw ilizow any, być  uważany za, coś 
„niepotrzebnego*’ lub ,,pa.sorzytniczego“ . 

"N iezachwianie stoim y na platformie równo­
uprawnienia i z największą pogardą odrzu­
cam y, w stosunku do siebie jak  i do w szy­
stkich' innych grup ludzkich na całej kuli 
ziem skiej, określenie pasorzytnictw a lub zby 
teczności. T y lk o  im perialistyczna i  zachłan­
n a  w iększość może jakąkolw iek mniejszość 
uważać aa niepotrzebną, albo pasorzytniczą. 
Przed obliczom B oga i majestatu ludzkości 
wszyscy ludzie są rów now artościow i a

zw ycięski nich hitlerowski. Pamiętamy i drugie W szyscy ; Gdzie błyszczy prawda w  ciemnoś- 
slne wrażenie, które w yw oła ł konkordat za war- ciuch dnia dzisiejszego? Przew odniczący: Ja­
ty przez .Stolicę A postolską z rządem no: udo- jestem  Prawdą. W szyscy : Gdzio jest życie co
w o-soc ja !istycMiym Rzeszy. Powszechnie wyra- daje nadzieję i silę? Przewodu.; Ja. jestem ’ ży- nych bardzo spraw, jak 
żano zdziwienie z pow odu ...słabości*’ nieimec- ciem. W szyscy: Zniwecz tan dzień dzisiejszy; z oraz strony, żo tak pow iem y, geograficznej 
kich katolików . Spodziewano się. że Episho- na,s wyrośnie mowy. Z siły, która s ię  bratnią ] przyszłej konwencji. Ne w iadom o, czy  ma ona 
pat niemiecki, organizacje i czynniki ka- miłością zwie,, j mądrością 'i sprawiedliwościąJ dotyczyć tylko Europy Zachodniej, czy  będzie 
tolickie stoczą ..walko na śmierć i życie’* Daj nam w bliźnim brata ujrzeć, którego od mia,a charakter regjonalny, czy wreszcie po>

Tak. w edług inform acji paryskich, przed­
stawia się projekt konw encji dozbrojeniow ej. 
Nic poruszają ono jednak tak w ażnych i istot-

zagadnienie sankcji

myślana jest jako ogólno-europejska z uwzględ 
nieniem także R osji. Są to  w szystko pytania 
bardzo ważne, bo właśnie od tych  spraw zale-

z Hitlerem o całość dotychczasow ych  form er- nas nic dzieli ani stan. ani zawód, ani mają- 
ganizacyjnych, instytucyj i placów ek spolecz- tek*’.
nych. Opuszczono je  jednak. Stąd zdziwienie i PREKURSOR KORPORACJONIZMU K ATO - 
g losy , że się K ościół katolick i w Niemczach LICKIEGO. —  Upłynęło 1. IV. sto lat od uro- : W  przedewszy stkiem znaczenie konw encji, ale, 
dał ..zęloiehschaltować“ . Tak jednak nie było. dżin markiza I.a Tour chi Tm. jednego z ą łów -J ^ ^  oicm a na nie odpowiedzi.
A  św iadczy o tern to, eo się teraa w  Niemczech nych pionierów kor-poracjonrzmu w 19. w. D ziś,! . iadome jest natomiast co  innego, miano- 
dzieje. Św iadczy o tern rosnący odpór katoii- k iedy korporaejonizm  dzięki Mussoli-niemu j e s t !1' ' 0' 0 rat' oso Niemiec ze zwrotu, jaki się doko- 
ków  przeciw  naporowi ..ueopogaulzinu*'. I, jeś li w modzie, w arto przypomnieć tego Francuza, 
do w alki m iędzy państwem a K ościołom  w choćby dlatego, by rozproszyć błędne mniotna- 
Niomezecli przyjdzie, to  będzie to  w alka nie o nie, jak oby  tw órcą korporacjonizmu był Mus- 
doczesne, polityczne w artości, ale o  w artości solini.
czysto religijne-. K ościół zrezygnował z dotyeh-j Markiz L a Tour du Pin był w m łodości tro- 
czasow yeh swoich wielu zdobyczy  i in stytu cy j,.ch e  dyplom atą (w W iedniu), potem żołnierzem, 
które stworzyła, organizacja społeczna lub p o - jP o  k lęsce Redanu dostał się do niewoli nieanie- 
lityczna niemieckich katolików , nie chcąc w y - ekicj w  Nadrcnji. Tu razem z Albertem dc 
w oływ ać wrażenia, -że się przeciwstawia prądowi Mun oddał się studjom społecznym, zwłaszcza 
politycznem u, zmierzającemu do przebudow y, badaniu rudni stw orzonego przez bisk. Kettele- 

ustroju. A le nie zrezygnował z depozytu  O bja -;ra . P o  pow rocie do Francji —  również razem

nal w sprawie rozbrojenia. Prasa niem iecka 
z zadowoleniom podchw yciła  artykuł „T i- 
mes‘a**, w  którym  autor w ypow iada się prze­
ciwko gwarancji granic europejskich przez An- 
glje. Niem cy dopatrują się w  tem zmiany sta­
nowiska Anglji w obec żądań gwarancji ze stro 
ny Francji i twierdzą, żc A n gija  zw raca się 
przeciwko status epio w Europie. Ma to  być  w y 
raźny odw rót Augiji od Traktatu W ersalskie- 
go. a zarazem dem onstracja je j solidarności 
z W iochami, zarówno w  kwestji polityki rewi­
zjonistycznej, jak i w  zasadniczych kw estjach 
rozbrojeniow ych. Jeżeli zestawi się w yw ody  
„Tim es’a“  z ostatnią mową, M ussolinicgo —  pi­
sze jeden z dzienników —  w ówczas jasnem się 
stanic, że Angija i W ioch y  zgodzą sic ty lko na 
takie gwarancje w konwencji rozbrojeniow ej, 
któreby uwzględniły niemieckie żądania rów-

w szystkie grupy- ludzkie jednakow o 
trzebne*1.

po-

Zgoda! Ale, jak Polak, k Póry by uporczy­
wie trzymał sio sklepu w Tel Awiw i nie 
chciał wracać do Krakowa, jest „pasorzy- 
tem“  na organizmie żydowskim, taksa,mo 
jest nim żyd, który zamiast w Jaffie handlu­
je w Krakowie.

Fermenty filosanacyjne w Stron. 
Narodowem.

Pojawiła się książka „m łodego narodow­
ca ", p. Piestrzyńskiego p. t. „Naród w pań­
stwie". Autor —  o ile można zorjentować 
eię w jego myślach na podstawie prasy —  
objawia duży kry ty-cyz.ru rv stosunku do 
Stron. Narodowego, a natomiast zbyt mały 
w  stosunku do sanacji. „Kurjer Poznański*' 
zabiera glos w sprawie tej książki.

„Nie należy —  naprzód zauważa — ,,gor 
szyć’* się tern, że niektórzy przedstawiciele 
młodszego pokolenia uważają się za poli­
tycznie mędrszych od pokolenia starszego. 
Tak bywało i bywa w życiu nieraz**.

„Potępić natomiast należy wszystko, co­
lty powieść mogło do zaprzepaszczenia któ­
regokolwiek z zasadniczych postulatów na­
rodowych w takim czy innym handelku 
politycznym, bo takie zaprzepaszczenie by­
łoby zdradą wobec narodu i przyszłych jego 
pokoleń. Jeżeli są, w obozie narodowym, je­
żeli są w ruchu młodych gdziekolwiek jed­
nostki, których duch się załamują, których 
wola się chwieje, jednostki, „którym spiesz­
no*’ i która dlatego szukają dróg do .sana­
cji" — wówczas, gdy ich koledzy za kicały 
narodowe cierpią w więzieniach lub, jako 
narodowcy z pracy wyrzucani na bruk, przy­
mierają z rodzinami z głodu. — jeżeli takie 
jednostki- istnieją gdziekolwiek, niechaj 
czcmprędzej znikają z naszych szeregów.

Obóz narodowy nie pójdzie nigdy na han 
fiolek polityczny, bo nie ma nic do ustąpie­
nia.; obóz narodowy będzie zawsze stał i

wienia, w iary i moralności. Stoi na placów ce z Alb. dc Mun —  wziął sie do pracy- prakty- 
i nadciągającem u neopoganizm owi mówi: —  oto cznej wśród robotników . W -paru  latach Fran- 
jestem gotów  na śmiertelną obronę wiary- i m o- j c ja  pokryła -się siecią „k ółek  robotniczych**, 
ralności... Ton sens mają ostatnie tak l ic z n e , któro ci dwaj byli oficerow ie tworzyli. La Tour 
wystąpienia kardynałów ; Faulhabera, Schidtego, du Pin był jednak w ięcej filozofem , niż działa- 
Bertrama, biskupów i arcybiskupów : Berlina, czn-m. Jeg o  zainteresowania szły- w  kierunku 
Fryburga, Mfinster i im, —  poparte w dodatku reform y ustroju społeczno-gospodarczego. Był ności zbrojeń. Niemcy, w skazując na artykuł 
parokrotnie pow agą i zachęta samego Papieża, jednym z pierwszych w e Francji, kt,ćrzv zaa-1 .,Times‘a ‘ ‘, ciesz;?, się już przedwcześnie, że so 

MŁODZIEŻ BERLINA U STÓP CHRYSTE- ( tokow ali śmiało kapitalizm ku oburzeniu kół ■ lidarnośe Anglji i Francji w kw estji rozbroje- 
SA. —  Przed paroma, dniami podała prasa win konserwatywnych, z których markiz w yszedł..!n iow ej nie będzie możliwa, w-obec czego nie- 
dom ość o kazaniu w ielkopiątkow cm  now ego bi-1A  bezwzględnie pic naszym z pisarzy i m yślicie-j m icekio żądania równości zb ro jeń ,'t j. uzbroje- 
skupa Berlina. Dr. Baresa, przeciw  mitom n e o -;ił  francuskich, k tóry  w  m iejsce wolnokapitall- j nia. mają jaknajlepsze widoki, 
pogańskiego światopoglądu określonym przez stycznego ustroju żądał ustroju korporacyjnego| Może nie w szystkie niemieckie przewidywa- 
niego niocuem w yrażenie; „sakram enty szata- opartego o zorganizowane jednolicie za w od y .! ma sprawdzą się w całej polni, ale to jedno nie 
na**. K azanie to. któreg 
katolików  zebranych w
lub na placu kościelny] , v ..............
tygodnia jubileuszow ego w- Berlinie, a poprze-!nem u), któ»rej now e wydanie pojaw iło sie w ! zbrojeniowa, da im pod tym względem  całko- 
dzone było  nocną, jednogodzinną 1 a d ora cją 'r . 1929. - j w i tą satysfakcję, którą niewątpliwie w ykorzy-
Najśw. Sakramentu przez katolicką, m łodzież! Rzadko sie zdarza, hv k toś naprawdę w y - ! sfahJ v  c -'dej rozciągłości.naprawdę
męską, w- liczbie 2 tysięcy. Sprawozdanie z tej przędza! swoich w spółczesnych. Niewątpliwie 
adoracji dow odzi, że była  ona nie zw yczajnem  jednak trzeba to powiedzieć o tnaukizio La Tour j

T ak  sie przedstawia strona' faktyczna ostat­
niej fazy- w ielkiego problemu —  zagadnienia

nabożeństwem, podczas którego powtarza się du Fin. D oskonale przewidział ujemne skutki I rozbrojeniow ego. W idać z niej, że pozostanie
spowszedniało m odlitw y i formuły- z książeczek.liberalizm u gospodarczego, trafnie oceniał na-1 0,1 n"idai nierozstrzygnięty i że naprawdę me

się nie zmieni w- obecnym  stanie rzeczy. Zbro­
jenia trw ać będą w- dalszym ciągu, rujnując ma 
terjalnie i tak już zubożało narody i społeczeń­
stwu.

Jeszcze gorzej w ygląda sytuacja, gdy na 
nią spojrzeć od strony moralnej. N iepowodze­
nie konferencji rozbrojeniow ej, zadając dotkli­
w y  i, być może, ostateczny cios wzbudzonym  
przez nią nadziejom i oczekiwaniom , spowodu­
je głębokie rozczarow anie, k tóre przy dzisiej­
szych nastrojach szerokich mas w c w szystkich
Itez w yjątku krajach może mieć w  przyszłości
fatalne następstwa. T . T .

Ido nabożeństwa, ale liturgią umyślnie na te n , stępstwa w alki kia®. genjalnie. w czuwając się w 
cel ułożoną i dostosow aną do obowiązków- j przyszłość zachęcał sfery- zamożne pod koniec- 
m łodzieży w  chwili groźnego dla w iary n h bez- w. 19. d o  rezygnacji z części posiadanych bo- 
pieczeństwa. Jgactw, by  m ogły „uratow ać c-zęść drugą’1.

Na nabożeństwo adora-cyjne złożyły  s ię ,: Na szczególny jednak porjziw zasługują jego  
poza przemówieniom księdza, pieśni stare niomie rozprawy na temat ustroju korporacyjnego, 
ckde, „improporja*1 w ielkopiątkow e, hymn k o ś - ' T o, nad czem sie głowią dzisiejsi budowniozo- 
cielny „Pangie lingua'*, odczytanie dw óch ust.ę ■' wie ustroju .^stanowo-zawodowego**, w  ogćl- 
pów z opisu ew angelicznego Męki Pańskiej nych zarysach jest już w dziele markiza La 

w reszcie chóralne odm ówienie wspaniałego Tour du Pin. 
utworu poetyck iego, zawierającego ślubowanie J Nfe by ł jednak L a Tour du Pin chętnie za 
wierności Chrystusowi praaz młodzież... W arto j życia słuchanym. Katolickie sfery zamożne, do 
przytoczyć z n iego jeden ustęp. |których się zwracał, pozostały głudhemi na

„P iEew odniczący chóru (w ystępujący w  imię. ten glos. k tórego majdtrość dziś dopiero spo 
ni,u Chrystusa); M łodzieży, patrz! I w ten dzień, sfcrzegają. - Pejot.

Dozbrojenie zamiast rozbrojenia.
W  dniu 10 bm. odbędzie się w  Genewie p o ­

siedzenie biura konferencji rozbrojeniow ej, na 
którem praw dopodobnie zapadnie uchwała za­
w arcia konwencji... dozbrojeniowej. Taki, zda­
je  się, będzie miała epilog konferencja rozbro­
jeniow a, do której tyle przyw iązyw ano nadziei 
i z którą łączono tyle optymistycznych przewi 
dywan.

Ostatnim faktem, który wpłynął na tak nie­
oczekiw any obrót rzeczy, jest oczyw iście jesz ­
cze jedna zmiana frontu Mac Donalda. M ac D o  
nald rezygnuje ju t z rozbrojenia Francji, a  po 
nieważ i w  Brukseli dano do zrozumienia panu 
ministrow-i Ba.rthou, że dozbrojenie Niemiec 
jost nie do uniknięcia i że w obec tego lepiej 
jost poddać się konw encyjnej kontroli sojusz­
niczej, jasną jest rzeczą, że dalszy opór Pary­
ża byłby  nietylko bezow ocny, lecz m oże na­
w et niebezpieczny. Oto opinja. która zaczyna

krystalizow ać się w miarodajnych kołach po­
litycznych nad Sekwaną.

T o też w kanceharjach dyplom atycznych 
krąży już szczegółow y projekt konw encji do- 
zbrojeniow ej, którego główne podstaw y spro­
w adzają się do następujących trzech punktów: 
1) Francja zgadza się na ograniczone dozbroję 
nie Niemiec o charakterze obronnym ; 2) Fran­
c ja  zachowuje sw ój dzisiejszy militarny stan

PIlRWSZORZgDMY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDEA" 
Jana WoBnano

plac SzcscpaAskl 2, Ta lafon  102-11

urządza pogrzeby od najskromniej- 
izyeh do najwzpanializyeh, prza- 
prowadzr ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnia] zasabnym dalelc Idąsa ustępstwa

'n i ii mu  ni i mmmmmm, ,

trwał przy integralnym, maksymalnym pro­
gramie postulatów, bo jeg o  urzeczywistnie­
nia w ym aga bezwzględnie dobro narodu i 
państwa polskiego.

Ale zdarzają eię też ludzie dobrej inten­
cji, którzy ulegają złudzeniom, ślady  złu­
dzeń w idoczne są i w  pracy pana Piest.rzyń 

skiego: dość w skazać jeg o  ocenę konstytu­
cy jn ego  projektu BB., jeg o  sąd o genezie 
rew olucji m ajowej i t. p. Tym  zbyt różowym  
opinjom  o stronie przeciwnej tow arzyszą w  
k lią ic e  niekiedy zbyt surowe sądy o pew ­
nych  poczynaniach obozu w łasnego’*

Od soboty 7 kwietnia
Potężny dramat życiowy o wielkisj miłości i bezgraaicinem poświęceniu reżyserii zna­
komitego FRANK CAPRA twórcy takich obrazów niezapomnianych, jak: , Stecowie; 

,Łódź podwodna* i „Demon złota*.

ARYSTOKRACJA PODZIEMI
(Lady for a day — Dama na jodan dzień).

„Sukces światowej kinematografii* — , największy r. filmów ostatniej doby* —  oto 
określenia tego obrazo, niemającego aobie równego w dziejach wytwórczości filmowej. 
Najpopularniejłzy aktor wielkiej Uinanon William J*k0 S,(iwnF aranżer metamorfo- 
wytwórni ameryk. .Celumbia* M dllCH fillłia ill 2y , Damy na jeden dzień , wnon 
do sztuki ekranowej nowe walory, które olśniewają i zachwycają wszystkich. Bjbater- 
ski żywioł kobiecy w tym filmie reprezentuje: May R e b io n . Nareszcie pojawił alę 
film. który przemówił do serc widzów. Jako dod. do progr.: dźw. tygodnik Paramountn.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godt. 6, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o t- 3 popoł. — Zniżki dl* P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur­

kach) przy kasie. _______  ______

W niedzielę dnia d kwietnia e godzinie 11.30 — poranek K I*xot“ «
Ceny miejsc jednolite po 60 groszy.
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J la  tficm in€h
W walce z przemytnictwem.

W  aferze przemycania narkotyków i  Nie­
miec do Polski na terenie Rybnickim  wy«zły 
obecnie na jaw  nowe szczegóły. W  miesiącu 
czerwcu 1932 r. dostarczył ślusarz Józef Pyt­
lik z Radlina jeden słoik z morfiną krawcowi 
Ignacemu Bochenkow i i  Jankowie za sumę 
120, mkn.. a ponadto w sierpniu tego  roku je ­
den słoik kokainy za 300 mkn. Bochenek sprze 
dał nabyte narkotyki Paw łow i Zimnemu z 
Chw ałow k, gdzie też policja w padła na ślad 

♦handlarza i niebezpieczny tow ar zajęła. Jak w 
czasie dochodzeń ustalono, nabył Pytlik w spo­
mniane środki odurzające od  przemytnika Ed­
munda W alendow skiego z R ydułłów , który w 
dniu 9 m arca został w czasie pościgu przez 
straż graniczną zastrzelony. Na Pytlika, Bo­
chenka i Zimnego sporządzono doniesienie kar 
ne.

Wyrok na koniarzy-oszustów.
W piątek późnym wieczorem sąd okręgow y 

w W arszawie ogłosił w yrok w sprawie afery 
w yścigow ej i dopingowania koni. Po dłuższej 
naradzie sąd wydał wyrok skazujący właści­
ciela stajni J. Rakcwera ua 1 rok więzienia i 
3.000 zł. grzywny, jego  pom ocnika i „adjutan- 
ta“  Juljusza Ukraińczyka na 9 miesięcy więzie­
nia; m achem  w yścigow ego J. Podgórskiego - -  
na 7 miesięcy więzienia, craz trenera Bolesława 
Grudę na 6 miesięcy więzienia. Również po fi 
m iesięcy więzienia, lecz z zawieszeniem wyko­
nania kary. otrzymali: jeździec Wł. Gibek i 
chłopcy stajenni: Z. Lewandowski, J. Gruda i 
St. Kłos/ewski. Jeden z oskarżonych, fryzjer 
Zganiac-z, został uniewinniony.

F O R T E P IA N Y

p  i a w i w a

FISHARMONIE

HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

H u p u i  I g l k o  
W D H O G E R J I  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY w i A n ST*
mydlą, kremy, perfu m y, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j n  toaletowa, 

ziofa, chetnikalja i i  d.
TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E . )  J A K O Ś C I .

Ceny niskie Ceny ni*kie

KONSEKRACJA KS. BISKUPA-NOMJNATA 
BROMBOSZCZA. K onsekracja Ks. Biskupa- 

nominata Teofila Bromho.-7.cza. sufraga-na die­
cezji śląskiej, mą się odbyć w niedzielę dnia 
b maja b. r. Sakry biskupiej udzieli ordyna­
riusz śląski, Ks. Biskup Stanisław Adamski. 
U roczystości konseferacyjnc odbędą się w  My­
słowicach, gdzie od szeregu łat Biskup-nomiaa-t 
pełni obowaąaki proboszcza. (KAP.).

ZGON W YBITNEGO TEOLOGA. W Pozna­
niu zmarł śp. ks. dr. Włatl. H ozakow ski, pro­
tonotariusz, apostolski, profesor tam tejszego Se 
rninarjum duchow nego, w ybitny biblista. Uro­
dził się w r. 1869, święcenia kapłańskie otrzy­
mał w r. 1893.

ZMNIEJSZENIE W YN AG RO D ZEN IA ZA 
NAUKĘ RELIGJI. Z pow. m iechowskiego piszą 
nam: Pojaw ił się okólnik p. inspektora szkol­
nego z 27. III. b. r. do kierowników7 szkół, w  
którym p. inspektor., pow ołu jąc się na zarządzę- 
T.ie Kuratorjum okr. szkolnego krakowskiego 
z  1. III. b. r., zarząidfza, by księża nauczający 
religji w szkole pobierali w ynagrodzenie w y ­
łącznie za lekcje faktycznie odbyte, a natomiast 
by nie pobierali wynagrodzenia za lekcje  nie 
odbyte ..z jakiegokolw iek pow odu ", jak : „ch o ­
roba, święto, pogrzeb". Ze w zględu ua to, że 
w ynagrodzenie za nauczanie religji i tak jest 
nie wielkie, dalej że dotąd księża pobierali je 
w wypadku, gdy  naukę opuścić musieli z po ­
wodu zajęć duszpasterskich, —  okólnik p. in­
spektora w yw oła ł powszechne niezadowolenie 
wśród duchowieństwa • pytanie, czy  w yższe wła 
dze szkolno chcą istotnie odebrać mu i  to 
skromne, należne mu, wynagrodzenie? Gorzej 
jest jeszcze wr pow. kieleckim, gdzie inspektor 
wprost przesłał księżom do podpisania dekla­
racje, że się -zrzekają wynagrodzenia za lekcje 
nie odbyte, a dotąd ustawowo usprawiedliwia­
ne. Kuratorjum powinno te sprawy wyjaśnić.

FRESKI Z CZASÓW W ŁAD YSŁAW A JA­
GIEŁŁY W  KATEDRZE SANDOMIERSKIEJ. 
R ozp oczęte  z in icjatyw y Ks. Biskupa Jasińskie 
go  prace narl odnowieniem katedry, które stop­
niow o by ły  prowadzane i w zim owych miesią­
cach. w tygodniu poświątecznym  zostały roz­
poczęte w szybszem tempie. R ozpoczęto prace 
7>rz.v gotow a węzę nad odnowieniem prezbyte- 
yjum, gdzie zostaną, odkryte cenne, starożytne 
freski z czasów W ładysław a Jagiełły. P rócz te­
go zostanie ukończone odnawianie stall kano­
nickich. W związku z podjętem i pracami nabo­
żeństwa katedralne zostały przeniesione do k o ­
ścioła św. Jako ba.

PRZYJAZD DZIENNIKARZY BUŁGAR­
SKICH. Do Polski przybywa na sesję kom ite­
tu porozumienia prasowego polsko-bułgarskie­
go w  W arszawie delegacja Związku Dziennika 
rzy Bułgarskich, D elegacja  składa się z 12-tu 
osób. na czele jej stoi b. minister Kazasow. De 
legacji tow arzyszy attache prasow y poselstwa 
polskiego Giełżyński. D elegacja  powitana bę­
dzie przy w jeździe do Polski na stacji Zebrzy­
dow ice imieniem dziennikarzy polskich przez 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Śląskich red. 
Rumuna.

MIL JON ZŁOTYCH KAUCJI. Onegdaj w 
Częstochowie zgłosił się do władz śledczych  po 

nadaremnie od kilku dni Jakób Ls-

Olbrzymi spadek urodzin w Polsce.
Główny Urząd Statystyczny ogłosił prowi- j Pomimo zmniejszenia się śmiertelności, pizy 

zoryczne diane o ruchu naturalnym ludności w rost naturalny naszej ludności zmniejszył się 
_ Polsce za. rok 1933. Dane te tą, niezmiernie cha- i o tom bardziej należy pamiętać, że zjawisko 

rakterystyczne i niepokojące. Chociaż liczba, za to zaczyna się od paru lat utrwalać w naszej 
wartych małżeństw w porównaniu z rokiem statystyce.
19o2, wzrosła o 3.500, śm iertelność zaś znin.iej-j W iele przyczyn złożyło -ię na ten smutny 
szyła się o blisko 21.000, to jednakow oż przy- obraz. K ryzys gospodarczy, powszechna bieda 
rost naturalny w Polsce zmniejszył się w o- j niepewność jutra, trudności mieszkaniowe 
statnim roku o 42.526 osób. \ t. d. Jednakowoż przyczyną najważniejszą, są

Na to zmniejszenie w pływa katastrofalny te zmiany moralne, jakie zachodzą w łon ie spo- 
spadek urodzeń. Żywych urodzeń zarejestrowa- ioczeństwa. W zględy moralne- niejednokrotnie 
no w- 1932 r. 932.416, w  rokit zaś 1933 zale- odgrywają w  naturalnym mchu ludności znsoz- 
dwie —  868.675- 15 ton sposób spadek urodzeń nie większą rolę. niż materjalne. 
w  r. 1933 w ynosi 63.431. Bliższa analiza p o - ' „Reforma seksualna”, plaga rozwodów, za- 
w yższych cyfr w ykazuje, żc na 1.000 mieszkań nikonie społecznej powagi stanowiska matki, 
c ćw  Polski zarejestrowano małżeństw S.3. itro- demoralizowanie młodzieży żeńskiej i w ielo po- 
dzeń 26.o. zgonów zas 14.2. Spadek urodzeń, dobnych zabiegów musiało w yw ołać wśród spo 
który obserwujemy w  Polsce od lat paru nie Jeczeństwa zanik sił żywotnych, z których  hy- 
tylko się nie zatrzymał, ale wzrasta w tempie liżmy do niedawna tak dumni. Jest to tern bar 
przyspieszonem, wynosząc w roku sprawozdaw. dziej niebezpieczne, że łatwiej jest coś zepsuć, 
czym 6.8 piloc, w porównaniu z r. 1932. niż naprawić.

AN TYR ELIG IJN E ZNACZKI POCZTOW E 
PRO JEK TO W AN E PRZEZ SO W IETY. W sku­
tek coraz częściej pow tarzających się w  roz­
maitych pismach europejskich wzmianek, ja k o  
by rząd sowiecki w najbliższej przyszłości za-

imierzał w ypuścić serję znaczków pocztow ych  
o charakterze wybitnie antyreligjnym , Między 
| narodowe Tow arzystw o Filatelistyczne og łosi­
ło protest, w którym zaznacza, że nie dopuści 

| do tego. by podobne znaczki sow ieckie prze- 
! szły poza granice ZSRR.

2.600 HA LASU ZA OBRAZ DUERERA.
Czechosłow ackie ministerstwo oświaty ukoń­
czyło  pertraktacje z opactwem  0 0 . Premon- 
strautów’ na Strahowie (w  Pradze) w sprawie 
zakupienia przez państwo, znajdującego się w  
posiadaniu klasztoru, słynnego obrazu Duere- 
ra ..Nabożeństwo R óżańcow e". Opactwo otrzy­
m ać ma za obraz 2.600 ha lasu kolo Griifen- 
bergu na Śląsku.

SAMOBÓJSTWO SŁYNNEGO TEN ISISTY 
JAPOŃSKIEGO. Tenisista japoński Sa-to, k tó ­
ry na pokładzie parowca- ..Hakone Matu”  uda­
wał się do Anglji. zniknął w  tajem niczy sp o ­
sób. W  kabinie jeg o  znaleziono list. wskazu­
ją cy , iż, Sato popełnił sam obójstwo. P o  w y jeź­
dzić z Japonji Sato rozchorow ał się na okrę­
cie.

* z lś  i n d z l t i m l * ffWA4 DAffw te a trze  św ietlnym

Najwspanialszy film wszy siki eli czasów. — Monumentalne arcydzieło realizacji genjalaego
gtoubenaM em ouliaaa twórcy „Dr. JEKYŁLA* 
i ,ULIC WIELKOMIEJSKICH* „KUSTCTELKA" Grela Garno tr

swej fenomenalne

Dzieje królowej kobiety. Upajający drama 
miłości. W rolach męskich dawno niewi

day John Gilbertr°a;  Lewis Stone
porwie wszystkich mocą wrażeń, niewidzianą 

dotychczas grą i oszałamiającą wystawą.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

Uroczystości ku czci św. Jona Bosco
w Turynie.

Dnia 5 bm. rozpoczęły się w Turynie w iel­
kie uroczystości kościelne ku czci św. Jana 
Bosko. W  uroczystościach bral udział jako 
przedstawiciel domu sabaudzkiego ks. Hion- 
bert piernioncki, k tórego na prog-u bazyliki 
Matki Boskiej Nieustającej P om ocy witali 
przedstawiciele ks. Salezjanów. Mszę św. od ­
prawi! ks. kardynał Rocca w obecności ks. pry 
masa Polski Hlonda. Podczas nabożeństwa p o ­
południow ego ks. prymas Hlond wygłosił kaza 
nie ku czci św. Jana Bosko. Jest to już drugie 
kazanie, w ygłoszone po włosku przez ks. pry­
masa H londa podczas jego pobytu we W ło­
szech.

Budowa świątyni katolickiaj w Moskwie
W  związku z warunkami uznania Sowietów 

przez Stany Z jednoczone Am. Póln. zapewnia-

n a j l e p s z e  i  n a j i a n s z e

N A R Z Ę D Z IA  L E K A R S K IE
aparaty ©lofetryzacyjne, pasy brzuszne 
I przepuklinowe, wszelkie a r t y k u ł y  

gumowe i bygjeniczne
poleca

ORNATOWSKI, Kraków, Mikołajska 10.

ją-cemi w olność wyznania obywatelom  am ery­
kańskim, przybył do M oskwy ks. L eopold 
Brown, jako duszpasterz dość licznej kolonji 
katolików  am erykańskich. Ks. Brown zamie­
rza przystąpić niebawem do budow y kościoła, 
pierwszego, jaki od czasu przewrotu powsta­
nie na terenie ZSSR. Rząd Sow ietów  już prze­
znaczył odpowiedni teren, a ponieważ ks. 
Brown zdołał jtrż uzyskać potrzebne fundusze, 
budowa- kościoła rozpocznie się zapewne już 
wiosną br.

Połknęła 1203 gwoździ I szpilek.
Pewna Am erykanka z N ow ego Jorku, na­

zwiskiem Ma-bel W olf, stara panna, m ająca 60 
lat. poddać się musiała przez kilku dniami ope 
rac-ji. Operacja dała w ynik niespodziewany. Le­
karze stwierdzili, że kobieta ta. połknęła 1203 
ostrych i niebezpiecznych przedm iotów. Z żo ­
łądka je j i jelit w ydobyto  mianowicie 584 gwo 
żdzi fotelowych, 144 gwoździ ściennych, 46 ma 
łych muterek, 6 średnich, 80 większych, 3 ma­
łe i 4 większe nity, 3  haki na obrazy, 3 śruby, 
3 większe szpilki i 59 mniejszych, a ponadto 
wielką ilość pluskiewek.

Operację miss W olf przebyła pomyślnie i 
obecnie znajduje się na drodze do w yzdrow ie­
nia. Przyznała się. że pracując w  jednym  z wie-1 
kich m agazynów  nowojorskich w rejonie arty 
knłów  gospodarskich połknęła te zdumiewają­
cą i śmiertelną ..dozę1' w ciągu jednego tygo­
dnia. Zapytana o pow ód, dała rozbrajającą od ­
pow iedź: ..Dla tego —  rzekła —  -żeby się od­
różnić od innych i zwrócić na siebie uwagę". 
Pomimo jednak reklam y, jaką sobie zrobiła, j  
nie zgłosił się dotąd pretendent do jej ręki.

Znany z solidności
Art. Zakład Rzeźby Kościelne]

JANA WOJTOWICZA
w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 

Poleca P. T. DUCHOWIEŃSTWU;
Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc.
Odnewienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne a płaty. „

Nowa metoda lecznicza.
W  Baltimore (TJ. S. A .) zyskała sobie ogrom  

ną popularność nowa m etoda leczenia neura­
stenii i przedenerwowania. W ynalazcą tej me­
tod y  jest osiadły od kilkunastu lat w Baltim o­
re lekarz Rosjanin dr. Terki. Na czem polega 
now y system leczenia? Oto jak  wygląda- on w 
relacji pism amerykańskich. K ażdy zwolennik 
systemu dr. Torki musi dwa razy na tydzień 
asystow ać przy seansach wieczornych. Podczas 
seansów obowiązuje ścisłe milczenie. Obecni za 
siadają w w ygodnych  fotelach klubow ych. Po 
włączeniu kontaktu w  pokoju zapala się. blado 
niebieskie światło, a stojące w  kąćie harmon­
ium odzywa się przytłumionym akordem, zło­
żonym z trzech nut. T rw a to bez zmiany i przer 
w y  całą. godzinę i nosi nazwę poetyczną „C i­
chej godzin y". Członkow ie klubu a zarazem pa 
c-jenci dr. Torki twierdzą, iż ensemble ciszy, 
światła stłum ionego i dźwięku -harmonium 
w pływa uzdraw iająco i dobroczynnie na stan 
ich nerwów. Dr. Torki nie uzasadnia i nie m o­
tywuje bynajm niej naukow o sw ojej m etody 
(ma racje); twierdzi, iż w ystarcza mu obserw o­
wanie zbawiennego w pływu ..Cichej godziny”  
na rozstrojone nerwy pacjentów.

„Ciciha godzina" zdobyła sobie dzięki g łoś­
nej reklamie ogrom ne powod-zenie w  całych 
Stanach i dzisiaj posiada- jnź dr. T orki filje  swo 
je j centrali baltimiorskiej w  siedemdziesięciu 
dwóch miastach, a pacjentów  liczy mnogie t y ­
siące. Oo jest niezw ykłe w tej imprezie, ja-k ua 
stosunki amerykańskie, to fakt, iż korzystanie 
z „Cichej godziny" nie kosztuje ani centa! Dr. 
T orki jest idealistą, nic pobiera żadnych hono- 
rarjów, a nowe filje otwierają, na własny koszt 
entuzjastyczni zw olennicy mistrza i głosiciele 
jego  sławy.

  — o o — -—

przez władze. Czynił on starania., ażeby pozo ­
staw iono go na w olnej stopie, ofiarowując na­
wet natychmiastowe wpłacenie kaucji w wy­
sokości miljona złotych. Sędzia śledczy propo­
zycji tej nie przyjął i polecił Lewitę natych­
miast osadzić w areszcie.

PRZEGRAŁ ZAROBEK W KARTY ł PO­
WIESIŁ SIĘ. M. N adorożny, 50-letni murarz 
we Lw ow ie, przegrał w karty catomiesię-ozny 
sw ój zarobek i zimowe palto w restauracji, p o ­

szukiwany nadaremnie od Kilku dni Jakób Le- «zem w róciw szy do domu. pow iesił *  na śelen 
wita, "zamieszany w głośną aferę podatkową, nym haku, korzystając z me>obecnosct a w e j t t - 
Lew ita starał sie usprawiedliwić swą nleobec- ny. Zw łoki na polecenie lekarza dzi n . _b , 
U ość tern. iż nie wiedział, i e  jest poszuk iw any, Odstawiono do Instytutu M edycyny sądowej.

n a
At Kraków  

ul. &w. Tomasza 11T e a t r  świ et l ny „A P O L L O
Krynica Kamom i >*miechu, czarująca artyzmem i urokiem przebojowych piosenek!

P IE Ś N IA R Z  W A R S Z A W Y
fascynujący, upojny romans miłosny o emocjonującej treścii uiezwykłem napięciu komedjowem 

Przebojome, popularne piosenki, które są na ustach całej Polski:
„T y lk o  z  T obą  i d la  C ie b ie  “  „Z r ó b  to  t a k  *

Wspaniała mistrzowska kreacja p „ n D n fł n  w otoczeniu W Gorcmskiej, Bań GUewski,] swiet.
„polskiego G4ievaliera kUS- D U U U  komika W  ła d . W a lte r a , IW. Z n te z*  i Inn. 

Reżyserii M. WASZYŃSKIEGO. Pierwszy film polski, który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlasierót dotychczas widzianych.
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Zabawne ,.qui pro quo".
P. Piasćdki zdając w  ..ABC1 sprawę z oper 

„L ahm u” i „Tra,W iata1 i w yraziw szy podziw 
(da  f>, Bftndr&wśldej, która śpiewała partjo ty* 
tułowe, zauw ażył: „a le nie m ożna przemilczeń, 
4e ani D obosz (w obu operach), ani Mossakow ■ 
*Ki (w „Łaknie1*) nie fliieli dni szczęśliw ych1'.

W  odpow iedzi na to  p. M ossakowski piVzc 
W „K tirjrrzo Porannym 1’ pod adrcSenl p. Pia­
seck iego:

..K rótko m ów iąc, stwierdza Pan, żo ja  w 
-„nainno11 nii tniałem dnia szczęśliwego, Myli 
rię Pan, fliiałfeui dzień bardzo szczęśliwy, bo te 
g o  Unia w tej operze ule śpiewałem, zresztą ani 
w tedy, ani n igdy w życiu. Zaliczam go w ięc do 
szczęśliw ych dni. poiiicWaż W dniach. W k tó ­
rych  hic występuję, nie narażam się ha pań.dde 
dziwmczne recenzje.. AdUłPWietTa jest Pan alhó re 
cem entem  niesumiennym. który nie uważa za 
sw ój Obowiązek przeczytać, program u, albo 
ignorantem, k tó n  polnies-Zai moją. osobę Z ko* 
legą W ejsisem . teftora z barytonem 1’ .

Od niedzieli dnia 1 brn. w kinoteatrze dźwięk. „ U c ie th a u
P o d  m a k i e m  b e z t r o s k i  h u m o r i c  i r a d o ś c i !

N*jwe«ol»zit od lat komedja wi*dfcu»ka w języku niemieckim

Arcydzieło beztroski, bumom, radtśei i pikan­
iem . b«fT»erował geajalny R Y S Z A R D  EtCH - 
B E R G . W ro lłc l głównych elita gwiazd Earopy;
Franciszka &aal, —  Leopoidina Kon- 
siantin, —  Heiman Thimig —  Tibor 

(Cs ib i DER F&ATZ) von Halmay.
Czibi — to n a j m i l s z y  splot w eso ły ch  wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza komedja 

stolicy naddunajsklej! — Czibi bawi cały świat — bawić będzie eały KrakówI

Chorzy na serce —  o zdrowem sercu!

^ ł j K c e s r f y

Grypa jest rodem z Chin,
Lekarz angielski, dr. Howa.rd W iz o, ogłosił 

w londyńskim  tygodniku m edycznym  ciekawą 
T&tpfftffę, W' której dow odzi. ii  grypa. A Vrta* 
śdwie t. żW. tthłrpaTika pochodzi z Chin. skąd 
została zawleczona dó F.uropy. Bukcyl Hiszpan­
ki Znajduje się wyłącznie w szlamie żółtej rze- 
H  D o Europy zarazek ten przybył wraz z o- 
krętarni. które stacjonow ały przy ujściu Żódtej 
rzekł Wielkie epftTemje grypy z r. 188!) i 1918 
pow stały  po olbrzymich w ylew ach Hoanglio 
iZÓItnj rzeki), które pozostaw iły  potem  masy 
szlamu i mułu rzecznego na. brzegach. Wyschły 
szłam w postaci piasku roznosiły wiatry nft 
wszystkie strony i W ton sposób dostały się z 
nim zawazlki g rypy  na statki odchodzące do 
Europy. Poniew aż w ielkie w ylew y Hoanglio 
powta.rt*ją się co 5:8 “ 29 łat, przeto w edług tir. 
Wizo należałoby się spodziew ać w  r. 10-16/47 
nawrotu epMetnji grypy w  Fm opie

Ns morzu „sucha" —  u* ladzie 
„m okra".

Flota wojtmna U. S. A. jest —  brzmi to  pa­
radoksalnie *— na lądzie mokra,11, na morzu 

sucha1’ . Pozosityje to  w związku ze zniesieniem 
billu o pro,liliic-ji alkoholu w  Stanach Z jedno­
czonych. Minister marynarki, &w*t*ón. zmienił 
istniejące z czasów  §Wi g o  poą/rzedlnifca, ministra 
Daniels a, przepisy o  konsitmcji alkoholu na 
okrętach wojennych. W edług nowych przepisów 
załoga m oże p ić  He obce na lądzie, aJo ani kro­
pli Alkoholu nie Joctanie z chwilą, g d y  znajdzie 
Silę ha pokładzie okrętu Oficerowie mają. pra­
w o  otrzym ać pewną, ograniczaną ilość wina 
czy  w ódek  w  kantynie, ale ty lko oni. Obecnie 
wyżal oficerow ie flot,v zw rócili się z petycją  
do ministra. aby  szeregowcom  załogi w olno 
by ło  również otrzym yw ać piwo w  małej Ilości 
do obiadu i w  czasie uroczystości na okrętach.

Niodsiwuo znany wiedeński prof. T)r. Wen* 
■ekenbach, wystąpił w  mon„ohijskiin tygodniku 
1 Ickarskim z rewelacyjnymi doniesieniem, opiera* 
jącem  sic na długoletnim i doświadczeniu, i t  
mniej w ięcej 1/4 chorych zgłaszających się z 
pow odu przypadłości sercow ych do lekarzy, 
jest właściwie zupełnie zdrowa na serce! Do 
grupy tej nio zalicza Się naturalni nerwic1 ser­
cow ych , gd yż  to są, mimo tego iż brak w sercu 
zmian anatomicznych, rzeczyw iście Cierpi: niem, 
sprawinjącem chorym dolegliw ości, nieraz na* 
w et w iększe jak w ady serca. Natomiast, \Ven- 
ckeubach ma tu na myśli chory di. którzy zgła­
szają. się z licznymi skargami, a skrupulatne, 
kilkakrotne IstóATbS, przez lekarza czy  przy­
rządami ewentualnie przoświetlanio absolutnie 
radnych zmian w sercu nie w ykazuje, a  co ńaj- 
ważaricj^zc, nieraz taki rzekom o chory, pod 
wpływ -mi w iary w lekarza, lub suggcstji, ulega 
nagle zupełnemu w yleczeniu, co naturalnie przy 
poważniejszych ći rpieniach serca nic może 
mieć miejsca.

Nie zapom inać jednak nałoży i o tem, iz 
byw ają w ypadki, żc człowiek jakiś umiera na­
g ło  na serce, msmo tego. żc Ba nic nigdy 
się nio skarżył, a lekarze badając go bib le­
cząc z pow odu innych cierpień, nigdy Pic w 
sercu w ykryć nie mogli.

T o  cierpienie serca, p rzy -ió rc ii zdrowem 
pod rug W enckenbi.oha w ystępuje najczęściej 11 
rasy słowiańskiej, tlaiej częściej u pracowników' 
um ysłow ych jak  fizycznych, (nierzadko u jedy- 
nrdtów pieszczonych przez rodziców , j.ukoteż 
u lud-zi m ających ciężkie życic lub ciągle zmar­
twienia.

Pacjenci skarźu sip przed lekarzem fe> ..czu­
ją ’1 ciągle swe gpfcó* jakoteż bicie tegoż, przy* 
czem nieraz kładą typow o prawą rękę na ok o ­
licę serca 1 podczas opowiadania, ciągle ją, tam 
trzymają, W przeciwieństwie do cdioryCh. cier­
piących rzeczywiście na serce, k tórzy  n igdy 
tego rnie czynią, a nawet zaiCiiięectni przc-z lek a ­
rza by sami przy!otyli dłoń do oiKolicy serca i 
olłsorwowali jogo  akcję, czynią to n iech ętn e  i 
rękę zaraz odejmują Pacjenci wspomniani są, 
Bardzo drażliwi i niespokojni o sw ój stan. 
wszelkie rady lekarza przyjmują, z nieufnością.

W ZRO ST ILOŚCI BOBRÓW  W  SZW ECJI.
Ostatnio pojaw iły  się ponownie- w' Szwecji, 
BWłAszrza w AngOrmanlandzie, znaczne ilości 
bobrów. N iegdyś żyły  w  Szwecji •wielkie ko-

a. gdy tenże ośw iadczy im że właściwie mają. 
onii zdrowe serce, to w yw ołuje u nich poprostu 
n i'zadow olen ie i nie wracają. Oni nigdy już do 
lego  h-karza. Natomiast w łaściwie nic m ogą 
oni dokładnie charakteryzow ać swoich przy­
padłości zwh 1,szcza ..bćli snrcowycli11 na któ­
re *ię skarżą i które w ystępow ać mają, nawet 
W Spokoju 1 nic pow iększać Się podczas ruchów' 
lip. weiiodze/iin na schody. Bardzo często ci 
rzekom o chorzy, »ą juzyI cm sportowcam i, d o ­
brymi piechurami lun danserami. Nierzadko 
pacjent pow iada leitarzowi, żo czujo przypa­
dłości Sercowo od czasu gdy  był chory na ja ­
kąś śnną, chorobę np. grypę 1 h.karz przy le.i 
sposobności powiedział mu by uważał na siebie 
bo niema serca w zupełnym porządku. Widzimy 
więc 7, tego żo chodzi tu najczęściej o w ybit­
ną chorobą urojoną z wmówienia. Tiluym razmn 
znowu przyczyną, łych  wszystkich przypadłości 
są i.ię-żkio zmartwienia, a nawet Wenckembach 
jest zdania żo zawiedziona rnilość może także 
(•powodować takie ]>rzy padł ości sercowo, nie 
jc - t  w ięc w łaściwie bajką zdanie, że mit os i lo ­
kalizuje się w sercu.

Go do leczeniu to w edług W eiickenbacha 
tiajt.rudniejszem jotfc uzyskanie zupełnego zau­
fania chorego i w tedy lekarz liczyć możo na 
to, żo swoim autorytetom  i suggcwtją uleczy 
chorego, albowiem leczenie lekarstwami jest 
tu zbyteczne, a naw et n k w z  w prost szkodliwe.

Na tura,In ii musi być j-alnak lekarz zupełnie, 
pewnym sw&go, ho jak wspmninaliśmy ismieć 
mogą. takżo c^crptaoia, serca i to  poważno a nio 
d„..iąofi na zewnątrz na irazie żadnych wyr.aż.nycli 
Objawów. Dr. A dolf Klęsk.

Pod Protektoratom J Eksceleneil
Ka Biskupa br. Okuniewskiego
Popularna Pielgrzymka na Zielono Świątki

D O  R Z Y M U
połączona ze zwiedzaniem

Nfeapoiu Paowr I Uiinecll.
17 V-26 V Zł. 3S5-

z p a izR ortcm  i wizami.

Ilość miejsc ograniczona. Zapisy przyjm ują:
AKCJA KATOLICKA, PELPLiN

WASPHS-LITS/COOK, KRAKÓW, SŁAWKOWSKA I2,

fpow t.

lon je bobrów, któro jednak w ytępione zostały 
przez m yśliwych. Potem  ustanowiona została 
ochrona nad bobrem i teraz pojaw iły  się licz­
no ich kołonje w różnych okolicach  kraju. —- 
Przymiszczają. żo przybyły one z N orwogji, 
gdzio jest ich bardzo dużo.

Katplcknitlsłe i natlahsze
drzewa i krzewy owocowe
różo ortz drzewa i krzowy ozdobne, 

rośliny na żywopłoty

są do naoycia:

Situ H I  HEin
Zassów, koło Dablcy, Woj. Krakowskia.
ódrowotno<ć drztwek stwiordzaua •pnbt Staejł 
Ochrony Koiiin Zakładu Hotaniezttago Uniw. Jag.

R u c h  —  C r a c o v ia .
P rzyb jc io  Mistrza Polski do K rakow a na 

zaw ody ligow o z Cracowią poruszyło cały  świat 
sportowy Krakowa. K to rozstrzygnie dzisiejsze 
zawody na swoją korżyść? Odpowiedź nader 
trudna, bo choć Ruch W Pradze zagrał obydw a 
mecze znakomicie i uzyskał bardzo dobro w y ­
niki, to p f ż t w ż  i O a «o v ia  uzyskała bardzo 
ładny wynik, po pięknej grzo z W ackerem —  
a w ięc obie drużyny mają, niema! nwm e szanse. 
U l-ażdym wypadku zaw ody Mistrza Polski 

Ruchu11 z Cracowią będą pierwozą prawdziwą- 
scnza.ęją sportową, V  bieżącym seżom e i dadzą 
tii-avą(,pliwir w icie emocji. Odbędą .się one dzi­
siaj na boisku Cra-eOYii. Początek o gćulz. 3 45.

Jako przeamecz główny cli zaw odów  odbę­
dzie się bardzo oiefeiwe spotkanie rezerwowych 
drużyn obu klubów, Ruch I B —'Cracovia IB .

ARNE BORG TRENEREM PŁYW ACKIM  

W  ROSJI.

Świetny pływak szwedzki, Arne Borg. od. 
paru lat zawodowiuc, przyjął ofertę Rosji na 
trenera Zawodników sowieckich. Pracę swą roz­
poczyna Arne Borg na jesieni b. r.

T a n ia  w m u r i iM l
sortymentu książkowego i nut Księ­
garni Jagiellońskiej oraz wydawnictw 
Krakowskiej Spółki W ydawniczej do 

15-ąo iwieinia ar,,
w lokalu Księgarń'1 Jagiellońskiej

K raks W tilrŁ  3.

Z A K Ł A D

WITRAŻuWC - SZKLARSKI 
JAN K U S IA K

K r a k ó w ,  uitco św. jfa n a 30.
w ykonuje oszklenia w ołowiu 
i nanrawy starych okien. —
S o l i d n i e  1 tanio.

Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

Dł JA N  MAGIER A

„Złota kapliczka".
31. Smetanę Pradze on pokazał, on w prow a­

dził ,,Libuszę i „Sprzedaną, narzeczoną11, 7. za­
granicy „Carm en’1 i ..H ngenoci11 przezeń zostali 
sprowadzeni do Pragi. W  podróżach św iato­
w ych  myślał głów nie o operze. U Y erdiego uzy 
skał, żo „O tello11 zaraz po prenijerze włoskie;, 
miał pffcłnjcre poza Italją najpierw  w Pradze, 
a, potem dopiero w  W iedniu, Berlinie i Pe«zcie. 
A m bicją  jego  było pochw alić się operową, pro­
du kcją  czeską w obec Niemców —  ao nut się 
udało 1S92 w  W iedniu, gdzie ,Prodana nei ie- 
sta;< bardzo się podobała —  i w obec Franc-u- 
jrów —  co jednak nie zostało przezeń zrealizo­
wane. W  natchnionych łatach, gdy  art.yeta «ee 
niczny byt na 'silniejszym propagaiorcm  słowa, 
rozwinął się długi rząd przednich artystów, jak 
np. Laudoaa. riiibnerova, K\apilova, Gregro- 
va, VoJan, Vevra, Frankovsky, Szimenovsky...

Z dniem 1 łip ca  1900 objął i-ter dramatu 
JarosIav K vupii (dyrektorom  tcatru został 
Schmoranz. a kierowikiem  opery tvgvarZeT?ifzTi 
i prowadził je  do 2ó października 1918. a więc 
prawie do narodzin republiki. Po swoim mi 
strsu i poprzedniku prowadził mutr ku w yży­
nom  europejskim. Jako reżyser w ykazał w iel­
ki zmwsł artystyczny, w rażliw y nader na tecli 
•nikę oświetlenia teatralnego, troskał się w ięeej 
o  dr&mct i  w tem  się w yiożm ał od Szuberta, 
Ibsen i Szekspir opanowali myśl jego. On stwo 
j s y i  Narodnimu tradycję. Szek-pir zajął w re-

źyserji jego  czwartą część juzedstawioń, w  ro­
ku Szekspirowym (1910 —  390-hcio) dał w  40 
w ieczorach monumentalny cykl 15 utw orów  
Szekspiw w ych. Umiał Kwapił bić w ftt-rmię po- 
lityczno-narodow ą w przybytku sztuki, do 
w iódł t.ego w maju 1918, gdy  Słowianie mani­
festowali w teatrze przeciw Habsburgom.

Trzeci okres przeżywa, D ivadio od r. 1921. 
gdy  po paroletniej stagnacji dyrekcję objął 
Dom, a kierownictw o dramatu powierzono K. 
II. Hilarowi, pierwłizemn szefowi dram atycz­
nemu, W prowadził ze sobą kilku dobrych gra­
czy z Ym ohradskiego Diradi.u w którom sam 
[ rzez ośm lat zbierał wawrzyny. Jogo  program 
z.uiiyka się w  słow ach: ..teatr taktu,alizować,
I rzyw rócić nni czynny udział w  rozwoju arty­
stycznym , rniolocznym i narodowym , wybudo­
w ać go jako sztukę autonomiczną, a przede- 
w.-zystkiem dać nni nowe nerwy i nowy rytm 
witalny’1. Bcena pod jego  przewodem idzie w 
buj i przebój. Najzawikłańsze jnobleiny tego- 
ezesności zjaw iają «ię  teraz na scenie narodo­
wej. Z jaw ia się ..dramat- etyczny, analizujący 
dzisiejszą kulturę materjalistyczną i nawiązuje 
bezpośrednio do aktualnych problemów walki 
k lasow ej...11 Przy M l arze zakwita już „dobro 
(patralno rzemioisło11, które jest „zdrowem  do- 
prdniciuiem i korektyw em  idei . jak  powiada 
Mirosław Rutte. najlepszy 2iiaw-c;i i krytyk  no 
WTCzesnoj sceny czeskiej. D zisńjei dramat tr- 
gowie czescy dają teatrowi u tw :rv . które p°_ 
nawiają się i setny raz nawet; rzecz, o jakiej 
nie by ło  m ow y w okresach ńJprzednich obu.

Malarz i architekt, których K- teairu w pro­
wadził Kwapił, teraz dostali pola do rozmachu, 
budują tu cacka i cuda, które w reprodu k cjach !

tworzą, jriękno wspaniałych roczników  . Nowe­
go teŁtru'1. ÓYspolpraca sztiikm,.~trza słow'a, 
farfry i płaszczyzn dokonała tego, że ,,narado- 
w^’1 teatr budzicieiski stat sic „narodow ym 1’ 
w artyzmie, a Sztuka jest przecież Żywym 
wsjiółczynnikiem kultury .w spółczesnej.

A le nad setną N arodow ego Teatru nio bez 
znaczenia i myśli głębszej um ieszczono napis: 
Naród sobie .— Teatr ten nie <hce i nie ma 
żyć tylko dla sztuki czystej w yłącznie. Un ży­
je  też —  dla narodu, bo naród go stw orzył —  
lift siebie. Lata wojny światowej najlepiej nas 
o tem przekonają. Teatr stał się zwierciadłem 
życia narodu. Mówi o tem choćby  zapieka k ro­
nikarska, że w dniach 13— 17 etyeznia 1017 r. 
„b y ło  diwadlo z urzed-niho narzizeni pro nedo- 
statek tilili zaw zen o11. A  w ięc teatr miał w a­
kacje  w ęglow e. 0  wystawieniu „M adame Sans- 
Gene’1 daremnie se dyrekcja przemawiała z cm  
zurą, francuskiego utworu Aiistrja grać nie 
pozwoliła. Bo długich targach pozw olono na 
Jiraskowego „Jana Rotiaiza,( i to dopiero 25 
października 1918. Słowa bohatera do drugiej 
osoby- dramatu, Żo -zejdą sio z bronią w ręce, 
„ty  vieren eisarzi, ja  srledom i a svemu tiaro 
utm —  wywołały dem onstracyjno oklaski, 
z których polieja nie była zadowolona.

.W  jesieni 191(5 grano Sze-kspirowcgo „H en­
ryka IV ’1. B rło  to 21 listopada. Na scenie 
umiera stary krój władzę obejm ujo now y pa­
nujący, z którym  związane są wielkie nadzie­
je. Publiczność w ychodzi na ulicę dowiaduje 
się: umarł stary cesarz Franciszek Józef, tron 
obejmuje m łody Karol. W  ty-mżo Toku —  „ak 
opow iada VJad. K , Al filier —  teatr dawał spe­
cjalne przedetawńenia dla ozdrow ieńców  w oj-,

skow ych. Teatr stał się miejscem spotykać w o 
jaków ze znajomymi i krewnymi, tu w  rozm o­
wach prostowano kom unikaty prasowe, przez 
dow idztw o podawane. Zagrano żołnierzom i 
„L ibuszę11. Przy proroctw ie królewny w  sło­
wach: „m ój drahy czesky naród neskona, on 
w zeclin y  łrnizy (darnie przekona”  —  oz w ały 
się tak grom kie onlaski. że policja  „L ibuszy ’1 
ponowić nie pozwoliła. Podobne przeżycia po­
wtórzyły isię w  Narodmm Divadle przy Ju asko 
wym „Janie Husie11. Gdy autor wyehyiił się z 
loży , publika pow stała i spontanicznie zaśpie­
wała hymn narodow y, a  potem „H ej Slovane“ . 
Po przedstawieniu tysiączne tłumy poszły pod  
hotel, gdzio Jirasck zamieszkał i w znosiły  0- 
krzyki narodowe. Takich m om entów ma k ro ­
nika teatru w iele w spólnych z kroniką narudo 
w ych  dziejów .

A  wreszcie —  przewrót polityczny. Pochód 
skierował się przedewszystkiem  ku „z łote j k » 
p llezce1 —  nod Naród,ni D iradlo. W ieczorem  
grane „Caim en"'. Na scenie etrażnicy sew ilscy, 
„fabrykaiitki cygar” 1 ozdobieni  ̂ trzy i rami 
słowiańsklemi Nazajutrz grano już „Prodaną 
iteyiestę11; z lo ty  ongiś królewskiej czy cesar­
skiej z wica sztandar Stanów Zjednoczonych, 
który Narodni D ivadio otrzym ało w  darze od 
Czechów amerykańskich Teatr w ieczoru tego 
przedstawiał dem okratyczną republikę oficja l­
ni reprezentanci —  członkow ie Zgromadzenia 
N arodow ego i publika w »zech ;tauow a w  cc - 
dzionnem obraniu o d  pracy. Wszystkieh" zaś 
oczy wpatrzone by ły  w  złote litery, mówiące 
oku: Naród sobie.
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Kraków na progu sezonu budowlanego.
DOTYCH CZAS ZAAK CEPTOW AN O  SPR A W Ę  5 l POŻYCZEK NA BUDOWĘ DOMÓW NA

OGÓLNĄ K W O TĘ 7*18.000 ZŁOTYCH.

W  ub. piątek odbyło się w t,m portretowej 
Ratusza krakow skiego posiedzenie pełnego 
Komitetu R ady m. K rakow a pod jrrzew. włcC- 
prez. ffi. inż. Skoczylasa, Na posiedzeniu t£m 
ukonstytuował się Komitet oraz Subkom itel, 
do którego weszli: inż. Skoczyłaś* ławnik dr 
Radzyński, prof. afelt. Gałęzowski i r. W!t. 
Ostrowski.

Następnie sekretafż Komitetu przedłożył 
sprawozdanie z działalności Stibkiefniletu za 
pierwszy kwartał br. W  okresie tym Znwnio- 
skoWnno ogółem 31 pożyczek  ua łączną kw otę 
218.000 żf. Z finansowanych przez Bank Goęjl, 
Kraj. budów. 20 d~mów jest parterow ych. 0

sferze m fofeśów  mieczkaiiiowyełi —  w Bieża­
nowie i Prokocim iu.

O góln i koszry wym ienionych doruów w y ­
n iosą około 1.051.541 zł., p o  odjęciu w ięc fnn 
diiszów pożyczkow ych  w  kw ocie 218.600 *L 
in icja ł) We prvw.itłia określić można tia około  
872.941 d

Według" zawodów  pożyczkobiorców  staty­
styka przedstawia Sie naśtęimjąco: 25 praców- 
flików paiistwówyeb j sam orządowych, 14 rze­
mieślników, 2 w ojskow ych , 20 innych (zawody 
wofne. robotn icy)

Następnie K om itet uchwalił przedłużyć BaU- 
kow i Gosp. Kraj. wnioski na udzielenie dal-

t o  sfgcJrać
M r . % , i A o i v i e .

Niedziela. 8: P r z e w o d n i a .  Dionizego, Ma­
k aty  i  Aman^juisza.
W schód słońca 4.57 aaoh. i  8.20.
DługośC dnia 13 godzin i  12 min 

PeniedżiaWk 9: Matji K łeofasow ej, Hilarego 
i HugłBta.
W schód słońca. 4 55, za-ch. 18.22.
D ługość dnia 13 godlzrn i  10 min.

KALENDARZ GRFCKO-KaTOI IC k l.
K wiecień 8. —  Mareć 26. W u s k r e s e a l j . 6  

H o s p o d y.
K w iecień  9. —  M aieć 27. P o n e d i ł e k W o s- 

k r e  s.

ZBIÓRKA, urządzona w dniu 11 marca lnu 
na prowadzenie świetlic dla najuboższej dzia­
tw y przedmieść przyniosła 82* zł. 15 gr. Szla­
chetnym  ofiarodawcom , jak  wszystkim, którzy 
mimo dojm ującego chłodu pom ogli w zbiórce, 
składa serdeczne ..Bóg Zapiać1’ Liga* K atolicka 
O kręgowa w K rakow ie, Sekcja Opieki P oza­
szkolnej

AMa T O R ZY  ORZECHÓW I D A K T Y L I. W
n ocy  z 5 na 6 bm. dostali się nieznani na ra­
zie sprawcy do zam kniętego w agonu na dw or­
cu tow arow ym  w  K rakow ie i skradli 2 w orki 
orzechów  laskow ych o wadze J00 kg i 8 skazy 
n ck  daktyli o wadze 50 kg. ogólnej wartości 
550 zł. D ochodzenia prowadzi Mć

F A Ł S Z Y W Y  L E K A R Z PO D PISYW AŁ RE 
C E P T Y . P olicja  zatrzymała. I udwika Barta lat. 
34. lekatza pozbaw ionego dyplonnl lekarskiego 
i  prawa w ykonyw ania praktyki lrPtlrskipj, bez 
stałego m iejsca zamieszania żft fałszowanie y  
cept na morfinę, na których  podpisywał róż 
nyoh lekaTzy krakow skich.

 :o o o : -----------
Zwracam y uw agę naszych P. T. Czytelni­

k ów  na ogłoszenie licytacy jne A kcyjnego Ban­
ku h ipotecznego, umieszczone na stroi ic 8-ej. 

— oo—

itF F F R T T JA R  T F A T IIII  S L ftW A C K T R G #
Niedziela po południu: Prawic noc po ­

ślubna” .
Niedziela w iócżór: ..Chcę właśnie ciebie11.
Poniedziałek: „Tanńhintser" (gośc. t m ią -  

pią A da Sari i Otto Macha).
W torek : ,,Chcę właśnie c ie l ic 1’ .

REPERTU AR KINOTEATRÓW .
ŚW IT. ..A rystokracja podziem i11.
W A N D A : .K ró lo w a  K rystyna11 (G. Garbo).
SŁONKO: „R óże  Sw. Teresy ’1.

APO LLO : „Pieśniarz W arszaw y’1 (E. Bodo).
SZTU K A- „Jarm ark m iłości'1.
UCIECHA: „C zib i11 (F. Gnał).
PROMIEŃ: „A djutant jego w ysok ości11

<Vlasta Burian), „F lip, Flap i ich piesek”
ADRIA „B la t djabła ’1 (z Fłipem i FlapemA
A T L A N TIC : ..Józef w  E gipcie11 (film bib],).
KINO MUZEUM w  soboto i w  niedzielę: 

„D obroczyń ca  ludzkości1' (Buster K rat on).

Z  TE A TR U  DOMU ŻOŁN IERZA. Teatr D o­
mu Żołnierza daje dziś (8 bm.) na przedstawie­
niu po południowero o godz. 3.30 sztukę ludo­
wą. w  3-ch aktach ze śpiewami ! tańcami Do- 
tnnika pt. „P raw dziw a m iłość1’ (O jcowizna), a 
na w ieczorow e o godz. 7.30 bardzo w esołą opo 
retkę w  3-ch aktach z m uzyką Ziehrera, p. t.: 
„W eso ła  dw ójka11.

----------- :0Q 0:—   -

Orkiestra svmfon*czna U. S. w Krakowie
(Ubezpiecżalni Społecznej)

w ykon a w  Bazylice 0 0 .  Franciszkanów 
w  niedzielę dnia 8 b. m. w  czasie Mszy fcw 
o godz. i 2 -tej szereg utworów religijnych pod 
kier. kapelm. Fr. Sdm efera.

Wycieczka ze Śląska niemieckiego
do Krakowa.

Dzisiaj, w  niedzielę mrzyjeżdża do K rako­
w a  o godz. 8.40 rano w ielka w ycieczka ze ślą- 
akfl niem ieckiego w  liczbie 1.105 osób. W y ­
cieczka podzielona na grapy, będzie zw iedzać 
do południa miasto, zaś o godz. 14.20 odjedzie 
do W ieliczki na zwiedzenie salin.

U czestnicy w ycieczk i o godz. 23.35 odjadą 
z powrotem do Bytom ia. Uczestnicy w yeicczk  
rekrutują się w  przeważnej części z mieszkań 
ró w  Bytomia, i Opola.

Urodziło sę 261 —  zmarło {90
w Krakowie w m. lutym.

W ciągu lutego b. r. zawarto w  R takow ie 
małżeństw 200 (107), w  tom chrześcijańskich 
160 (78). Urodziło się żyw o dzieicł 261 ;233), 
nieślubnych 45 (49), w  czem z małżeństw, żydów  
skich rytualnych 12 (19). W śród żyw o urodzo­
nych było  chłopców  i3 6  (125). W  tym  samym 
okresie eza<su zmarło osób 190 (208). Liczba 
zmarłych w  szpitalach w ynosiła osób 51 (8.1). 
Z przyczyn śmierci najw ięcej przypada, ua cho­
roby  organiczno serca 37 i na gruźlicę 22. —  
W śród zmarły cii by ło  chrześcijan 140 (159).

parterowych z poćkł&sźe-m, 19 —  I p., 2 —  I 
p. 7 poddaszem. 1 —  II. p Z dom ów ty cli 32 
znajdują się mt tcrCnio m, Krakowa, a 19 W t. 
iw . sferze interesów m. Krakowa. Najwięcej 
budów finansowanych na tep  nie K rakow a 
znajduje Się w  Łobzowie i na K tow bdfzy , w

N rata czesnego na U. J.
Ostatni termin poboru drugiej raty za 

rok akad. 1983-34 na U. J. wyznaczono do 
26 kwietnia br Niedotrzymanie tego ter­
minu śpow odnje skreślenie z listy studen­
tów a następnie wywoła konieczność po­
nownego wpisu, co  teraz z opłatami mani- 
pulacyjnemi wyniesie 40 zl. Przepis ten 
będzie bezwzględnie przestrzegani-.

143*00(1 obiadów wydał unenim
Arcyb. K om itei Ratunkowy

Nil rzecz Arcyb. Kom itetu Bar. złożono 
nart. ofiairy; M. Kępińska 40 żl, K . Śliwińska 
2 zł, A. Szumscy 50 zł, S. S. Urszulanki 10 zł, 
J. Gautier 10 zł S. 8  Bernardynki 10 zł, K. 
Ilutt 5, F, Chwistek 3, M. Z. 20, Dr. N. N. 5, 
Stow. N auczycielek 40, A. Macnnicki 2. Biuro 
inż. \. K urkicw icż i J. Zarzycki 40, M. Kusio- 
ii.owiOŁOwio 5, K ośció ł frw. Barbary 50, Z, Bo­
cheński 5, J. K wiatkow ski 5, Prof. U. J. dr. L. 
Piotrow icz 10, W. Pbllorowa 10, K. W ojcie ­
chow ska 3, Prezes Bractwa K urkow ego dr. 
Schneider 100, A Łeezarska 5, Finna A. et 3 
Kurkiewicz 5, Prof. U, J. dr. I. Ciwzanowsk: 
100, F-ina K. Li.-*owski 5. St. Bogner 3. 1>. R. 
Stuhr 20, Dr. A. Żabiński 10, W UhgWwwero* 
wa. 2, A. TurowiOz 50. W. lir. Bobrowski 5, 
Prof. J. Gałęzowski 4. W. Oborty usfcł 5, J. hr. 
Tarnowski ze Suchej 20. Nadto Małopolski Zw. 
Mleczarski ofiarow ał .360 jaj, które przekazano 
kuchni dla ubogich.

D o dnia 31 m arca br. w ydano bezpłatnie 
143 213 obiadów, a to  ubogim pracującym fi­
zycznie 124.970 obiadów , zaś pracującym  uiny- 
siow o 18.243 obiady. O dalsze ofiary uprasza 
się gorąco. Ofiary przyjm uje biuro Komitetu 
od 1 1 - 4  (ul. Straszew ski-go 13. II. p.). albo 
też składak.jo można, w  Adm inistracjach pism 
krakowskich, lub na konto P. K O. 406.885.

—— o o ——

Kolejka na Karprnwy czy n* Bubałfiwkę ?

szyeh pożyczek, a to z kredytów  przeznacz-o- 
nych na budowę dom ow biokow ycn  15 peten 
toni w łącznej kw óeio 197.000 z l ,  oraz z kre 
dylów na drobne budow nictw o 47 petentom w 
łącznej k w ocie 177.600 zt.

 woó------

nia kolejki linowej w Tatrach, któraby 
miała prowadzić na Kasprowy W ierch. W  
związku z  tern ndala sio do ministra oświa 
ly p. W acława Jędrzeic-wicza delegacja 
Państwowej Rady Octirony Przyrody, by 
przedstawić śwą opinję/W  sprawie kolejki 
w Tatrach. Jak wiadomo, Państwowa Rada 
Ochrony Przyrody, jest przeciwna budowie 
jakiejkolw iek kolejki w głębi Tatr, na te­
renie przyszłego Parku Narodowego, Jej 
zdaniem, kolejka na Kasprowy W ierch 
jest sprzeczna z interesami zorow ej tury­
styki, a opin je tę podziela największe to­
warzystwo turystyczne Polskie Tow. Ta­
trzańskie. Natomiast Państwowa Ochrona 
Przyrody w interesie rozwoju Zakopanego 
jako letniska i uzdrowiska opowiada się 
gorąco za planem wybudowania kolejki na 
Gubałówkę. W idać z tego, że „oficja lne '1 
oświadczenia w  tej sprawie są przedwcze­
sne,

80  wypadków odry!
W  W ydziale kunitarnym Zarządu miejskie­

go zgłoszono w uh. tygodniu następująco cho­
roby 7,akażfte: błonicy  1 wypadek, p łon icy  5, 
odry 80, róży 1, różyczki 3, mumpsu o, ospy 
wietrznej 5.

Zapisy do szkoły dla głuchoniemych.
K ierow nictw o publicznej Szkoły i Interna­

tu dla Głuchoniemych w  K rakowie ogłasza za­
pisy dzieci na. rok  szkolny 1934-33 od dnia 10 
kwietnia do 10 maja br. codziennie od godz. 
11— 13 i od  16— 18. Do kl. I są. przyjmowane 
dzieci, które przekroczyły 7 t. życia, po poprze 
dniem zbadaniu ich rozwoju um ysłowego. P m  
zapisie należy przedłożyć w yciąg  * metryki i 
św iadectw o szczepienia dziecka. Dla m łodzie­
ży z prowincji jest przy szkoło Internat.

W ramach tyyodnla „Wszystko dla 
młodzieży"

urządzanego przez Zw, Młodu. Przem. i R ęk o­
dzielniczej w  K rakowie pod protektoratem p. 
Prezydenta miaeta, w niedzielę 8 lun. o godz.

Tad.

Dalewskj, sekr, Związku w ygłosi fełjeton  pod 
tytułem . Dla szarych chłopiąt11 —  Tegoż dnia 
wdeczorom o godz. G-tej w sali teatralnej Zw. 
przy ul. 8knrbowrej 2 wykonana zostanie weeo- 
ffi, kom edja w 4-ch aktach pt ...Trójka hultaj­
ska1’ . D oskonała gra i piękna wystawa- złożą 
się na w idow isko, które oprócz miłej rozrywki 
da szlachetne zadowolenie, że wpłaconym  za 
wstęp groszem przyniesiemy pom oc najbiedniej 

. sżej młodzieży,
Zapowiedziana wanta fantow o-spożyw Cła 

odbędzie się w niedzielę 15 bm. Komitet proal 
o nadsyłanie faniów .

— — o o -------
Odczyty.

Red Sm ogorzewski z Berlina m ów! w K ra . 
kowie. W  czwartek 12 b. m o godz. 18.36 w Bali 
Błękitnej ..Domu K atolickiego11, na zaprósze­
nie Zw. Obrony F fts ó w  Zach., w ygłosi odczyt 
na temat „C zy  dziejow y zwrot w- stosunkach 
pobko-n icm ieekielr1 —  p. red. Kąz. Sm ogo­
rzewski z Berlina. , i

Z okciiic Kr&kcwa.
NAPAD R A BU N K O W Y Z BRONIĄ W  R Ę ­

KU. W  nocy  z 29 na 30 marca br. o  godz. 1-ej 
dw óch uzbrojonych i zamaskowanych spraw­
ców  wtargnęło przez otw ór w  stajni do sieni 
a. następnie do mieszkania Jana Mai ca w  P o­
rąbce Iwkow‘skiej pow\ brzeskiego i po sterory 
zowaniu mieszkańców bronią, palną zażądali 
wydania pieniędzy. G dy M arzec ośw iadczył, że 
pieniędzy nie posiada, zagrozili mu pozbaw ie­
niem życia i Oddali jeden strzał na postrach, 
poczerń po splądrowaniu mieszkania i ziabow a 
niu 10 zł i pół kg. enkm , zbiegli. W  toku pro­
wadzonych dochodzeń u jęto dw óch sprawców  
w  osobach Jana i Józefa Krakowskich z Ja- 
downik, których oddano do dyspozycji władz 
sądowych, zaś za trzecim wspólnikiem  Janem 
Gwiżdżem zarządzono energiczne poszukiw a­
nia.

ZLA P a NO UCIEKINIERÓW  Z ARESZTU*
Organa- PP. w  Radom yślu i D ąbrow ie zatrzy­
mały i odstaw iły do dyspozycji sądu grodzkie­
go  w Radom yślu J. R oję. P  W óitow icza  oraz 
J. W łodarczyka, którzy dnia 21 lutego br. 
przez w ybicie dziuiw w murze celi w ięziennej 
zbiegli z aresztów sądu grodzkiego w  R adom y 
ślu W ielkim, gdzie odbyw ali karę za różno 
przestępstwa.

ZM YŚLI! NAPAD . W  komendzie pow iato­
w ej PP. w  Dąbrowie zgłosił J. R eczkow icz roi 
nik. zam. w Sm ykowie pow. Dąbrowa, że dnia 
4 bni. fntedzy godz 12 a. 13 wtargnęło d o  jego  
mieszkania trzech osobników  uzbrojonych, k tó  
rzy po splądro-waniti mieszkania i zrabowaniu 
1000 zł. i karabinu w ojskow ego —  zbiegli. D o  
chodzenia w ykazały, że pow yższe zgłoszenie 
jest fikeyjne. a sprawa przedstawia się nastę 
pująco R eczkow icz sprzedał karabin sw ój zna 
jom ym . którzy jednak nie w yrównali najeżyto- 
sci, w obec czego chcąc się zemścić na nicib ł 
uzyskać z powrotem  karabin, zmyślił pow yż­
szy napad, R aczkow skiego zatrzymano i odda­
no do dyspozycji w ładz sądowych za w p row a ­
dzanie w ładzy w  hład.

-v

Przepuklinowe Pasy
Opaski  Brzuszne

Suspenzorja, p^ostotryymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy reczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni
fcJarzedzka Lekarskie

oraz 

uskutecznia, naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Anaiviń»ki Kraków
Ml. MikPtajsXa7.Tel.i05-C*5

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. AbóJteatlir 

4 nadsyłanie prenumeraty za

kwiecień
ftdirneeześnie zwraeL»iy się 

ie  wszystkiuh abouentdw sa- 
lega|ąeych z prenumeratę z ęe- 
rąeem wezwaniem aoy zeekeieli 
niezwłocznie /.aległoki wyrów­
nać.
iy>w _yłi. "gr. 'Ł .yy^i^iyuwagTi JW. 'ffi ł

Zaparcie. Już starzy mistrzO sztuki lekar- 
skisj stwierdzili, żo naturalna w oda gorzka- 
Franciszka-Józefa znakomicie przeczyszcza (je­
lita, ”

Przod dwoma dniami prasa ogłosiła 
wiadomość podaną przez „Pata-1 o  posta­
nowieniu czynników rządowych zbudowa- 11-40 yt krak. studjo Polskiego tadia p.

riedzisS' dnia 1 b. m. w kińoifegtrze „ S Z T U & A * *
Goś có każdeyo olśńi i wzruszy! — Arcydzieło Oóezjh ezaru, piękni* i bumorft!

J A R M A R K  M I Ł O Ś C I
wspaniały poemat reUosay o przedziwnej prostocie i etni>metici* n* tle przepysznej muzyki; 
Przepiękny romans nwoiga młodych se^r ! — Tyle poezji i piękna tyle wzruszeń i humorp w e

JŁitet Gajiior, Sally Eilsrs, „ . . . i , ,  L tw A jrm ,
oraz tresowana świnka świąteczna, jako rekordowy komik, Reiysarował H E N R Y  K l Ń C r

s a n

Zakrvols planety Wenus przez księżyc.
Z obf-erwaloi jiun krakow skiego piszą dzie m ifflitf i dłużej. Koniec zjawiska, ło
W  dn:u 10 bm., przedpołudniem , w  ra- jest nkozanio sio planety, w W arszawie 

zie pogody zobaczyć będziem y mogli ua o 11.35, w Krakowie o 11.41, we Lwowie 
niebie W biały dzień gwiazdę i jej zakrycie o 11.52. W Poznaniu i W ilnie zakrycia nie 
prżcz księżyc. Tą jasną gwiazdą, która nie będzie, a tylko zbliżenie się Księżyca 
ulegnie zaicrycin, będzie planeta Wenus, do planety, największe kolo 11.30. Znucnię 
szukać zaś je j należy, wraz z Księżycem, o cie W en ery praypadnic za górnym rogiem 
około 45 stopni na zachód i ku dołowi ou (względnie"? koło górnego rogu) Księżyca, 
Słońca. Księżyc bodzie widzialny w postu ukazanio się zaś m iędzy rogami, z poza 
ci dość szerokiego jeszcze sierpa, w  fazie prawej strony nieoświetlonego brzegu ter­
na cztery dni przed nowiem, zw rócmw g o ! czy.
rogami ku zachodowi i ku dołowi. Zakry-j Dane powyższe Obserwatorium Kra­
cie W enery, to jest zniknięcie planet) za kOwakie kom unikuje na podstawie oł>Ii- 
Księżycem, nastąpi W różnych miejscowo-1 Czt-ń Obserwatorjiuń Poznańskiego. Debra 
ściach niejednocześnie: w W arszawie o widzialność rzadkiego i interesującego żja- 
11.22, w Krakowie o 11.14, we Lwowie o w itka zależeć b fdaie od stopnia przeźro- 
11.12, przyczem znikanie planety trwać be ezysfości nieba



•kr. • „Cri/OS NARODU", z dnia a-go Kwietnia. i»34 'Nr

£ v c i c  ik a s p a d a r c s e c .
Urzędnicy prowizoryczni

otrzymali „za dużo“ .
Ukazało się rozporządzenie rady mini 'rów  OJ P- ^ g e j o w s k i e g o ,  dyrektora Banku 

* zasiłku w yrównawczym  dla prow izorycznych ^ otok Zarobkow ych w  K rakowie otrzymaliśmy
"  o - r / w A n *  i n t / M » n o u  i f t / i r m i U  n m A r ł « f > A « A n  A r m A o m A  / I n

Deprecjacja złotego
nie opłaciłaby się Polsce.

frmkcjonarjuszów państwowych. Rozporządze­
nie to ma na celu dokonanie popraw y w przesze 
regowaniu urzędników prow izorycznych, doko­
na® om przed 1 lutego b. r.

szereg interesujących spostrzeżeń odnośnie do 
panującej powszechnie tendencji w różnych 
państwach w kierunku obniżania wartości pie­
niądza. R ozpoczęło się od Anglji, która obniży-

, ,  .. ia w artość funta szt., potem przyszła kolej na nie
Urzędnikom tym obliczając pooory  netto p o ' wzrnszalneg0> zda gi do3ara; 03tataio Czeclio-

f.rzebne dla przeszeregowania do odpowiedniej 
grupy, nie odliczono potrąceń na podatek do 
chodow y, fundusz pracy oraz składek ubazpie
cieniow ych. Stąd też urzędnicy ci otrzym ali do 
datek w yrów naw czy w iększy, niżby się im —  
wedle obliczeń —  należało.

Obecnie rozporządzenie w prowadzą popraw­
kę, k tó ra . wyrazi sio w zmniejszeniu dodatku
wyrównawczego dla wiem prowizorycznychjrjęyśoi, jakie osiągnęły inne państwa? 
lunkcjonarjuszów od 5 do 25 z!., zależnie od( 
wysokości potrąceń. Rozporządzenie to weszle 
w życie z dniem t b. m

słowacja- zredukowała w artość korony o 1/6 
w stosunku do pokrycia zlotow ego. Po zatem 
szereg państw odstąpił od sfcandartłu złota; w y ­
trwały przy nim tylko Francja, Szwajcarja, Ho- 
landja i Polska. Mimowoli pow staje pytanie, 
dlaczego Polska trwa przy standardzie złota, 
czy  nie op łaciłoby  sio raczej obniżyć wartość 
naszego pieniądza i w  ton sposób zyskać te ko-

ULGI
DLA URZĘDNIKÓW W  UZDROWISKACH.

IV związku ze zbliżającym  sic nowym sezo­
nem w uzdrowiskach polskich, opracowuje Pan 
stwowa Służba Zrkowia przepisy o ulgach dla 
urzędników państwowych w uzdrowiskach, ce­
lem dostosowania tych  ulg do norm w ydanego 
ostatnio rozporządzenia R ady Ministrów o p o ­
m ocy lekarskiej dla fiwrkcjonarjuszów państwo­
wych. Urzędnicy, skierowani do uzdrowisk 
przez lekarzy, korzystać będą z 50-procentowej 
zniżki w opłatach za takso kuracyjną, kąpie­
le i t. p.

W ę g i e l  p o is  ki id zie  na Daleki W s c h ó d .
W  maren w yw ieziono z Polski ogółem 790 

tys. ton węgla, z czego na rynki środkow o­
europejskie 78 tys. ton (o 26 tys. ton mniej 
niż w  lutym ), skandynawskie 233. zachodnio­
europejskie 23-1, pdndniow o-europejskio 175. 
pozaeuropejskie 23. W zrost w yw ozu na rynki 
zachodnio-europejskie zawdzięcza się w zrosto­
wi eksportu do wszystkich krajów , w chodzą­
cych  w 1 skład tej grupy rynków , z wyjątkiem 
Francji. Z rynków  południowo-europejskieh naj 
więcej wzrósł wywóz do Wioch. Spadł w yw óz 
ty lk o  do Grecji. Na rynkach pozaeuropejskich 
nastąpiły poważne przesunięcia; wstrzym any 
został eksport do Argentyny, Egiptu i środko­
wej Afryki, natomiast wzrósł w yw óz do A l­
gieru, Brazylji i na Daleki Wschód. W każdym

I rzeczyw iście coraz częściej pojawiają -ię 
pogłoski, jakoby  w interesie- kraju leżało po­
rzucenie n iew ygodnego parytetu zlotow ego. —  
•Test to .sprawa, która przedewszystkicm intere­
suje świat gospodarczy i sfery bankowe, przeto 
zwróciliśm y się do dyrektora jednego z najpo­
ważniejszych banków  w kraju z prośbą, o w y ­
rażenie swOigo zapatrywania na tę kwestję.

—  Podzieliwszy państwa agrarne i przem y­
słowe —  rozpoczął rozm owę dyr. Jędrzejowski, 
—  musimy stwierdzić, że obniżenie- wartości 
pieniądza przeprowadziły pr-zedew^zystkiotn pań 
siw a przemysłowe, t. j. takie, w których kry­
zys dał «ię najbardziej we znaki. W  ten sposób 
przeprowadziły one obniżenie ceny eksportow a­
nych produktów  przem ysłowych. Np. Anglja 
wyszła na obniżce Funta bardzo dobrze; po­
siada zrównoważony budżet, a w uh. roku w y­
kazała nawet 34 miljony funtów nadwyżki.

—  A dlaczego Niemcy nie dążą. do obniże­
nia marki? Przecież są również krajem prze­
m ysłow ym ?

—  Dlateg'0. bo Niemcy sprowadzają dużo 
surowców, a Anglja je posiada, względnie spro-

Zjednoczouyob. gdzie pokrycie zlotowa wynosi 
i W  procent.

—  Czy w interesie Polski leży obniżenie 
w artości pieniądza?

—  Mojem zdaniem —  nic. Po dokonaniu 
i-i-',i ryzykow nej operacji m ógłby się, chw ilow o 
wzmóc nasz eksport, ale czy na długo? Czy np. 
Anglja nie ustaliłaby w yższych c** na tanie 
bekony z Polski gdyb y  Banja zaprotestowała 
przeciw opanowaniu rynku angielskiego przez 
dostaw ców  polskich?

—  D laczego Danja?

kow o w tem, aby mieć do ozynienia. z kupcem, 
mającym odpowiednie w ykształcenie i należyty 
poziom  etyczny. Gwarantuje to odbiorcy  ozego 
m ożna żądać od człow ieka, noszącego zasłu­
żenie miano kupca; nie wyłączają© grzeczności 
i czystego kołnierzyka’*.

W  związku z odpowiedzią, na ankietę, udzie­
loną przez grono profesorów szkoły ekonomicz­
no-handlowej w Krakowie, nadsyła p. P3ully, 
kupioc z . K rakowa, następujące zastrzeżenia i 
uwagi;

„Pow ażne to, doświadczone grono naukowe 
proponuje podniesienie oświaty handlowej we­
dług kategorji patentu handlowego. Pom ysł zu 
polnie n iezw ykły —  przysposobienia kupieckie­
g o  w edług patentu. Gdzie dzieciak na ławie 
szkolnej będzie m ógł dokonać wyboru, do któ-

—  Przecież i Danja w yw ozi do Anglji b e - .rej kategorji patentu ma się uczyć, a biada mu, 
kuny i wzamiau za to kupuje tam ' —  pow iedz-jgdy  w ybór zły  zrobi lub gdy  stosunki w życiu 
m y —  węgiel. Jeśliby D uńczycy byii zgrozami f się. zmienią. Chłopiec nauczony do I-tej kate­

gorji patentu, choćby  zdolnościami handlowymi 
zabłysnął —  nie będzie m ógł prowadzić handlu 
innej kategorji!.,.. Chyba, że idzie o uwiecznie­
nie w Polsce systemu patentow ego, nie znane­
g o  na zachodzie —  przez naukę szkolną11.

Jak widać trwa ożywiona wymiana zJlań i 
opinji w sprawie, posiadającej dziś szczególni), 
d!n ku pice twa polskiego, duże znaczenie.

w swym eksporcie do Anglji, na p /w  no odm ówi­
liby przywozu węgla- z kopalni angielskich. A 
zatem korzyści Polski w eksporcie byłyby  bar­
dzo problematyczne. Od czego są mury celne 
lub kontyngenty?

Czy są jeszcze inne w zględy, które powin­
ny wstrzymać, Polskę od tego kroku?

—  Jest ich dużo. Np. państwo polskie zaro­
biło na obniżce dolara 1 miljard złotych w dzia­
le długów państwowych. Przez zdewulitowanie 
złotego Polska, utraciłaby tę korzyść Dalej ob­
niżenie w artości złotego by łoby  gwałtownym  
ciosem dla kapitalizacji wewnętrznej. Zabiłoby 
w ten sposób oszczędność conajmniej na 10 lat. 
Nastąpiłaby ucieczka od złotego i i iKowanie 
oszczędności w obcych walutaeh.

—  A  może pieniądze zaczęłoby  wkładać w 
inw estycje, budow nictwo, przem ysł?

—  Budow nictw o nic rent uje się, przemysł 
—  , tran bard ziej. K to będzie lokow a t pieniądze 
w produkcje, jeśli nie wie, czy na produkty 
znajdzie zbyt? I tak cierpimy na zmniejszenie

| konsiuncji, a, co będzie w ówczas, gdy  tow ary 
I podrożeją, a pensje i dochody nie dotrzymają 
’ kroku w podw yżce?
I — Komu więc ostatecznie zależy na depre­
c ja c j i  pieniądza?

' u osi zaledwie 8 procent, a. jednak istnie je w ola 
razie' im k i ‘E u r o p e j s k i e ' » c z y « a ją o d g r ^ j utrzymania pieniądza na tym samym pouomie 
wać w naszym wywozie węgla coraz p o w a ż n i e j  Odwrotnie przedstawia sie sprawa w Stanach, 
tną rolę. W reszcie na podkreślenie zasługuje!

wadza ze swych koloruj. Przy obniżeniu mar- i —  Ziemiaństwu. Właściciele ziem scy, zadlu- 
ki musieliby Niem cy znacznie drożej płacić za żeni po uszy, zarobili raz na obniżce dolara, 
surowce i w ówczas nie dałoby się osiągnąć o d - . Potem długi ich przeliczono na złote i obecnie 
powiedniej zniżki cen za produkty' przemy- chcą poraź drugi zarobić na dewaluacji złotego, 
slowe. ‘ ! ; P rzyton  liczą na podniesienie się cen pio-

—  Czy obniżenie wartości pieniądza zu łe -' duktów rolnych i na opłacalność gospodarki 
ży od zmniejszenia pokrycia zlotow ego? rolnej. Z ich strony, lansuje się projekt dewa-

—  Nie. W  tym wypadku zależy tu od woli luaeji zloteg-o. 
państw. W Niemczech np. pokrycie zlotem w-y-f —  A sfery rządow e?

—  ...Oświadczyły się za utrzymaniem 
lychczasowej wartości złotego.

Na. tem zakończvliśmv rozmowę,

KRAKOW-ZWIERZYNJECKA \7
T6LEF-H3-94

do-

SI.

fakt, że na rynki bałtyckie w dalszym ciągu, 
nie eksportowano węgla. i

TAKSA KOMORNICZA

Minister sprawiedliwości w ydal zarządzenie 
określające wysokość poszczególnych opłat za 
czynności egzekucyjne. K om ornikow i nie w ol­
no pobierać w ielokrotnie opłaty za egzekucję, 
dokonaną w kilku miejscach na rzecz jednego 
w ierzyciela. W olne od opłaty jest sprawdzanie

Za i przeciw wymaganiom kwalifikacji od kupca.
OŻYWIONA DYSKUSJA NA TEMAT DOWODU UZDOLNIENIA W  HANDLU.

K upiectwo krakowskie prowadzi w swym 
organie ..Kupcu Polskim ’ 8 nadal interesującą 
dyskusję na temat —  ezy w ykonyw anie han­
dlu winno być  uzależniane od wykazania odpo- 

ru eh o mości przed licytacją . Za upomnienie d o - ! w tok i ich kwali.fikacyj zaw odow ych, czy  też po­
ręczone osobiście może być pobierana -p ia ta !zostaw ion e być  winno zupełnej sw obodzie, zgo- 
1.vlko S0 g ioszy , za upomnienie przesłane, przez 
w oźnego, albo pocztą 40 groszy.

- 0 0 -

Niemcy nie chcą niacić
Hurtownikom froncushim.

Konflikt gospodarczy w Zagłębiu Saary.
Saarbrucken (P A T ). Stosunki między

i

dnia z wym ogam i liberalizmu.
D ość pow ściągliwą odpowiedź, na to pytanie 

daje p. B. Sikorski, dyrektor Związku T ow a­
rzystw  kupiecki cli w  Poznaniu. „Poniew aż wi­
doki —  zaznacza on —  na zliberalizowanie ży­
cia gospodarczego są coraz słabsze, umysły kie 
rują się coraz w ięcej w stronę stworzenia sztuce 
nych zapór. Zaporą taką ma być wprowadzenie 
cenzusu dc* handlu. Zrozumiałem będzie-, że

hurtownikami fra n cu sk im i i fin a n sista m i josoby , posiadające dziś przedsiębiorstwa nar.- 
n ie m ie c k im i w Z a g łę b iu  Saary u le g ły  d a l- 'dłowe._ zainteresowane są w  stosowaniu ogra-ni- 
szem u  p o g o rs z e n iu . F ir m y  niem ieckie nil , czeń. jednak pokolenia dorastające, będą zain- 
pewnego czasu nie chcą płacić gotówką, z a ! terosownne w swobodnej 
nadesłane im towary. Hurtownicy fra n cu - Zdaniem p.- Sikorskiego milęńałóoy proolem 
scv zm u sze n i zosta li w o b e c  te g o  d o  wstrzy- walki z prymitywnemi formami handlu^ prze-  ̂ . . .
mania kredytów firmom niemieckim i wy- [ sunąć na inną płaszczyznę, jak zniesienie jar- niu do tych niepożądany 
sylać towary tylko za zaliczeniem. I s tn ie je  niarków, domokrążstwa. handlu ulicznego do handlu dostały. Ale

i t. p. Ł ............
Dr. L. Oberleuder, referendarz Izby przem. 

liandl. w Krakowie, wypow iada się przeciw cen 
zusowi: „Żadną miara nie potrafimy należycie

stnieje
przypuszczenie, że na stanowisko kupców 
w Zagłębiu Saary wpłynęło wydanie od­
pow iedniego hasła przez niemiecka Tzbę 
Handlowa w Saarbrucken.

określić minimum uzdolnienia zaw odow ego A l­
bo będziem y żądać za wiele, albo za mało, a 
w łaściw ego kryterjum zdolności do handlu, t. j. 
zmysłu kupieckiego nic potrafimy ująć w żadne 
ramy egzaminów czy  praktyki*’ .

Za wprowadzeniem dowodu uzdolnienia 
Jprzemawia natomiast- gorąco p. Stan. Porębski, 
znany kupiec z K rakowa: „Jest to —  zazna 
cza —  stary postulat kupieetwa, w racający po 
kilkunastu latach na. widownię.

Istnieje przerost handlu -W Polsce. Handel 
przestał sio opłacać, także z innych przyczyn. 
Odpływ nadmiaru sił nie może nastąpić, bo ża­
dna dziedzina życia gospodarczego w Polsce, 
nie jest w tej chwili chłonną. Istnienie tysięcy 
warsztatów solidnych kupców jest zagrożone 
Ileż łatwiejszą byłaby walka o Ibyt-, gfćtyby ją  
prowadzsiło zorganizowane, uświadomione. ro~ 

m ożliwości pracy'*. cjonalmY kalkulujące i uczciwe kupicctw o! R o ­
zumiemy, żo trzeba, skanować prawa nabyte i 
nie można się spodziewać popraw y, w odniesie 
niu do tych niepożądanych elementów, k tóre się 

przynajmniej zatamuje 
się napływ ten na przyszłość i nasi synowie, 
albo wnuki, odniosą, z tego korzyść'*.

Także interes konsumenta leży bezwatun-

I

Kinoteatr
cfłw iąkew y

P a d  n o w y m  Z a ria d cm  Katolickim .

„ S Ł O N K O " ul. Lubicz 15.
Od 7-go kwietnia br.

Nowy obrat dźwiękowy 
nadzwyczajnie epraco- 
wany, podający w 10 
aktach Życie iw. Teresy 
od dzieciństwa po progi 
klasztorne. -  Jej pohyi

w muracb Karmelu, opromieniający otoczenie światłością i miłością Ukrzyźowanejo. Sceny 
podnoszą dneha do Pana Zastępów. Wrażenie nadzwyczajne!

Początek przedstawień o 5, 7, 8, w niedzielę także o 3 ciej. W razi* liczniejszych zgłoszeń 
szkół,eiganiiacyj przedstawienia od 3-eiej dnia 9, 10, 11, 12, 13 kwietnia pó 40 gr. od osoby. 

W  sobotą  o  3-cioj, w n cd z io lą  o 10 I 12 poranki,

Róże św. Terest

Programy stacyj rarijowych
Poniedziałek dnia 9 kwietnia.

Kraków. (304,3 m). Godz. 7: A udycja  por.; 
12.30; Transmisja z W arszaw y; 1.5.25: Transmi 
sja z W arszawy; 15.40: Przegląd kom unikacyj­
ny; 15.45: Transmisje z W arszawy i Poznania; 
17.50: K ącik pracy kobiet; 18: O dczyt: „Jak  
zakładać małe ogródki*’ ; 18.20: P łyty ; 19: Pro­
gram na dzień następny: 19.05 Najnowsze w y 
dawnictwa: 19.20: • Rozm aitości; 19.25: Trans­
misja z W arszaw y: 19.43: W iadom ości sporto­
w o lokalne; 19.47: Transmisja- z W arszaw y: g. 
'21.35: Program na dzień bieżący; 11.40: Trans­
misja z W arszaw y; 11.50: W iadom ości bieżące; 
11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: P ły ty ; o g. 
22 Odczyt w jęz. esper. „O  marsz. Piłsudskim**, 
22.20: Transmisja z W arszawy.

Lwów. (377,4 m). Godz. 15.40: /Audycja har 
cerska; 15.50: Chwilka LOPP.; 17.50: Nauka 
stenografii przez radjo: 18: 70-leeie ukraińskie 
g o  teatru we Lw ow ie; 19.03: Perspektyw y lat 
dwudziestu. W spomnienie o W.iktorji Nedział- 
kow sldej.

W arszawa. (1415 m). Godz. 7: Sygnał cza­
su i pieśń ..K iedy ranne w stają zorze” ; 7.05: 
Gimnastyka; 7.25: M uzyka poranna (płyty); g. 
7.35: Dziennik poranny; 7.40: P łyty ; g. 7.55: 
Chwilka gospod. dom .; 8: Program  na dzień 
bieżący: 11.40: Przegląd prasy; 11.50: Życie ar 
tystyczne stolicy; 11.57: Sygnał czasu. Hejnał; 
12.05; Muzyka popularna (p łyty); 12.30: W ia­
dom ości meteor.: 12.33: P łyty : 12.55: Dziennik 
południow y: 15.25: W iadom ości o eksporcie 
polsk.; 15.30: W iadom ości gospodarcze; 15.40: 
Kronika harcerska: 15.45: Chwilka lotnicza i 
przeciw gazow a; 15.55: Transmisja z Poznania; 
16.40: L ekcja  języka fran-c.; 16.55: K oncert mu 
zyki lekkiej; 17.50: Skrzynka poczt, rolnicza: 
18: O dczyt: „ J a k ' powstała fotografja**; 18.20: 
P łyty ; 19: Program na dzień następny; 29.05: 
Rozm aitości; 19/25: Odczyt aktualny; 19.40: 
W iadom ości sportowe; 19.47: Dziennik w ie­
czorny: 20: „M yśli wybrane*’ ; 20.02: K oncert 
muzyki łotew skiej; 21: „Z  dziejów  myśli hin- 
duriuej**; 21.15: K oncert; 22: Odczyt z K rako­
wa; 22.20: Muzyka; 23: W iadom ości meteor, i 
■komunikat policy jn y; 23.05: M uzyka salonowa.

K atow ice. (395,8 m). Godz. 17.50: Porady 
radjo techniczne; 18: R ecytacje  autorskie; g- 
19.10: Ochrona ptaków.

P ekto ra iik i,
koloratki

gumowana dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleca:

ROMAN

n u
Kraków, 

dlioa Ftorjaftska 40.

WITRAŻE I OSZKLENIA W OŁOWIU
ofl zł. 25 — metr hwadrafewg

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I OSZKLEŃ
S. G. Ż E L E Ń S K I

Krabów, Alefo Krasiftshlego 23- Teł. 100-16
(dom własny), 

przyimule również reparacje i odnowy.
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porad* bezpłatnie. Dostarcza również ramy lnb szyny ielaine

15 złotych medali w 31 łat pracy.
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Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg 
moczowych, pęcherza moczowego i dolnego od­
cinka kiszek naturalna woda gorzka „Franci- 
szka-Józefa”  łagodzi i usuwa, szybko gw ałtow ­
ne boleści przy wypróżnieniu. —  Zalecana 
przez lekarzy.

Objawy i skutki trzęsienia ziemi naWołyniu
Równe 7. 4. (PAT). Stwierdzono, że trzę­

sienie ziemi, k tóre m iało m iejsce ostatnio w  Ru 
munji, dotarło również na W ołyń . W  Rów nem  
dało się odczuć lekkie falowanie ziemi, trwa­
jące kilka sekund. W  kilkupiętrowych domach 
zarysowały się sufity, m. hi. w dwupiętrowym 
gmachu prokuratury i przy kilku innych uli­
cach. Zauważono także kołysanie się żyrandoli. 
M iejscowa komisja techniczna po zbadaniu rys. 
nie dopatrzyła się niebezpieczeństwa.

POWRÓT WICEM IN. KOCA Z ANGLJI.

Warszawa, 7. 4. (Telef. w!.). Dziś w ieczo­
rem w rócił z Londynu wicem inister skarbu 
K oc, lctóry bawół w  Anglji dla rokow ań z za­
kładami W estinghouse w  sprawie instalacji ha 
m ulców  autom atycznych na kniejach.

NAUCZYCIELSTW O DOMAGA SIĘ 
ZMIAN DEKRETU UPOSAŻENIOWEGO.

W arszawa. 7-go kwietnia. (Telef. \vł.). 
W  różnych m iejscowościach kraju odbywa 
ją się zjazdy nauczycielstwa szkól p o ­
wszechnych na których zapadają uchwały, 
domagające się nowelizacji dekretu upo­
sażeniowego oraz przyspieszenia terminu 
automatycznych awansów wśród nauczy­
cielstwa. W edług istniejących zarządzeń 
awanse automatyczne wśród nauczycieli 
szkół powszechnych mają być przyw róco­
ne dopiero od 1 stycznia 1935 roku. Nau­
czyciele domagają się przywrócenia awan­
sów’ już od 1 lipca hr.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.

W arszawa 7. 4. (Telef. wrł.). Giełda dewi­
zowa; Belgja 123.80, H olandja 338.45, K open­
haga 122.30, Londyn 27.27, Nowy Jork 5.29, 
Paryż 34.93, Szwajcarja 171.45, Sztokholm 
141.20. W łoch y  45.62, Berlin 210.40. Obroty 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita, m oc­
niejsza dla dew iz na H olandję i Londyn. Bank­
n oty  dolarow e w  obrotach pryw atnych 5.27 
rubel złoty 4.66. dolar złoty 9.01, marka nie­
miecka- prywatnie 206.00, funt szterlingów 
27.32.

Papiery procentowe; budowlana 43.70, sta­
bilizacyjna 57.73, inw estycyjna sarjowa 114.00, 
konw ersyjna 02.75, dolarow a 72.75, listy * obli­
g a c je  państw owych banków  bez zmiany,

Akcje: Bank Polski: 80.00, C zęsiocice 182.50, 
L ilpop 11.75, Rudzki 2.50, Starachowice 11.00.

Tendencja dla pożyczek  państw ow ych i  li­
stów  zastawnych niejednolita, dla akcyj m oc­
niejsza. Prywatnie pożyczka do tatowa śląska 
G2.75.

W ZROST W K ŁAD Ó W  W  PKO
Warszawa, 7 kwietnia (P A T ). W kłady 

oszczędnościowa w PKO wzrosły w  ciągu 
marca z  kwoty 493.612.295 zł. do kwoty 
500.379.871 zł. łącznie zaś z wkładami po- 
rhodząeemi z waloryzacji dawnych w kt». 
dów markowych osiągnęły kwotę złotych 
625.866.360. *

Walka o katolicką prasę w Niemczech.
Z Berlina donoszą: Sąd w Duisburgu w ydal pow inno być w Niemczech publicystów  katolic 

niedawno w yrok  -w procesie jednego z katolic- kich, ani publicystów  ew angiclkkich . a jedy- 
k icłi dzienników zachodnich Niemiec, przycze-m nie publicyści, n iem ieccy odpowiedzialni w o- 
w yrok  ten uzasadnił m. in. twierdzeniem, że hec srrego narodow ego sumienia, A gencja owa 
prasa katolicka w obecnych Niemczech jest podnosi wreszcie, że jak niema w obecnych  
zbyteczna. W yrek  ten skłoni) „G erm anię", któ Niemczech polityki katolickiej, ani polityki 
ra pomimo zglejchsohaIłowania nie przestała ewangielickiej. tak nie może być prasy innej-, 
być katolicką, do odpow iedzi na pow yższe uza j^k ty lk o  prasa- niemiecka, a, narodow i-socja- 
sadnicnie wyroku. Odpowiedź „Germanii*’ spo- nje .p o s o lą ,  by  podwrażano ton zasadni- 
tkała s;ę z ostrą polem iczną odprawą oJcjalnej czy  fundament obecnego kierunku w życiu nie- 
agencji prasowej partji narodowo-socjalistycz- mieckiem. 
nej, która wyrokowi sadu lokalnego nadaje
wagę zasadniczą. ' ' STOLICA ŚW. NIE APROBOWAŁA ROZWIĄ-

Agen-cja hitlerowska uważa za w ysoce t a - A N I  A CENTRUM KATOL. W NIEMCZECH 
fny pogląd sądu, iż prasa katolicka w Niem-1 Watykan, 7. 4. „O sserratcre Romano*’ w o- 
czech jest. niepotrzebną, bowiem  dla katolh .ów  ą ec pojaw iających  sio w  prasie w iadom ości. że 
w ystarczająccm i są t. zw. gazety parafjalne, w , W atykan w  konkordacie z Niemcami .a.probo- 
których można się zaznajom ić z porządkiem rozwiązanie katolickiej paTtji centrowej 
nabożeństw. A gencja rządzącej w  Niemczech  ̂w Niemczech, stwierdza, iż, paragr. 32 konkor- 
partji zwalcza szczególnie twierdzenie „C ler-; pow iada jedynie, że w zw iązku z istnie­
niami*. iż bez wątpienia dziennik pisany przez jącemi w Niemczech stosunkami i zagwaranto- 
katolików musi tchnąć duchem katolickim, wanem w konkordacie praw7 Kościoła katolic. 
gdyż wierzący dziennikarz nie może nigdy za- kiego w Rzeszy, Stolica św. godzi się na nieze- 
jąć w stosunku do różnych zjawisk zasadnicze zwalania duchownym świeckim i zakonnym na 
go znaczenia innego stanowiska, jak tylko sta  ̂ działalność w interesie stronnictw połitycz- 
nowisko zgodne z sumieniem katolika. nycli. Kwestja rozwiązania centrum, które na­

stąpiło przed zawarciem konkordatu, nie byłaA gencja  twierdzi, żc zgodnie z duchem no­
w ego n a o d o w o - s o c-j al i a t y  c z n ego pań-tw a i od 
pow iednio do now ych  przepisów? o prasie nic

nigdy przedmiotem rokowań między obu stro­
nami.

Katastrofalne oberwanie się skały.
W falach morza zginęło 40 ludzi.

Oslo 7 kwietnia. W  Tafjord«.m w pobliżu skn. która jednak n ie  Ryla zbyt groźna. 
Aalesund w  południow o-zachodniej N orwegji Dopiero nastęno falc poczęły wdzierać się 
w ydarzyła się w ielka katastrofa, która poalą1- gwałtownie w g łą b  lądu. niszcząc po drodze 
gnęła za sobą znaczniejsze ofiary w ludziach, i unosząc z sobą łodzie i sprzęt rybacki, 
W skutek oberwania się olbrzymiej ściany skal- j oraz domy i zabudowania ludzkie. Powsta- 
nej, która wpadła do nioiza, pow słaia g w a lto -1 a straszna panika, lecz nikt nie wiedział, 
wńa fala, która nagle w darła się w głąb fjordu, w jaki sposób szukać ocalenia siebie i swo-
niszcząc znaczną ilość dom ów. Jak dotąd zdo­
łano ustalić, że ok oło  40 osób zostało porw a­
nych do morza, w  którem zatonęły.

Panika w Gzasie katastrefy,
Oslo, 7 kwietnia. W  sprawie katastrofy 

żywiołowej w* Ta-fjordzie nadchodzą dal­
sze szczegóły. W edle zeznań naocznych 
świadków o  godzinie 3 w  nocy mieszkańcy 
fjordu usłyszeli potężny buk, który zerwał 
śpiących na rów ne nogi. Zanim zdołano się 
zastanowić co mogło spowodować tak sil­
ny huk, posłyszano gwałtowny Szum a rów ­
nocześnie nadpłynęła pierwsza fala mor-

ich najbliższych. Dokonawszy? dzieła zni­
szczenia, wzniecone od spadającej do mo­
rza ściany skalnej fale poczęły się uspo­
kajać. W ielo ludzi porwanych przez fale 
wyratowało sio na brzeg, jednak pozostała 
liczba ofiar nie jest mniejsza, niż pierwot­
nie donoszono. W edle dotychczasowych 
obliczeń poniosło śm ierć 40 osób, w? tem 11 
mężczyzn, 12 kobiet i 17 dzieci. Około 30 
domów? zostało zniszczonych. Straty mater­
ialne są bardzo duże. Jest to największa 
katastrofa, jaka nawiedziła Norwegję od r. 
1905. W ładze przystąpiły do akcji ratun­
kowej.

W YR OK NA MADEJSKIEGO I RYCHLEW- 
SKIEGO.

Toruń, 7. 4. (Telef. wł.). Przed sadem okr. 
zapadł dziś wyrok w sprawie W acław a Madej­
skiego. redaktora „S łow a  P om orskiego11 i Jó­
zefa R ychlew skiego. członka G rupy M łodych 
Stron. Nar. Obaj oskarżeni byli z paragr. 1 i 2 
dekretu Prezydenta Rzpltej z 16 lutego 1928 r. 
o przechowywaniu przez niepow ołane do tego 
o sob y  dokum entów w ojskow ych . Obu skaza­
nym wyznaczono karę po roku więzienia z za­
liczeniem dotychczasowego 5-miesięcznego are 
sztu. Zarówno obrońcy skazanych jak i proku 
rator zapowiedzieli apelację. Na wniosek obro­
ny oskarżonych sąd zniósł w stosunku do ska­
zanych areszt jako środek zapobiegawczy.

UWOLNIENIE DZIENNIKARZA 
OSKARŻONEGO O KOMUNIZM.

W arszawa, 7-go kwietnia. (Telef. w ł.). 
Sąd rozpatrywał sprawę dziennikarza ży­
dow skiego Deutschera, oskarżonego o  przy 
należność do partji komunistycznej. W  r. 
1931 władze policyjne otrzymały poufną 
wiadomość, że Deułscher jest w  kontakcie 
z part,ją komunistyczna. Podczas rew izji 
znaleziono u n iego p o  jednym egzemplarzu 
kilku broszur komunistycznych 5 wiersze 
rew olucyjne po  żydowsku. Oskarżony nie 
przyznał się do winy twierdząc, żo broszu­
ry nadesłano mil. Sąd Okręg, uniewinnił 
oskarżonego.

,Pożyteczna rozmowa" o rozbrojeniu
Paryż 7 kwietnia. Przew odniczący konfe­

rencji rozbrojeniow ej Henderson złożył dziś 
francuskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
Barthou w izytę, w  toku której om ów ione zosta­
ły  kw estje związane z (konferencją rozbroje­
niową. Barthou zapewnił Hendersona, że dele­
g acja  francuska poprze ewentualny wniosek 
zwołania kom isji głów noj konferencji rozbro­
jeniow ej na 23 maja. Opuszczając Quai d*Orsay 
Henderson oświadczył, że jest z dzisiejszej ro­
zmowy z ministrem Barthou bardzo zadowo­
lony, podkreślając, że była to „pożyteczna ro- 
zmowa’*.

P o południu Henderson w yjechał do G e­
newy.

Francja godzi sią warunkowo 
na ' ' N i e m ie c .

Londyn, 7 kwietnia. Nota francuska, będą­
ca  odpow iedzią na zapytanie rządu angielskie­
go z dnia 28 marca, w  kwestii gw arancyj roz­
brojeniow ych, wręczona została dziś w Foreign 
Office, gdzie sir John Simon odrazu zaznajomił 
się z je j treścią. W edle Reutera w nocie swej 
rząd francuski zaznacza, że godzi się na pewne 
dozbrojenie Niemiec, jednakże pod warunkiem, 
że sprawa ta rozstrzygnięta zostanie przez kon 
ferencję rozbrojeniową.

Davis nie weźmie udziału
w obradach rozbrojeniowych.
W aszyngton, 7. 4. (PAT). Departament sta­

nu nie wydał Normanowi Davi«ovi polecenia 
udania się do Genewy na rozpoczynającą słę w  
dniu 10 brn. sesję prezydjum  konferencji roz­
brojeniow ej. K ola  dobrze poinform owane uwa­
żają, że obecność jego na konferencji nie jest 
niezbędna, gd yż  nie przewiduje idę dyskusji 
w iększego znaczenia. Korespondent agencji 
Reutera dow iaduje się, że rząd St. Zjedn. nie 
przyjął na siebie żadnych oficjalnych zobowią­

zań w sprawie ewentualnego udziału Ameryki 
w jakichkolwiek sankcjach, co do których rząd 
W . Brytanfł i Francji mogły się porozumieć w 
uzgadnianym przez nie projekcie konwencji 
rozbrojeniowej.

Bonny przekonany, ie  ujął morderców.
Parył 7 kwietnia. P row adzący dochodzenia 

w  sprawie tajem niczego morderstwa, dokonane­
g o  ma osobie radcy sądow ego Frince*a, kom i­
sarz policji Bonny oświadczył wobec przedsta­
wicieli prasy, że mimo, iż prasa zarzuca mu 
pozostawanie w  stosunkach ze sprawcami m or­
du —  będzie sprawę prowadził w  dalszym cią­
gu i ręczy, i e  doprowadzi ją do wyjaśnienia 
zbrodni.

Bonny wyyraaił następnie przekonanie, ie  
aresztowani: Carbons, Lossat i Spirito są mor­
dercami Frincta. Sprawa ta dla niego nie ule­
ga kwestji. Nie ma też żadnego znaczenia do­
starczone przez nich alibi, które zresztą w wie­
lu punktach sprzeczne jest z sobą. Bonny za­
znacza, że chodzi mu jedynie o wyjaśnienie, na 
czyje polecenie ci trzej dokonali morderstwa. 
Ma on nadzieję, że najdalej za 2 tygodnie uda 
mu się sprawę rozwiązać, tern bardziej, że już 
jest na dobrym tropie.

Po co Roehm wyiechał do Juyusławji.
lłelgrad. 7 kwietnia. Bawiący na wy­

wczasach w Dubrowniku (Raguza) przj?- 
wćdca oddziałów szturmowych Roehm 
udzielił przedstawicielom „P olityk i1* i „W re  
ine“  wywiadu, w którym ośw iadczył/ że 
pobyt jego w Dubrowniku ma charakter 
ściśle prywatny i n ie ma n ic w spólnego z  
kombinacjami podawanemi przez prasę za 
graniczną. Roehm poruszył także kwestję 
stosunków między Jugosławją a Niemca­
mi i podkreślił, że m iędzy temi dwoma 
państwami żadnych tarć nigdy nie było, 
oraz wyraził nadzieje, w  przyszłości za­
cieśnią się jeszcze bardziej stosunki jugo* 
-lowiańsko-niem ieckie. ,

PRZEDŁUŻENIE SOWIECKO-FINLANDZ.
PAKTU 0 NIEAGRESJI.

Moskwa, 7 kwietnia. (P A T ). Dziś pod­
pisany został protokół o przedłużeniu do 
końca 1945 roku mocy obowiązującej so- 
w iecko-liulandzkiego paktu o nieagresji 
i pokojow em  regulowaniu zatargów. Proto­
kół ten w  swej treści jest analogiczny do 
protokołu, podpisanego w? dniu 4  kwietnia 
z Estonją, Łotwą i Litwą.

WOJSKA JAPOŃSKIE ZAJM Ą K ALGAN.

Moskwa, 7 kwietnia. W edle doniesień z nad 
granicy  chińskiej, ponad K ałgancm  ukazało 
się w czora j 6 japońskich sam olotów  w o jsk o ­
w ych, które poczęły  rzucać ulotki zapowiada­
jące rychłe obsadzenie miasta przez w ojska  ja  
pońskie. Gdy z baterji przeciwlotniczej oddano 
kilka strzałów, samoloty japońskie rzuciły  sze­
reg bomb, które jednak nie w yrządziły żadnej 
szkody. Później sam oloty  odleciały w  kierunku 
wschodnim.

------A*-  -----
ZAKŁADOM  ŻYRARD O W SK IM  ZMNIEJSZONO 

G RZYW N Ę.
Warszawa 7. 4. (Telef. wł.). Grodzka Izba 

Skarbowa zm niejszyła grzyw nę wymierzona Za 
kładom Żyrardowskim za nieprzestrzeganie p o ­
stanowień o opłatach stem plowych z 500.000 zł. 
na 60.000 zł. Władze skarbowe utrzymały na­
tomiast grzywnę 10,000.000 zł. za brak stempli 
na trasach zagranicznych. Sprawa oprze się 
praw dopodobnie o Trybunał Adm inistracyjny.

Z W Y Ż K A  FUNTA.
Warszawa, 7 kwietnia. (P A T ). Dziś po 

okresie przejściow ej słabości funt angiel­
ski ponow nie poważnie się wzmocnił, co  
świadczy? o  tem że istnieje szereg czynni­
ków, wpływających na zwyżkę wału ty an­
gielskiej. D olar naogół się wzmocnił, po­
zostając jednak stałe poniżej górnego pun­
ktu .złota. W  związku z poważną zwyżką 
funta i bardzo nieznaczna popraw;ą dolara 
wzajemny stosunek tych 2 walut do  siebie 
ponow?nie wykazuje wyraźną zmianę.

K IE D Y  MOŻNA URZĄDZAĆ W YCIEC ZK I 
SZKOLNE W  T A T R Y ?

Warszawa 7. 4. (Telef. wł.). Kuratorja szkol 
ne w ydały  okólnik do szkół pow szechnych i ire  
dnieli, w  którym  zapowiedziano, źc  organizo­
wanie w ycieczek  zbiorow ych młodzieży szkol­
nej w  T atry jest dopuszczalne dopiero od po­
łowy czerwca. W ycieczk i w? te:m inie w cze­
śniejszym uznano za niepożądane z powodu nie 
pom yślnych warunków klim atycznych

9 * 0  * a w n  t o n i ę c i u  k r  o n i  h i  \

Śmierć robotnika pod kołami pociągu.
W czora j o  godz. 10 na, dworcu koi. wpadł 

pod pociąg  St. Saryna, 1. 24, robotnik. Nie­
szczęśliw y doznał złamania lew ej ręki i zmiaż­
dżenia czaszki, skutkiem czego poniócł śmierć 
na miejscu.

 c o — —
NEKROLOGJA,

Śp. Franciszek Maśliński w 73 r. życia 
zmarł dnia 7. IV . br. w  K atow icach. Eksporta- 
cja  zwłok odbędzie się w dniu 10 kwietnia, we 
wtorek, o godz. 10 rano z kościoła Najśw. Pań- 
ny Marii w K atow icach. Zmarły osierocił dw o­
je  dzieci, m ianowicie syna, ks. prałata Stani­
sława Maślińskiego. rektora Sem. duch. ślą­
skiego oraz córkę, zakonnicę, W izytkę, ftp.

Katastrofalny stan wywozu
i Stanów Zjednoczonych.

Nówy Jork 7 kwietnia. Doradca prezydenta 
Rooserelta w sprawach handlu zagranicznego, 
GeoTge Peek wygłosił wczoraj przez radjo prze 
mówienie, w którem wskazał na katastrofalną 
sytuację amerykańskiego handlu zagraniczne­
go. Peek oświadczył, że od roku 1929 Stany 
Zjednoczone (Straciły 75 procent swego wywozu

zagranicznego. W  roku ubiegłym wywóz zagra 
niczny Anglji przewyższa! wywóz Sianów Zje­
dnoczonych, co się zdarza po raz pierwszy od 
20 łat. Peek proponuje utworzenie rządowego 
biura elearingowego. którego zadaniem byleby 
wzmożenie handlu zagranicznego Stafiów Zje­
dnoczonych. ~ " " "  Jr
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f- py* R.\ > 2441-5 2 
Lekki i elastyczny 
pantofelek dziecię­
cy z boksu na skó­
rzanej podeszwie.- 
27-34 . . . .  zł. 9.—

3222-00 
Trwały dziecięcy 
półbucik na gumo­
wej podeszwie. — 
35-38 . . . .  zł. 9.—

POŃCZOSZKI DZIECIĘCE DŁUGIE 
SPORTOWE Zł.

Zł. 0.60, 
-  ł.30.

0.80, 1.—,

F a b ry k a  O rganów  i F is h a rm o n ii 
JU LIU SZ  G U N A

Kraków, Pułaskiego 14
T e le fo n  124-81. P. K O. 405362.

P o le c a  s w o je  organy i fishar­
monie, ja k  r ó w n ie ż  p r z e p r o w a ­
dza  r e k o n s tr u k c je  i r e p e ra c je . —  
K o s z to r y s y  i p r o je k ta  sp o rz ą d z a  
b e z p ła tn ie . —  W  ra z ie  p o trz e b y  
w y ja z d  na m ie js c e  b e z p ł a t n i e .

Dogodne wirunki zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalnych.

ł*  ó d  g ó rs k i
pod gwarancja c z y s t o  p s z c z e l n y ,  

skuteczny przaclw grypie, z a z ię b ie n iu ,  
niedyspozycji żołądka i tp. zł. 3  — za 1 kg.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W .  ULICA FLORIAŃSKA L. 49.

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

„G-ŁCfc a a k u l ż it  z dnia, S-go Kwietnia 4

OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW

K r U

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien. Bielizny i towarów Bławatnych

Hrahów,
R. KOWALSKI
p o le ca  

n a jtan ie j ul. Wlślna 8.
Wszelkie gatunki płóc:en lnianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz­
niki, ohnoteciki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, xefiry, drelichy, inlety, trellzna męska i damska. Klasz­
torne chustki, wełniane, keszmirowe i włóczkewe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręcsniki kąpielowe.

AKCYJNY BANK HIPOTEC7.NY, FILJA W KRAKOWIE.
poda je d o  publicznej w iadom ożci, i e  w  w ydzia le zastaw niczym  
Banku, R yn ek  L. 21. od b ęd zie  się dnia 16 kwietnia 1934 rok u  
i dn i następnych  od g o d z in y  9.30 rano w  ob ecn ośc i od p ow ie ­
dn ich  w ładz w  raySI art, 88 R ozporządzen ia  P rezyden ta  R ze ­
czypospolite j z dnia 17 m arca 1928 o  praw ie bankowetn Dz. U. 

Rz, P. Nr. S4 poz. 321.

PUBLICZNA LICYTACJA
na której /o s ta n ą  sprzedane najw ięcej dającem u KOSZTOW­
NOŚCI, nastawiona w  r. 1980 dolarow e Nr. 17102. w  roku 1931 
Nr. 24433. w  r. 19S2 Nr. 30843. 31199, 31201. 31201. *1202, 31203, 
31281. 31296. 31342, . W 10f 85351 33387. 355 i l .  i ot! 1 stycznia 

j 1933 do 31 sierpnia 1933 tj. od  Nr. 35634 do Nr. B8S49, Zan z lo ­
tow e od 2 maja 1933 r do 31 października 1933 r. t. j. Nr. 37613 
i od Nr. IGOt do 3012 dotąd n iftw yknp on e, R ów nież ulegną 
sprzedaży zastaw y % tego sam ego czasu p och od zą ce , dótad 
częściow o  ly łk o  op ła con e , a n ie «  prolongow ane form alnie.

U zyskana z licytacji zastaw u nadw yżka, laka pow stanie 
po za sp ok o jen iu  należności Banku, będzie w  m yśl ustaw y 
w ciągu dw óch trgodn i od dnia licytacji złożon a  d o  d ep o /y tu  
sądow ego.

W zyw a  się  zatem  in teresow anych  do w vkupna lub sp io - 
longow ania w ym ien ion ych  zastaw ów  przed term inem  licy lacji 
tj. najpóźn ie j d o  dnia 14 kw ietnia 1934 r.

W  dnfu licytacji bezw aru n k ow o żadnych  op łat przyjm o­
w ać się  nie będzie. ■?>.

K raków , dnia 14 m arca 1931 roku.
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

FILJA W KRAKOWIE.

Darmo de każdet paczki!
dołączamy jJWną wartościową premję wszystkim 
P. T, KI i jon tcoń, którzy zakupią, u nas jeden z niżej 
podanych kompletów. Premje, które żeśmy prze­
inaczyli. są na.&tępujące: ubrania męskie, palta 
damskie, . resztki kam garn ów na ubrania, resztki 
jedwabiu na suknie damskie, platery, zegary, naczy­
nia emaljowe oraz 2500 innych pełnowartościowych 

przedmiotów

Tego jeszcze nie było 70 %  zniżki
Nr 1 ;

'Lyłko za złotych 9 ’90
wysyłamy: 4 mtr. najnowszego deseniowego ma- 
terjału na letnią suknię damską, 1 pulower damski
0 najnowszym wyrobie siatkowym, 1 koszulę kolo­
rową damską z przybraniem „Toledo- , t biustonosz 
stosowny do koszuli, 1 parę refonn kolorowych,
1 parę pończoch jedwabnych (kolor podług życze­
nia.), 3 chusteczki do nosa kolorowe, 1 parę pantofli 
damskich fpodać numer) oraz 1 chustkę deseniową

na głowę.
=  Wszystko razem tylko za złotych P.feO =
yr  2

Tylko za złotych 11*80
wysyłamy: 3 mtr. kortu na letnie męskie ubranie 
pełnej szerokości, 1 koszulę sportową wraz z kr&- 
watem z najnowszego materjału. 1 parę kalesonów 
w satynowym wykończeniu, 1 parę skarpetek 
ewernowanych, 1 parę podwiązek męskich z dobTej 
gumy, 3 chustki do nosa z kantami, 1 portmonetka 
do pieniędzy, oraz 1 pasek zamszowy z uiklową 

klamrą.
=  Wszystko razem tylko za złotych 11.30 =  
Nr 3
50 metrów płótua tyłko za zł. 23*90

wysyłamy:
12 mtr. płótna na bieliznę lub pościel 
12 mtr. płótna w paski, specjalnie na bieliznę 

męską
6 mtr. zefiru na koszule i bluzki w najnowsze 

paski
8 mtr. firanek w ładnych deseniach — oraz 

12 mtr. dobrego płótna ręcznikowego 
Powyższe komplety towarów wysyłamy każdemu 
na listowne zamówienie za zaliczeniem poeztowem 
(płaci się przy odbiorze). Bez ryzyka, jeżeli się 
coś nie podoba, przyjmujemy to zpowrotem, 
a pieniądze zwracamy lub zamieniamy na inny 
towar. —  'Zamówienia prosimy adresować wy­

łącznie tylko do firmy:

Łódzka Tomaszowska Tkanina
Łódź, ul. P 0 W Nr. 5 8

U W A G A :  Odeprze dawcom udzielamy rabatu.
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jest wypróbowanie
wszystkich środków 

do
Przeto należy p ozosta ć  
przy ogó ln ie  ceniony os 

usteffi zawszfcnaj* 
lepiei  się wyjdziel Nie <W ,

i

nsmme o d  25 lat twierdzą*

as® &u&m*E€fk tawawu
omnpołijfcać d c  na ośłaszajtĘCiyeft się

m  „ S t o s i e  J l a t o d n
t t

Ra c z y  który z Ciciff. 
Konfratrów — polecić 

uczciwą i dobrą gospo­
dynie — kucharkę probo­
stwu. - Bieliny poczta 

Rudnik n/S.

Dom nowy słoneczny 
dobre położenie bez 

pośrednictwa do sprzeda­
nia. Zgłoszenia do Adm. 
, Głosu Narodu* dla —

„Chrześcijan*.

Zajm la »ię gospodar­
stwem domowem — 

starszemi dziećmi, osoba 
poważna. Złoszenia Marja 
Osieck* Zakopane Oata- 

niówka. ul. Kościuszki.

Kapelusze!
męskie j

i dła DuchowleAstwt
polaca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dem XX. Marków.
Wykonuje wszelKie nseracji.

ZAKŁAD

POZ-tOTHIGZO-RZEZBIARSKI

'Wklfó Bi' iT.
*L,l.; ... Ą*

W K R A K O W I E ,  FLORIAŃSKA L . 7 .
podejmuje się 

wszelkich robót kościelnych 
i salonowych, jako to : zło­
cenia ołtarzy, ambon, fere­
tronów, również w y r a b i a  
ramy w różnych stylach, 

oraz o p r a w i a  obrazy.

ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
■.asRssi*

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ ,  ,
Komunikaty po kronice „ ,

na 1 -szei

20 gr. 
50 .. 
S0 „. 
70 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . 10 51

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejscB dolicza się 26 proc.
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MięJzynar. wystawa sztuki religijnej

W  czterdziestu dziewięciu salach 
wspaniałego Pałacu Sztuki W spółcze­
snej w  Rzymie otwarta została w lu­
tym br. wystawa sztuki religijnej.

Podczas gdy w pierwszej tego ro­
dzaju wystawie, przed trzema laty, brali 
udział wyłącznie tylko artyści włoscy. 
—• to obecna wystawa ma charakter 
m iędzynarodowy: obejmuje ona blisko 
dwa tysiące dziel artystów rozmaitych 
narodowości. W  szczególności repre­
zentowane są na w ystaw ie: Austrja, 
Francja, Niemcy, Polska, W łochy, W ę ­
gry, Szwajcaria i Czechosłowacja.

2e zorganizowanie tego rodzaju w y­
stawy było rzeczą wskazaną, a nawet 
piiną, —  na tym punkcie opitija sfer ko­
ścielnych jest zupełnie zgodna. Pod 
wpływem  bowiem nowych kierunków w 
sztuce, zwłaszcza naturalizmu, artyści 
w  kompozycjach swych coraz bardziej 
oddalali się od tych zasadniczych kano­
nów liturgicznych, które stanowią jedy­
ne podstawowe kryterium w zakwalifi­
kowaniu danego obrazu, rzeźby czy  w i­
trażu jako dzieła sztuki kościelnej.

Stąd nieporozumienie i pogłębiający 
się ustawicznie rozdźwięk między kle­
rem a światem artystycznym, —  roz­
dźwięk, sprawiający, że —  prócz nielicz­
nych wyjątków — dzisiejsza „sztuka re- 
ligijna“ znajduje miejsce raczej na w y ­
stawach obrazów, niż wT świątyniach 
Bożych. vr>.

W ystawa rzymska daje artystom 
m ożność wypowiedzenia się, —  ułatwia 
im kontakt bezpośredni ze sferami ko- 
ścielnemi i wreszcie pozwała zoriento­
wać się jednej i drugiej stronie, co na 
tem polu dotychczas zrobiono, co  jesz­
cze pozostaje do zrobienia, względnie
zmodyfikowania.

* *
*

Urządzenie w ystaw y w  tych roz­
miarach nie b3'ło  rzeczą łatwą: świad­
czy o tem już sam fakt, że blisko dzie­
więćdziesiąt procent z nadesłanych dzieł 
„jury" wystaw ow e zmuszone było od ­
rzucić, a mimo to przewodnicza.cy komi­
tetu w ystaw ow ego hr. Vecchi di Val 
Cismon sam przyznaje, iż wśród ekspo­
natów jest jeszcze dużo rzeczy słabych.

Do najsłabszych należą dzieła, w y ­
stawione przez Zakony 0 0 .  Jezuitów, 
Franciszkanów i Dominikanów, —  dzie­
ła, które nie podlegały uprzedniej ocenie 
„jury“ . Są to przeważnie kopie- lub na­
śladownictwa dzieł sztuki starochrześci­
jańskiej, rzeczy suche, banalne. Jedy­
nym korzystnym wyjątkiem są dzieła
Dominikanina O. Maurycego Denis.

* **
Z malarzy polskich biorą udział w 

w ystaw ie: prof. Mehoffer, Sichulski i
Rosen, którego szkice do fresków w  let­
niej siedzibie Ojca św., Castel Gandolfo, 
zajmują całą ścianę.

Bogato reprezentowaną jest. twór­
czość artystów austriackich (Fischer,

w Rzymie
Rosa Reinhold, Wagner von der Muller. 
Ulimann, Andre, Boćki) W  zakresie no­
woczesnej arch.tektury kościelnej inte­
resujące są zdjęcia kościołów projektu 
prof. Holzmeistrą. 1

Również i Niemcy obesłali obticie 
wystawę, dając w  pierwszej linji liczne 
zdjęcia kościołów  budowanych w okre­
sie inflacji. W  malarstwie i rzeźbie nie 
stworzyli nic specjalnie oryginalnego.

Bardzo interesująco przedstawia się 
dział węgierski. Młodzi artyści węgier­
scy, studiujący w  węgerskiej Akademii 
w  Rzymie, sale oddane im do dyspozycji 
zamienili w  rodzai kościółka, którego 
wnętrze zajmują odpowiednio rozmiesz­
czone obrazy, rzeźby, witraże, stacje 
Drogi Krzyżowej, nawet sprzęty ko­
ścielne. Pom ysł bardzo rozsądny i celo­
w y, —  w  tem otoczeniu dopiero każdy 
przedmiot nabiera właściwego znacze­
nia i pozwala na właściwą ocenę. Toteż

oddziai węgierski, dzięki temu oryginal­
nemu, a racjonalnemu rozmieszczeniu 
eksponatów, robi najsilniejsze wrażenie. 
A to tembardziej, że 1 architektura wnę­
trza, pojęta zupełnie w  duchu nowożyt­
nym, jest zupełnie oryginalna, —  i eks­
ponaty stoją przeważnie na - wysokim 
poziomie artystycznym: piękne a orygi­
nalne malowidła P. Moluara, witraże L
Arkay, rzeźby Liwji Ktizmik itd.

* **
W  oddzieie włoskim zwracają uwagę 

wspaniałe hafty z Asyżu, majoliki z Pe- 
rugji i Salcrno. witraże i piękny ołtarz 
majolikowy z Faenzy z ornamentami w 
stylu archaistycznym.

Niemniej interesującą jest retrospek­
tywna wystawa sztuki kościelnej.

*  <t*
Diuo stosunkowo miejsca ' zajmują 

plany, szkice i fotografie kościołów, po­
jętych w  duchu współczesnej, najnow­

szej architektury. I słusznie: o  ile bo­
wiem idzie o renesans sztuki kościelnej, 
to właśnie budownictwo dzisiejsze daje 
do tego najwięcej sposobności. Dużo 
przestrzeni i światła, pewna prostota i 
surowość stylu, jasne, gładkie ściany, 
nie przeciążone żadnemi ornamentami,: 
stanowią wręcz wymarzone tło dla obra 
zów, fresków, rzeźb i mozaik, przed­
stawiających sceny z życia Chrystusa., 
N. M. Panny i Świętych, tego wiecznie 
żyw ego źródła, z którego od wieków 
czerpią natchnienie w ielcy artyści. Pro­
jekty te i fotografje stanowią najlepszy 
dowód, że sztuka dzisiejsza da się w  
pełni pogodzić z wymaganiami Kościoła. 
— że i dzisiejszy artysta,' idąc z postę­
pem czasu, potrafi stworzyć dzieła pięk­
ne i wartościowe, będące dokumentem 
epoki, a zasługujące równocześnie w 
całej pełni na miano domów Bożych.

Klasycznym tego przykładem jest 
właśnie ów  kościółek węgierski, pełen 
pogodnej harmoni w  swej nowoczesnej 
prostocie.

(R.)

I i  * 5  1 r u c 1 a t l e n k i e m  w ę g l a
N<owoczesna chemia gazów bojowych 

klasyfikuje je na kilka zasadniczych 
grup,' zależnie od działania danego gazu 
na organizm ludzki, od składu chemicz­
nego i rodzaju fabrykacji."

Kłasyiikacja ta inaczej się przedsta­
wia w  ujęciu chemika, czy  technologa, 
—  a inaczej w pojęciu lekarza, którego 
zadaniem jest nieść pomoc ofiarom za­
trucia. .We wszystkich jednak tego ro­
dzaju podziałach figuruje osobna grupa 
„gazów  bojow ych", składająca się z 
kwasu pruskiego i tlenku węgla, a okres 
łona mianem „chemicznych środków du 
szących", względnie, wedle terminologii 
Dadleza i Koskowskiego, mianem ga­
zów  „porażających oddechanie tkanko­
w e".

Tak więc i tlenek węgla uważany 
jest powszechnie za „gaz bojow y", -  
jakkolwiek w  ostatniej wielkiej wojnie 
nie był on nigdy stosowany jako śro­
dek walki ofensywnej, ani też prawdo­
podobnie w  tym charakterze nigdy sto­
sowany nie będzie.

Mimo to jest tlenek węgla groźnym 
i niebezpiecznym wrogiem żołnierza na 
froncie, —  tem groźniejszym, że jest to 
gaz zupełnie bezwonny i bezbarwny o • 
skomplikowanetti, a penidneni działaniu.

W ytwarza się on w większych ilo­
ściach przy wybuchu pocisków, a dzia­
łanie jego staje się szczególnie niebez­
pieczne, gdy wybuch nastąpi w miej­
scach zamkniętych, na ograniczonej sto­
sunkowo przestrzeni, a więc np. w ew ­
nątrz czołgów , w  chodnikach minowych 
podziemnych, w schronach karabinów 
maszynowych, pociągach pancernych 
i t. p.

Ale i w  życiu codziennem zatrucia 
tlenkiem węgla nie należą do rzadkości. 
Należą tu tak częste wypadki zaczadze­

nia oraz zatrucia gazem świetlnym (w 
skład którego wchodzi stale tlenek w ę­
gla) i wreszcie zatrucia gazami wydo- 
bywającemi się z motorów benzyno­
wych w  zamkniętych garażach samo­
chodowych.

Dlatego omówienie objawów zatrucia 
oraz środków zapobiegawczych i lecz­
niczych zainteresuje nietylko fachow­
ców.

* **
Jak już wspomnieliśmy, tlenek węgla 

jest gazem bezwennym i. bezbarwnym, 
lżejszym od powietrza. W ywiązuje się 
011 skutkiem niedość dokładnego i zu­
pełnego spalenia węgla.

W  działaniu swem nie uszkadza bez­
pośrednio dróg oddechowych ani tkanki 
płucnej; łączy sie on natomiast z hemo- 

| globiną krwi, uniemożliwiając w  ten spo­
sób przenoszenie tlenu do tkanek orga­
nizmu. Następstwem tego jest niedosta­
teczne utlenienie krwi, co w rezultacie 
doprowadzić tnoże do porażenia ośrod- | 
ków oddechowych i serca.

Na szczęście tlenek węgla nie działa 
szkodliwie ani na czerwone ciałka 'krwi, 
ani na mięsień sercowy. O ile zatetn 
przywrócim y w porę dopływ ' tlenu i 
świeżego powietrza. — we krwi poja­
wia sic z powrotem oksyhemoglobina. a 
uwolniony przez ten proces tlenek w ę­
gla zostaje przy oddeebaniu wydalony 
na zewnątrz.

* **
W  zatruciu ciężkiem pierwszemi ob ­

jawami są zawrót i ból głow y, coraz sil­
niejszy. połączony ze szumem w uszach, 
łzawieniem i osłabieniem wzroku

W  dalszym ciągu przychodź1 ogólne 
osłabienie, seność i utrata władzy w rę­
kach i nogach. Zatruty zdaie sobie spra­
wę z grożącego mu niebezpieczeństwa,

nie może jednak zdobyć się na ten w y sK  
łek, aby ratować się ucieczką.

O ile pomoc nie przyjdzie na cz a s ,. 
zatruty traci przytomność; przychodzą 
drgawki i wymioty,.' mogące niejedno­
krotnie doprowadzić do uduszenia się. 
Oddech staje się ciężki, chrapliwy, tętno 
słabnie coraz bardziej, —  aż wreszcie 
i serce ustaje w  pracy.

,\V wypadkach lżejszych objawy są 
podobne, jednak zazwyczaj nie dochodzi 
do utraty przytomności.

Po wyleczeniu jeszcze przez długi 
czas trwają, nieraz bardzo poważne i 
przykre, zaburzenia systemu nerw owe­
go. jak histerja. neurastenja. częściowa 
utrata pamięci, upośledzenie władz umy­
słowych itp.

*  *  *

Jak zabezpieczyć się przed tlenkiem 
węgla i jego zabójczem działaniem?, oto 
pierwsze, zasadnicze pytanie. Nieoce­
nione przysługi oddają tu człowiekowi 
małe zwierzątka, przedewszystkiem ka­
narki i m yszy. Toteż obecnie w  kopal­
niach, a podczas w ojny w  okopach, dla 
wykrywania nadmiernej obecności tlen­
ku węgla używano kanarków, opierając 
się na znanym we fizjologii fakcie, że 
małe zwierzątko zużywa w  stosunku 
do wagi swego ciała znacznie więcej 
tlenu niż człowiek, zaczem w  zatrutej 
atmosferze ginie też znacznie wcześniej 
od człowieka. I tak atmosfera tlenku w ę­
głowego. w której kanarek ginie już po 
pięciu minutach, staje się niebezpieczną 
dla człowieka dopiero po całogodzinnym 
pobycie.

S k on stru ow a n o  też specjalne maski 
gazowe, chroniące .przed zatruciem tlen 
kiem węgla. Maski te zawicraja specjal­
ny katalizator, zwany „hopkalitem" od 
nazwiska wynalazcy. amerykanina 
Johna Hopkinsa Jest to mieszanina tlen-
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ków  manganu, srebra, miedzi i kobaltu, 
przyspieszająca bardzo wydatnie reakcie 
chemiczną, polegającą na po\vstawan'n 
dwutlenka węgla pod działaniem tlenu 
zawartego w  powietrzu.

Maski te posiadają też warstwę chlor 
ku wapniowego, absorbującego - wodę. 
która w pływ a niszcząco na działanie 

|„hopkalitu“ .
* V •*** **

Środki te prewencyjne mają zasto­
sowanie zasadniczo tylko podczas woj-

gla w  pierwszej chwili, przed przyby­
ciem lekarza.

Najważniejszą, pierwszą czynnością 
będzie usunięcie zatrutego z atmosfery 
tlenku węgla, przeniesienie go na świeże, 
czyste powietrze. W  cięższych w ypad­
kach trzeba podać do oddecliahia tlen 
z domieszką 5 %  bezwodnika w ęglow e­
go. Jeżeli ruchy oddechowe ustają. — 
.stosować trzeba sztuczne oddecliame, 
nie- Zrażając się początkowem niepowo­
dzeniem. Znane są bowiem wypadki od-

ny. Nas interesuje raczej kwestja. jak ł ratowania zatrutego po 5—6 godziimem 
należy ratować zatrutego tlenkiem we- I stosowaniu sztucznego oddechńnia.

Celem otrzeźwienia skrapla się twarz 
wodą z octem. —  a gdy przytomność 
wróci, podaje się czarną kawę lub m oc­
ną herbatę z winem.

Zwrócić też należy odraza uwagę na 
ja tnę ustną, którą-' należy Oczyścić do­
ki ad nie, a . język wysunąć nażewnątrz.

W reszcie, gdy zatruty odzyska przy­
tomność i zacznie oddychać,, należy go 
ciepło okryć, przykładając- rów nocze­
śnie do stóp butelkę z gorącą wodą.

Dalsza kuracja należy już do lekarza.
(R.)

A f i
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N * \
igdzie m oże nie doprow adzono p ro­

p a g a n d y  do takiej doskonałości, jak w  
R osji Sow ieck iej. I.iteratura< malarstwo* 
teatr są tam  praw dziw ym  przeeiw ień . 
etw em  sztuki d la  sztuki. W szystk o  jest 
obliczone na apoteozę w alk i klas, pohaiL  

jb ion io burżujów^ g lory fik ację , proli't-arja- 
tu  w o ju jącego  i —  co najbardziej oburza
—  na w ykorzen ian ie z dusz re lig ji.

O becne księgarn io  pośw ięcone tej p r  - -
‘ pagandzie, w ykłady , film y , odpow iedn io  
i skonstruow ane sztuki teatralne —  w szyst­
ko to  środki, zm ierzające do* jed n ego  ee_ 
łu. W szelk ie  po jęcia  m etafizyczne m a ją  
zn iknąć a w  ich m ie jsce  zapanow ać m a­
terializm .

Szczególną uw agę zw ra ca ją  bolszew i- 
,cy  na dizieci. N auczyciele i często p o ja w ia ­
ją cy  się inspektorzy m a ją  polecente zw al- 

jcza ć  u  n ieb po jęcia  re lig ijn o  i w szelką 
m yśl o  B ogu . Czynią to nieraz przy  p o m o . 

icy  p rym ityw n ych  sztuczek, ob liczonych  na 
i dziecięcą n aiw n ość: M ódl się do B oga, ?o- 
b y  ci zasłał cukierka. W id z isz  n ic  n ie do ­
stałeś. A  ja  ci d a ję  cukierka. Masz. a lo 
zapam iętaj sobie, żo n iem a żadnego B o - I

Iga'.,. : f -  - -  - ......  ‘
K fedyś m iałem  sp osobn ość p isać na 

jte m  m ie jscu  o  „gw iazd k ow ych  w y d a w .
- ni ct w ach  a te istyczn ych " tj. o  w ym ierzo ­
n y c h  przeciw  ra lig ji k siążkach  dla dzieci.
; A l a n i e  poprzostano na tem. Jakiś czło ­
n e k  L ig i B ezbożn ików  w padł na pom ysł 
i zyżytkow ania  dla propagan dy  elom enta.
; rza. W  n ajb liższym  czasie w prow adzone 
będą  w  najb liższych  k lasach  szkół p ow ­
szechnych  i przedszkolach  m iłe książeczki 
następującego typu.

Przy każdej literze obrazeczek i je -dm  
| zdanie, złożone z w yrazów  zaczynających

y C * U y a
się od niej. A  w ięc przy B. w dizim y czer- m y obok (Szał jadow itego  języku.) W
woną. m iot!ęi która  o # n ia ta  R ib lję  i i ko- przyozdobiono jest następującym  obraz, 
nę, a przy tern napisane: .B rostje ,. bratcy, 
bogów  bo jat sa“  (Bracia, nie bójcie. s\ę. 
już bogów ). Ostatnią liloru analfahatu jest 
ja t ’. Ilustru je ją  rozw id lon y  język  żm iji
w ysu w ający  się z ust g łow y  o w strętnych ' 
rysach_ przyozdobionej b isk u p ią  mitrą.' 
, Jadow itaw o jazyka ja rosP ja rb a" czyta-

ki-om. K apitalista w cylindrze i  .z m o n o . 
klbin, oparty a z rysam i zbrodniarza, trzy­
m a w, ręku konew,:czkę, z k tórej p łyn ie 
struga płynu, nazw anego gelig ją. P o te i .  
na postać w  szatach w schodnich  tnie go 
w  tw arz szablą. O bok ’ kubteta w yb ija  p o ­
k łony _ a m ężczyzna tańczy^ b iczu jąc się

w' m istycznym  szale.w N apjs: W ia ra  fsst 
szkodliw a, jeszcze szkod liw sza od w ina.

Jak w ygłąda i-cteał sow ieck iego ch łop­
ca? O tem pouczy nas-ńnna kartka ele­
mentarza.. Cto f-ziarsku w ygląd a jący  p io ­
n ier (czyli harcerz). W  ręku trzym a p a ra . 
śo“l - 1 sym b ol'm ow zru szon egd  m aterja liz . 
m u — i skutecziiie zasiania się przed Stru 
gam i nauk. re lig ijn ych , które płyną, z  u<U 
trzech 1 p'općw  (naturalnie znowu .: typy 
Zbrodnicze). T o znowu czerw ony .traktor 
zw ycięsko posuw a się naprzód, obala jąc 
po drodze cerkiew , dzw onnicę i przy spo­
sobności dw óch ku łaków  =  w steczników .

P om ysłow ości L id z e ' Bezbożników, nie 
brak. A przecie je j sekretarz -jcn era lńy , 
E m iljan  Jarosław ski skarży się, że hatra- 
fia  ustaw iczn ie na m n iej lub w ięcej w i­
doczne ob jaw y  relig ijn ości. Szczególnie 
■odporne na propagandę ateistyczną są u .  
rodzajna stolice na połu dn iow y  w s ć h 'd  od 
M oskw y W  ostatnich czasach stw ierdzono 
tam naw et pow stanie k ilku n ow ych  sekt, 
opartych na doktrynie chrześcijańskiej. 
N iedarm o K śció ł uczy, źe człow iek mą 
w rodzony ..talent re lig ijn y".

*
" ’ '  Jan Szarzyński

r
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i „ciężki woctor
D uzo pisało się w  swoim czasie o od- 

kryciu tzw. „ciężkiej w o d y " , dokonanem 
przez uczonych amerykańskich-Lewisa, 
Warburna i in.

Jakkolwiek cała sprawa nie wyszła 
dotychczas poza obręb żmudnych a ko­
sztownych studiów laboratoryjnych, —  
to jednak już dziś przewidzieć można, źeJ 
odkrycie to m oże w yw ołać , poważne 
zmiany, jeżeli nawet nic zupełny prze­
wrót w  całej chemji, a mOże i w  terapji 
współczesnej. "  ;"“

Jak wiadomo, „ciężka w oda" posiada 
normalny skład chemiczny FLO, tj dwa 
atomy wodoru i jeden atom tlenu, ~  
ż tą jednak różnicą, że jej ciężar mole­
kularny wyraża się cyfrą 20, zamiast 
normalnego ciężaru 18. Różnica polega 
na tem, iż. w  skład, „ciężkiej w ody" 
wchodzą tzw. „izotopy", tj. atomy w o­
doru, posiadające ciężar atomowy dwu­
krotnie w yższy  od normalnego-

Uzyskać można ciężką wodę -drogą 
długotrwałej elektrolizy w ody zwyczaj-

Cośniecoś o rękawicz

nej, —  przyczepi jak doświadczenia w y - | wyprodukować setki i tysiące rozm ai-; 
kazały, woda zwyczajna zawiera w odę 
ciężką w  stałym stosunku okoto 1:5000.

Znane nam też są właściwości owej 
„ciężkiej w od y": jej ciężar gatunkowy 
\yyra£a się cyfrą 1.1056, jej punkt wrze­
nia jest przy 101.42°, a punkt marznięcia 
przy 3.8°. Wiadomo nam również, że 
proces fermentacji w  wodzie ciężkiej 
ulega znacznemu opóźnieniu iub nawet 
zupełnemu zahamowaniu.

Natomiast nie wiemy dotąd nic-zupeł- 
hifc' o j e j ; działaniu —  szkodTiwcm Czy 
dodatnicm —  ha organizmy żyjące, w  
szczególności na organizm ludzki i w  
tej dziedzinie otwiera się dla uczonych 
nowe, obszerne pole piacy t doświad­
czeń. ", > ’ - V - *  '

< .• a r ■
Niemniej interesująco przedstawia się 

jednak i druga kwestja: kwestja ow ego 
„ciężkiego" wodoru, izotopu normalnego 
wodoru, a więc posiadającego ciężar 
dwukrotnie w yższy.. .,f .

Dzięki syntezie organicznej zdołano

kacli
* -v73‘.

1  lis to r ja  rękaw iczki jest niemal tak 
| starą jak historja ludzkości. A  była rę­
kaw iczka  przez długie wieki w y łą cz ­
nym  atrybutem  właśnie —  płci brzyd ­
kiej. C złow iek  pierwotny, skazany na 
ciężką pracę w  polu- "wystawiony na 
m rozy, deszcze i zimna, zm uszony był 
sporządzić sobie jakąś odpow iednią 0- 
clironę na rece, —  do czego służyła 
mu skóra odpowiednio spreparowana- 

Pierw sze wzmianki o  rękaw icach 
'sp o ty k a m y  już w  starożytności: oa- 
ciecfrOdyseusza. Laertes, używał ich 
dla och ron y przed ostremi kamieniami 
i kłującemi roślinami podczas pracy w 

1 ogrodzie. #"*
Za czasów ’ Cicerona i Owidiusza 

’ n oszon o w  R zym ie cieple rękawiczki- 
sięgające aż do łokcia, dla zabezpieczę 
nia przed zimnem-

W  śfedm ow ieczu rękawice stają się 
częścią  składową rycerskiego rynsztun 
ku- Sporządzone 7. tego sam ego meta- 
lu c o  i cała zbroja, są oznaką godnoś­
ci rycerza- Z tego też okresu czasu 
pochodzi w yrażenie ..rzucenie rękawi­
cy ". brane w ów czas dosłownie- A rzu- 

\ cenie takiej żelaznej rękaw icy było  rze

czą  naprawdę pow ażną i ważką U  ¥ " ■ 
Stopniowo rękaw iczką zyskuje co-*, 

raz bardziej.na  znaczeniu: od  wie--; 
ku w chodzi ona w  skład stroju 'koro*, 
iiacyjhęgo w ładców7; n duchowieństwa 
staje się symbolem czystości

Nieco inne przeznaczenie m a ręka­
w iczk a  we w iekach średnich w Anglik 
Utarł się tam zwyczaj* że oskarżony 
przesyłał przed rozpraw ą sędziemu 

parę rękaw iczek — jako sym bol swej 
niewinności. B y zaś sędziego przeko­
nać o tem jeszcze  skuteczniej, —  na­
pełniał ow e rękawiczki zlotem j m on e­
tami-

Konserwatywna Anglia, pielęgnują­
ca  tak troskliwe dawne zw yczaje, do 
cliow ała i ten tradycy jn y  zw ycza j w  
pewnej, odpowiednio zmienionej posta­
ci-

O to lord - major Londynu otrżyrfiu 
je parę białych rękaw iczek  w  dmu- w  
którym  w jeg o  okręgu sądowym  nie 
w płynęła żadna skarga, w  którym  to 
dniu zatem w szy scy  obywatele, za ­
m ieszkali w jego okręgu, są „m ew im  
ni‘‘ 1 * '

Kunszt rękawiczny doszedł zw łasz­
cza  w  republice w eneckiej do

rozwoju. R ękaw iczki stają się prawdzi­
wymi arcydziełami-' zdobnem i w  prze­
śliczne hafty, w  perły  i drogie  kam ie­
nie-

Stopniow o powstają fabryki rękawa 
czek  wre Francji. Anglji, Hiszpanii. Do 
niesłychanej perfekcji dochodzą ręka- 
w icznicy w Trlandji: sporządzają oni 
rękaw iczki tak cieniutkie, delikatne i 
lekkie- że m ożna b y ło  parę zm ieścić w 
łupinie od orzecha włoskiego- D o dziś 
jeszcze  poszczególne cech y  angiel­

skich rękawnezników m ają orzech w ło­
ski jako sw7c godło- 

Francja od  wieków7 już dzierży prym 
na polu w yrobu rękaw iczek. O d w ie­
ków7 już utarto się powiedzenie, iż d o  
sporządzenia dobrej pary rękaw iczek 
konieczną jest w spółpraca trzech’
królestw7: Hiszpanii dla wyprawienia 
skórki, Francji dla skrojenia jej i 
Anglji dla uszycia.

D ziś Francja  nadaje ton całem u 
światu, a rękawiczki francuskie, — m i­
m o silnej konkurencji fabryk duńskich 
i angielskich, — stanowią zaw sze naj­
w yższa kreację i pozostają celem m a­
rzeń każdej kobiety. tkr )

tych substancyj, w  skład których w ch o -i 
dzi wodór normalny, o ciężarze atomo-j 
wym. 1. Otóż zastępując w tych substan­
cjach w odór normalny wodorem  „cięż­
kim", otrzymamy nowe substancje, —
0 tym samym zasadniczo składzie che­
micznym, ale przypuszczalnie o innych 
zupełnie właściwościach. Może tó dać 
początek jakiejś nowej zupełnie chemji
1 doprowadzić do całego szeregu no­
w ych odkryć. A możliwości są tu niemal 
nieograniczone, skoro uprzytomnimy so­
bie, że w  ,m0lekułachK zawierających w 
swym składzie więcej atomow wmdoru, 
można będzie dowolnie jeden, dw7a, iub 
więcej atom ów zastępować kolejno w o­
dorem „ciężkim", otrzymując w  ten spo­
sób za każdym razem inny,., odrębny 
produkt. ,vt>C' ~ rtc

Pierwsze próby w , typ. kierunku 
przeprowadzono już. wtaśnie na wódzie: 
skoro skład chemiczny wrody wyraża się 
formułką H2O, —  zatem można teore­
tycznie wyprodukować jeszcze jedną od­
mianę wody, „półciężką ', złożoną z jed­
nego atomu wodoru normalnego i dru­
giego atomu jego „izotopu" o  podwój­
nym ciężarze atomowym. Faktycznie też 
taką „półciężką" wodę udało się w ypro­
dukować drogą laboratoryjną. >.. -.ą  r/ ■ v' , -Jf,y

Ale idźmy dalej: jak wiadomo, alko­
hol zawiera w  sobie sześć atomów w o­
doru. Ileż zatem rozmaitych jego odmian 
można wyprodukować, zastępując kolei­
no jeden lub w ięcej tych atomów w odo­
rem „ciężkim "! Jakie będą cechy i w ła­
ściwości tych nowych produktów, jakie 
będą miały znaczenie dla człowieka, —  
oto pytania, których rozwiązanie zainte­
resuje już nietylko uczonego teoretyka.

Tożsam o dotyczy w  jeszcze większej 
mierze preparatów leczniczych, w  skład 
których wchodzi w odór w  takim czy  
innym związku chemicznym. I na tem 
polu przewidywać można liczne, a do­
niosłe odkrycia.

Z krótkiego tego szkicu wynika, że 
eksperyment laboratoryjny, interesując# 
początkowo tylko szczupłe grono teore* 
tyków-uczonych, może w yw ołać zasad­
nicze zmiany w  całej chemji w spółcze­
snej. I o ile sama , ciężka woda” , jak do­
tąd, nie ma żadnego praktycznego za­
stosowania, —  to odkrycie „ciężkiego" 
wodoru uważać należy za fakt bardzo 
doniosły w  rozwoju wiedzy _lu^zkie^



G Ł O S  L i  i E R A C a u - inA U K O vV Y Str. II I-

%  f u s t o ą i  k a ś c U s t a  O . O .  J C a p u c ę n ó u f

W
w Krakowie

elKi dzKtrt- który p ized  latv sto-
czterdziestu przeżył Kraków* 24 mar- 
■a 1794 roku dkień przysięgi Kościusz­

ki, dzień, w  którym  w  sercach obyw a­
teli podwaw elskiego grodu zaświtała 
jutrzenka wolności, w d z ie ra n e j Naro­
dowi przez oaboiców* zaczai nasz bo­
hater narodow y cicho i skromnie- 
r Rankiem  tego dnia, po nocy nieprze­

spanej. ułożeniu ..Aktu powstania oby­
watelom mieszkańców w ojew ództw a 
Krasowskiego14 poświęconej, udaf się 
Kościuszko w  otoczeniu skromnego or­
szaku dostojnych gości, z dziś jitż nic 
'sin ie jącego pałacyku W odz 'ck icgo , 
gdzie by) zamieszka^ do pobliskiego 
kościoła  0 0  Kapucynów7. Szli przez 
ogród pałacow y, a potem rurtką- której 
m iejsce istnienia wskazuje odpowied­
nia tablica, um ieszczona na jednym 

;z domów7, położonych przy ulicy Lore- 
tansKiej- Od furtki do kościoła już tyl- 

iko parę kroków.
K ościół 0 0 -  Kapucynów, w którym  

Tadeusz Kościuszko modlitwa rozpo- 
; -zał dzieło oswobodzenia ojczyzny* w 
| którym  gwardian Zakonu O- Kajetan 
poświeed jego oręż. dziwnym  zbie 
giem  okoliczności taczy się oardziej 
niż wiele innych świątyń krakowskich 
z  dziejami walk poprzedników7 Kośeiu- 

! szki i lego następców.
Kapucyni, Zakon zatw ierdzony 13-go 

Iipca (528 roku przez Papicźn Klemen­
sa VII przybyli do Polski dopiero w  li­
stopadzie roku 1694- Znani byli już 
w ów czas na szerokim świccie ze swycn 
zasług położonych na polu misyjnem- 
Mieli oni już w tedy swoje klasztory 
w Rosji na Syberji, w  ferazy 13 Kon­
go. Syrii. Egincie, Tunisie- Grecji i 
w wiciu innych krajach. W  połow ie 
NV11! jjtuJaoSa liczba zakonników tego. 
zgrom adzenia dosięgała cyfry7 35 (vs-1

Sprow&dzłt ich ao Polski Jan III S o­
bieski Który wystawi? Kamicvnotn w  
Vv arsz^wie k h sztor i koścY)?* jako vo- 
tuin pom yślne wyprawy7 przeciw  
Tatarem  i Turkom-

V rok później 20 Inca  1695 roku 
kom isarz generalny OO- Kanucynów

E/ranciszek ab Aretio, przybyw a do 
Krakow a z hstem polecającym  od kró­
la d o  b'sknpa krakow skiego M ałachow­
skiego, spraw ie założenia klasztoru 
w7 fem  ńreście- Nabyto w  tym  celu od 
rajcy7: m iejskiego K an teilego/ o g ród

Py dziweiszei ulicy Loretań-'k;ei. za 
te 9 ty7s- 362 złp. i rozpoczęto budo- 
klasztora i kościoła z hojnych dat- 

r jakie rosvnałv  sie na ten cel- —
•i tak W ojciech D~bmski zło : 
jey? na pudowę kościoła sumę 
P tysiące z fo-. starosta krako3*1<i 
W ie lonolski 1 tvs. złp-- Straszewski 3 
tvs- zip - wojewoda sandomk^st-j W ar- 
sevcki 1 tvs- złp-, krńmwa Marja Ka- 

/ z*milrn 16 Łrs. złp. O d y  rozpoczęto 
budowę kościoła pierwszy ofiarndnw- 
ca chor aż7/  zatorski* W o r ie ch  Dębiń­
ski zobow iązał się pokry ć  wszustkie 
związane z nia koszta, toteż 0 0 .  Ka­
pucyni ułyaśaią go za w ła Ś c i^ g o  
fm ćatora- B udow ę prow adził Marcin 
Pelegrini- Konsekracji dokonano dnia 
15 maja 1703 roku. K ościół stanał nod 
wezyvaniem Zwiastowania Najświęt­
sze5 Marii Panny.

Dalsze dzieje kościoła i klasztoru 
zawierają kilka ciekaw ych wydarzeń, 
które zakończyły  się dla n iego szczęśli­
wie. jak  twierdzi kronika klasztorna, 
dzięki opiece Tej. pod której wrezwa 
nietn kościół wzniesiono- W  latach 
1707 do 1710 szalała w  Krakowie m o­
row a zaraza, której ofiarą padło około 
30 tysięcy m ieszkańców. Nie by ło  ani 
jednego domu. do którego nie zaw ita ­
łaby śm ierć: w  klasztorze 0 0 -  Kapu­
cy n ów  przebyw ało w ów czas 17 za ­
konników j żaden z nich nie chorował- 
W  czasie Konfederacji barskiej* gdy 
w szystkie przeam leścia Krakowa z o ­
stały przez Moskali spustoszone, jeden 
jedvn v  klasztor 0 0 -  Kamtcynów z o ­
stał nietknięty, mimo. że bvł położony 
poza  m uiam : miasta. Podobnie ocalała 
siedziba 0 0 -  Kapucynów  w raz z koś­
ciołem  w  r- 1794 przv zdobywaniu Kra­
kow a przez Moskali i Prusaków j  pod­
czas wielkiego pożaru w r. 1850.

W  kościele tym odbyła się, jak już 
wspomniano na początku 24. III. 1794 
r- uroczystość poświęcenia pałasza 
Kościuszki- W  26 lat wcześniej, to zna 
c z y  w r. 1768 m iało tu m iejsce inne 
wydarzenie- 12 sierpnia tego roku wpa­
dli nagle M oskale na chór kościelny i 
znieważyli czynnie zebranych na mo­
dlitwie mnichów7, zabierając- d w ó li  z 
pośród nich ze sobą- W  tym samym 
dniu Moskale zabili tuż przed brama 
kościoła 12 liidz:' w tem trzech K on­
federatów burskich- 0 0 .  Kapucyni- 
którzy sp .zy jali Konfederacji, pocho­
wali poległ ccii w  miejscu gdzie- padli- 
Razem z Konfederatami ' pogrzebano 
we wspólnej m ogile zam ordowanych 
również przez Moskali dwóch 11-let- 
nich chłopczyków , dwóch włościan, je ­
dnego m ieszczanom  krakow skiego-■ je­
dnego stróża miejskiego, 01 az trzech 
zabitych, o niezr.atiem nazwisku, jak 
mówi kronika klasztorna- Na wspólnej 
mogile wznieśli zakonnicy krzyż drew ­
niany który przetrwa! do dziś dnia- —  
Dawniej b d o  w  Krakowie trzy m ogiły 
Konfederatów barrskich. Niestety, po 
dwóch z nich ślad nawet zaginął. Osta­
ła się ta tylko, którą opiekowali się i 
do dziś dma opiekują 0 0 .  Kapucyni.

Zw iedzający kościół podążają zw yk­
le ku niemu od strony plant, krótka 
njiga zwaną Kapucyńską. Na progu tej 
ulicy* na środku jezdni, zw raca uwagę 
wznosząca się na około ‘ 4 m etrowej ko­
lumnie piękna barokowa iigura K rólo­
wej K orony Polskiej- Kronika klasz­
torna m ówi. że 2 września 1795 roku, 
aa rn ejscu gdzie dzisiaj figura Matki 
Boskiej, postawiono na marmurowej 
kolumnie nową statuę św- Franciszka* 
;w m iejsce starej zniszczonej, stojącej 

II na tej samej kolumnie przez lat 45. Ta 
Ul nowa statua św. Franciszka w ykona­

na została przez rzeźbiarza Galię, z tak 
lichego materiału, że już w7 dwa lata 
później w. r. 1797 popękała. Ó w czesny 
gwardjan O- Marceli dow iedziaw szy 
się- —  jąl< mówi kronika, —  że przed 
bramą kościoła Maniackiego znajduje 
się statua Matki Boskiej, pięknej robo­
ty i że statua ta zostanie z przed k oś­
cioła usunięta'- ozdabio bowiem  bramę 
cm entarza k tóry  okalał w ów czas koś­
cioła  usunięta, ozdabia bowiem brarnę 
ma ulec rozbiórce* podiął starania w7 
kierunku zdobycia  tej figury W  ow7ym 
czasie nadarzają s'e ku temu sposob­
ność. gd yż  p izezn aczon y na rozbiórk?

mur wraz z bramami postanowiono 
sprzedać na licytacji- 0 0 -  Kapucyni 
skorzystali z okaz.ii i n ab ,h  figurę za 
zip. 6- F igura ta liczyła już w7ówczas 
lat 70- G dy ojcow ie Kaoucyni weszli 
w posiadanie figury podirósl swe pre­
tensje do niej Pm łat kościoła Maniac­
kiego- Spraw7a onarla się o sąd, k ie r , 
przyznał figurę 0 0 -  Kapucynom, a ci 
ustawili .ią na nowej kolumnie* w m iej­
sce gdzie dawniej stała figura św- 
Franciszka.

Tak przedstaw ta historię pięknej 
figury- witającej przcchodtia  u progu 
ulicy prow adzącej ku kościoł owi 0 0 -  
Kapuc'm ów, kronika tego klasztoru. 
Inaczej nieco oświetlają ją inne źród­
ła-

Sam  kościół niewielk: jest i nader 
skrom ny, stosownie do surow7cj regu­
ły -zakonu . W ejścia  do niego strzegą 
kamienne postacie Matki Boskiej L o­
retańskiej i św . Jana Nepomucena. —  
Jeszcze przed wejściem  doi kościoła*—  
co jest dla niego charakterystyczne, —  
spotykam y pamiątki, po tych. którzy 
w7 na.ikrvtvczniej£zych chwilac,. R ze­
czypospolitej ratov ali honor ,:>olski. 
P ierw szą z pośrća nich jest kolumna 
z urną Piotra Sw iderskiego, pułkowni­
ka Legji NadwtśIansKiej, k tóry  wal­
czy ł poci _ K ościuszką i Dąbrowskim - 
W  kruchcie pom nik w ystaw iony dia 
generała J- W odzickiego, poległego w7 
roku 1794, w boju pod Szczekocinam i; 
następnie tablica w ielkiego patrjoty 
W ł. Jabłonow skiego i wiele innych- 
A dalj w' nawie gfównej tuż nad 
drzwiami pomnik dla W ładysław a t>-7 
w icza- urną bankiera, który ca ły  mają 
tek oddał sprawie narodowej, powie 
śzon ego przez M oskali w  r. 1S63 w  
Siedliskach, p ized  oknami rodzinne­
go domu. M arm urow e wsnoinmenie po 
Leonie Rzewuskim- poległym  w  1S31 w 
bitwie z Moskalami pod Daszowcm* 
brązow e popiersie sybiraka W ł. Kra­
jew skiego i wiele innych nagrobków1 
i tablic. Są w śród nich wsnomnienia 
po fundatorach i osobach dla kościoła  
i klasztoru zasłużonych* przeważnie 
jednak pamiatki 00 ludziach, którzy 
swe siły. majątek i życie poświecili 
snrawin earodow7ei- Ściany kościoła 
0 0 .  K apucynów  to m arm urow y skrót 
h istoryczny tych czasów  m eszczęs 
nych- w  których w ielcy i możni prze­
szedłszy do ooozów  T a rg ow icy  zrzu­
cali z siebie trud ratow ania o jczy zn y

na barki maluczkich- T o  też w śród nar 
zwisk ^ r y t y c h  na tablicach i nagrob­
kach w  kościele 0 0 -  Kapucynów7 nie­
ma imion wielkich i sławnych-

D ostojnie w  tym  skrom nym  koś­
ciółku, wśród dtogicn pamiątek* w y ­
glądają ołtarze św . Kajetana, z pięk­
nym  obrazem  pędzla Piotra Dandini* 
ołtarz św. Feliksa- patrona dzieci- W  
wielkim ołtarzu obraz Zwiastowania 
N- Marji Panny. P o stronie Ewangelii 
znajduje się jedna jeszcze pamiątka 
naszych walk o niepodległość 15 sierp 
nia 176S roku* w  czasie bitwy Konfede­
ratów z M oskalam i, w padła do koś­
cioła kula armatnia, nie w yrządzając 
żadnej szkody- W m u row an o ją w  m ie ' 
scu. w  którem  spadła* to znaczy k o ło  
ołtarzy po stronie Ew7angeiji- Z innych 
ołtarzy  zasługuje na uwagę ołtarz w7 
boefcnej kapliczce z cudow nym  k ru cy­
fiksem.

Z kruchty kościelnej na praw o pn> 
w adzą drzw i do  korytarza, okalaj? 
ceg o  kaplicę Loretańską. Kaplica ta 
luźnie związana architektonicznie ; 
kościołem , buaowana była później od 
niego w  latach 1712 do 1719 przez bu­
dow niczego Brzankę. W  tej kapi.cy oc 
by ło  się pośw ięcenie oręża Kościuszki- 1 
Na pamiątkę tego w ydarzenio w  setną 
rocznicę um ieszczono na zewnętrznej 
stronie ściany kaplicy* od strony  ̂ ńicy 
tablicę z odpowiednim  napisem- W  ka ' 
o b cy  loretańskiej zw roca  uwagę C y - 
borium  w ykonane z biurka Jana IT1 
Sobieskiego.

Zwiedzenie cichego i skromnego 
k ościółka  0 0 -  Kapucynów pozostaw ia 
niezatarte wrażenie* Zw iedzający, kto 
rv zada sobie trud odczytania zaciera­
jących się z czastm  napisów n? licz­
nych tabbcach i nagrobkach. _ p o k r y ­
w ających  ściany kościoła , n rm ow ok  
biegnie m yślą ku tym  czasom  nie­
szczęsnym  *z których tyle wspomnień 
nagrom adzono w  jednej świątyń'

W  okresie W ielkiej N ocy fale zw ie  
dzających kościół 0 0 -  K apucynów  
wzrasta- Podąża  ku podw ojom  te: świą 
tym  cały Kraków7, b y  pom odlić się u 
B ożeg o  Grobu* którv w7 za d n im  z  
kościo łów  krakowskich nie jest przy* 
strjony tak wielką uością kw iatów , 
w yhodow anych  przez zakonników  w  
cieplarni w łasnego ogrodu* jak tt OO- 
Kapucynów7.

Al K-

* kadjo wymaga umiejętnej reżyserii
Raajf.( która c,Idziemu n przemawia tak

niemal bezpośrednio do słuchaczy, jak ich 
najlepszy znajomy, otoczone jest jeszczs 
w świadomości wielu osób zasłoną ni>  
zgłębionej tajemnicy. Nie chodzi tu o tech­
niczne zasady działania, radja, te bowiem 
wvjnagają żmudnych studjćw i sjecjai. 
nych uzdolnień, alo o znajomość awycn 
spscylicznych i odręnnycn warunittw, w 
jaKich tworzą się artystycziic warmic'. 
mdjofonji.

Teatr, z któi-ym oswoiliśmy się już daw 
no, rozporządza całą skomplikowaną ma­
szynerię da wywoływania wrażeń. Maszy, 
ny ta niejednokrotnie śmiesznie prymity­
wne uzupełniają grę aktorów_ 'Wschody 
i zachody słońca, noce księżycowe, chruu 
ry, burzy, błyskawice, pioruny deszcz, 
śnieg, falujące morze i wiela, v jele in- 
nych rzeczy potrafią ,,zrobić" w ieatrze 
tak dobrze, Ze w*az zaj ominą o. całej 
sztuczności widowiska i poddaje się w ca­
łości urokowi sztuki. W  jeszcze większym 
stopniu operuje maszynerjami złudzeń ki 
no. F o tog raf ja pozwała ua stosowanie tar 
kit,, masy tricków, że widz. zupełni:: za­
traca możliwość odróżnienia tego, co było 
fotografowane z natury, a. co jest tylko 
zręcznie zastosowaną dekoracją.

Trudno zajmować się w krótkim art.v 
kułe wszystkimi rodzajami tricków ki­
nowych i i-eatralnych. Samo wyliczenie 
ich zajęłoby zbyt duzo miejsca. Zresztą 
są One przeważnie zawodową tajemnicą 
rożyserów, którzy na umiejętności wyko­
rzystania, tricków porobili karjzry i mająt 
ki. Chodzi nam o inną rzecz o wykazanie, 
io każdo now’a dziedzina sztuki \vvrnngi 
nowych w*ynalazków w tej dziedzinie.

Dopóki radjo ograniczało się do na­
dawania muzyki i do transmisji odczy 
tów sytuacja była prosta i nieskompliko- 
wana- Dawało się przed orkiestrą mikro­
fon i pizy stoliku prelegenta mikrofon —
i koniec. Czy siy utwór iub odczyt podo­
bał Czy zrobił pożądano wrażenie to już 
jest rzgez artyzmu wykonawców lub zdol­
ności mówcy.

Z chwilą gdy radjo przystąpiło do 
transmisji całych przedstawień teatral­
nych, oper, operetek, rewij, a, zwłaszcza 
z chwilą gdy samo zaczęło u siebie orga­
nizować takie przedstawienia (które póź* 
ni*3j nazwano słuchowiskami) sytuacja 
zmieniła się gruntownie, proste zainsta­
lowanie mikrofonu już nie wystarczyło, 
w operze musi się ustawić solisfów. by ich 
widoku nic zasłaniali statyści, musi umieć 
wj znaczyć każdemu z grających miejsca 
na scenie odpowiednio do roli. którą kre­
uje, musi umieć ułoży; piękni i logiczny 
obraz.

Reżyser teatralny musi być przynaj­
mniej trochę pkostykicm. Nawet w 'otł-
r33, nawet w operzfcc, gdzie przecież 
wszystko zależy ad muzyki i śpiewćw, u. 
grupowanie postaci ua scenie, zestrojenie 
irb z tłem dckoraeyj, umiejętne wyzyska- 
uio planów pierwszych i dalnzych dla. .pod­
kreślenia stopnia scenicznej hiararch,'1 
działających osób, waży bardzo powaźme 
na całości przedstawienia, i świadczy bądź 
o umiejętności bądź o niedołęstwie reży­
sera. Widz bardzo chętnie poddaje się 
urokowi piękna,- która płynie ze sceny, 
ale dopiero wówczas, gdy ■ ułatwi rnu to 
zręczny reżyser. Skomponowani'7 logicz­
nego wyglądu somy w każdej sekundzie 
przedstawienia jest nie mniej ważne od

sam ej pracy  autor?.
Reżysar* radjowy jest w  położeniu ód* 

misnnom. Musi zapomnieć o oczach wi­
dza i o oczach swych własnych, Nie ula 
styka ale akustyka jsst dla niego osta­
teczną wyrocznią. Obrazy musze rysować 
mu s,ę jako harmonja dźwięków, a nie 
jako wzajemne dopełnianie się lub kon­
trastowanie plam barwnych i kształtuw. 
Wszystko co jest ciałom musi zniknąć, 
przipraszam nie zniknąć, ale zamienić się 
w7 dźwięk tak zróżnicowany, aby icUdawal 
dokładnie wrażunis kstzałtu, który re­
prezentuje.

Misterium reżyserskiej roboty w rad jo 
jost ciekawe. Dużo tu tricków i duzo po­
mysłowych podstępów. Studja przeważnie 
są przestarzałe, rażyser musi więc uzupeł 
niać ich techniczne braki własną pomy- 
sł.nvaścią.

Poprawia się akustykę studja. zbliża* 
nit-m i oddalaniem od mikrofonu wyko­
nawców, robi się efekty akustyczne naj- 
r- tmaitśzem; przyrządami, używa się płyt 
gramoicitiowyck z nagranym szumem mo­
rza z pędzącym pociągiem, naśladuje się 
szcżckani'3 psa czy bek owcy i wieli wiele 
innych rzeczy.

Reżyser radjowy u i-i mieć wiele taktu. 
Czętlo bardzo v.*j'3lcv aktorzy scanicsTi nil 
posiaclaja. warunfeów do występowania 
przed mikrofonem. Trzeba wpierw wypró­
bować irti gło?. I wdedy aktorzy obrażają 
się. Przecież tyle lat pracują w teatrze 
mają takie dobie recenzje... Zapominają. 
Ż3 mikrofon rządzi się swemi odrębnem: 
prawami, że czasem glos zunełnie niemot 
liwy na scenie wychodzi radiofonicznie, a 
europejskiej s-lawy śpiewak jest zupełnie 
w radjo ni3 do słuchania- (f.) *
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Z życia s§uJenłów w Ameryce
W y b r a ń c y  losu, k tó r z y  zw iedzili w y ­

sta w ę  św ia tow ą  w  C h icag o  w  u b ieg łym  
roku, du żo m ów ią  o rzu ca jące j się w  o- 

'C zy  e k sce n try czn o śc i A em ry k a n ów .
S tudenci a m e ry k a ń scy  u ch od zą  za 

b a rd zo  ek sce n try czn y ch . T y lk o  ta ich 
| e lę icen tryczn o .ść  czę s to  ma g łę b sze  p od - 
j ł o i e ,  czasam i p ow od u je  ją b ieda i k o ­
n ieczn ość.

Jak p rze cię tn y  b ied n y  student euro- 
jpe jsk i m niej ch odzi, a ż e b y  za sza n o w a ć  
i bu ty , tak n aw et n a jb ied n ie jszy  student 
[am erykań sk i to sam o musi rob ić  —  ty l­
ko troch ę  inaczej.

S p o só b  ten m y  n a zy w a m y  ek scen ­
t r y c z n y m .

Ż e b y  za sza n o w a ć  bu ty  (jeżeli nie m ie­
szka  na terenie U n iw ersytetu ) i z a o s z ­
cz ę d z ić  o p ła ty  na tram w aj, taki student 
zm u szo n y  jest u trzy m y w a ć  w łasne... 
auto. P o  tem  aucie i p ła szczu  n ieprzem a­
kalnym  p ozn a je  się k a żd ego  n iezan ioż- 

i nego  studenta.
Auto, p ła sz cz  n ieprzem akaln y, fa je cz ­

ka i gum a d o  żucia  sę. je g o  n ie o d stę p ­
n ym i tow a rzy sza m i. N a jbardzie j ok le jo ­
n y  afiszam i cy rk o w e m i parkan nie ma 
tak b a rw n e g o  i n iesa m ow iteg o  w yg ląd u , 
jak  te studenck ie  auta i p ła szcze  n 'e 

przem akalne.
T ak ie  auto (m arki b y w a ją  różne, ale 

p rze w a ża  F ord  z 1920 r.) już na p ierw - 
js z y  rzut oka w y g la d a  m a low n iczo  n i  
w sp a n ia ły ch  bu lw arach , na k tórych  

.m ija się ze lśniącem i lim uzynam i i p ięk- 
jnem i, jak  ca ck a  autam i sp ortow em i. Stu 
'dent, k tó ry  nie u rodził się „z e  srebrną 

[ły żk ą  w  u sta ch " m usi b y ć  i jest z a d o ­
w o lo n y  ze  s w e g o  grucliotu  

I K upuje się F ord a , u ży w a n e g o  ponad 
jS lat, b y le  z d o b ry m  m otorem . N a jczę ­
ś c i e j  b rak  jed n y ch  d rzw icze k , m aszyn a  
1 Jest n iek ry ta  i nie ma latarń ani szkła 
C en a —  5 d o la ró w .

P ó źn ie j kupuje się cona jm n iej 10 pu­
szek  farb do m alow an ia , każd a  w  innym  
k o lo rze , c o  w y n o s i p ó ł dolara, g łośn ą  
b ły s z c z ą c ą  trąbkę za 50 ct. —  i ca łe  
auto z k o n ie czn cm i w ym a g a n em i przez 
k od ek s k a rn y  dodatkam i w y c h o d z i naj­
w y ż e j  na 10 d o la rów . N ajm ilszem  i naj­
b a rd z ie j em ocjon u jącem  za jęc iem  dla 

.k a ż d e g o  studenta, je s t  m a low an ie  auta. 
C z y  p r z y s z ły  as fu tb a low y , c z y  z w y k ły  

Ś m ierte ln ik  —  k a żd y  robi to w ła s n o ­
ręczn ie . P o ś w ię c iw s z y  poran ek  n ied z ie l­
ny, ubiera się w  stare osm a ro w a n e  o v e r - 
alle ( ż e b y  m atka p rzyp ad k iem  nie w y ­
pęd ziła  do k o śc io ła ) i p rzed  dom em  
p r z y  p o m o c y  k o le g ó w  i a syście  gapiów  
z a cz y n a  sie robota . C o  trzy  to nie jedna 
g ło w a  i c o  sz e ść  to nie d w ie  ręce . M a­
luje się front auta w  ba rw a ch  danego 
u n iw ersy tetu , jedną p o ło w ę  na żó łto , 
drugą na b o rd o , późn ie j na żó łte j p o ło ­
w ie , jeśli student jest cz łon k iem  Alpha- 
chi, z ie lo n y  w ien iec , a na p o ło w ie  b o r ­
do  b ia łe g o  g o łęb ia . T era z  k o le j na koła . 
K ażde k o ło  o trzy m u je  k o lo r y  k lu bów , 
do  k tórych  n a leży  w ła ścic ie l, d rzw i i 
b ok i auta są p rzew a żn ie  w  jed n ym  k o ­
lorze . P rz e w a ż a  za w sze  k a n a rk ow y , 
k tó ry  się najlepiej nadaje na tło. b o  p rze ­
c ie ż  to je sz cze  nie kon iec. T ę c z o w y  
p ła sz cz  auta p o k ry w a  się rozm aitem i 
d ow cip a m i, autografam i, karykaturam i i 
rysunkam i.

„G ir lie  h ave  a lift"  (d z ie w czę  p rze ­
je d ź  się) —  ten za p ra sza ją cy  napis c z y ­
ta się p ra w ie  na k ażdem  aucie, k tórego  
w ła śc ic ie le m  jest m ę żczy zn a .

P o n ie w a ż  podatk i są b a rd zo  m ałe 
b e n zy n a  tania, licen cję  m ożna u zysk a ć  
p o  d w u n astym  roku  ży cia , auto k osz - 

I tuje studenta d z ies ięć  razy  taniej, ani­

żeli zn iżka tram w ajow a, bo  p rzew ażn ie  
p o  d w ó ch  k o le g ó w  p on osi w spóln ie  
koszta.

P ła sz cz  n ieprzem aka ln y  jednak k a ż ­
d y  ma w ła s n y  —  są one już w  jednym  
tonie, ja sn o cz e rw o n e , zie lone, n ieb ie ­
skie, ale p on iew a ż  ż ó łty  jest najlepsze.n  
tłem  na rozm aite d o w c ip y  i napisy, c ie ­
s z y  się n a jw ięk szą  popu larn ością  w śród  
studenterji.

Studentka am eryk ań sk a  n a zy w a  się 
od w yra zu  C oedu cation  koedką (coś . jak 
u nas k oleżan k a ). K ocdk i są popularnie 
i stanow ią —  poj gw ia zda ch  film ow ych  
—  drugą w y r o cz n ie  m od y .

M od a  panująca na cam pusie (teren 
u n iw ersy teck i) królu je w śró d  w s z y s t ­
kich p od lo tk ów , panienek sk lep ow y ch  .' 
u czen n ic  szk ó l średn ich . N aw et te u cze- 
n ice p rzy ch o d zą  na w y k ła d y  —  m ocn o  
u szm inkow an e, w  jed w a b ia ch  i sa ty ­
nach. w  sk ró co n y ch  sukniach b a lo w y ch  
sw y ch  starszych  sióstr, nasze d z ie w ­
czyn k i w  m undurkach w yg lą d a ją  w ię c  
d o ść  szaro.

P om im o p o z o r ó w  i p o w ie rzch o w n e j 
e k sce n try czn o śc i ż y c ie  studentów  a m e ­
rykańskich  jest b a rd zo  cn otliw e B rzm i 
to n iew iaryg od n ie , ale w  istocie  tak jest.

F air p la y  jest jedneni z g łó w n y ch  
przyk a zań , n iety lk o  w  teorji, ale w łaśn ie  
w  prak tyce . Student am eryk ań sk i kocha 
b a rd zo  sw o je  uczelnie i potrafi w a lc z y ć  
o h on or  sw y ch  barw . W y sta rcz a  jede;; 
n ie h o n o ro w y  postępek , a b y  się stać zu ­
pełn ie izo lo w a n y m  na p rze c ią g  ca łe g o  
d a lszeg o  p ob ytu  na u n iw ersy tecie .

P rzyp u śćm y ,' że d w ó ch  n a jserd ecz­
n ie jszych  p rzy ja c ió ł, s id ząc  o b o k  siebie 
na egzam inie, op ra cow u je  ten sam te­
m at i jeden  z nich n ić 'p o tra fi ro zw ią za ć  
dan ego  zadania. K siążki p od cza s  e g z a ­
m in ów  ma się p rzy  sob ie .

A  p rzecie  b y ło b y  n a jw ięk szem  p rze ­
stępstw em  p rzy ją ć  rozw iąza n ie  zadania 
o d  k oleg i lub za jrze ć  do książki.

W  razie u dow od n ien ia  c z e g o ś  p o d o b ­
n ego , sąd k oleżeń sk i .b y w a  n iezm iern ie 
su row y . N astępuje w y d a len ie  z klubu, 
a jeże li przew in ien ie  z a sz ło  p rzy  g łó w ­
n ym  egzam inie, z uczelni. (U n iw ersy te -

W e p o c e  ru m u ń sk ieg o  o d r o d z e n ia - 
z  P o czą tk ie m  m in io n e g o  w iek u , tea tr  
rum uński s łu ż y ł p r z e d e w s z y s tk ic m  p r o  
p a g a n d z ic  n a r o d o w y c h  r c w in d y k a c y j-  
D la te g o  też p o ś w ię c a n o  sp e c ja ln ą  u w a ­
g ę  w sze lk im  m a n ife s ta c jo m  sztu k i d r a ­
m a ty cz n e j.  p a m ię ta ją c  z a w s z e , ż e  tea tr  
je s t  n ic  sa m e m  ty lk o  m ie js ce m  r o z ­
ryw k i- Ic cz  p r o p a g a to re m  n o w y c h  idci-

N ą ró d  rum uń sk i, b io r ą c y  od  n ie ­
d a w n a  s t o s u n k o w o  in te n z y w n y  u d z ia ł 
w  ś w ia to w y m  ruchu u m y s ło w y m  i k u l­
tu ra ln y m . m o ż e  p o s z c z y c ić  sic p ięk n e - 
m i su k ce sa m i r ó w n ie ż  i n a  po lu  sztu k i 
d r a m a ty c z n e j .  N a cz e le  k r o c z y  tu łon  
L u ca  C a ra g ia le . a r ty s ta , n aturabsta* 

s a ty r y k , k tó r y  w  e p o c e , g d v  w ię k ­
s z o ś ć  a u to ró w  d r a m a ty c z n y c h  u p ra ­
w ia ła  p r z e d e w s z y s tk ic m  d ra m a t h isto ­
r y c z n y  lub r o m a n ty c z n y . —  w z b o g a c i ł  
r e p e r tu a r  rum uń sk i p o tę żn e m i d z ie ła -  
m i, o  z n a k o m ite j k o n stru k c ji-  D o  d z iś  
d n ia  też  C a ra g ia le  (z m a r ły  w’ r- 1912) 
u ch o d z i za  n a jw ię k s z e g o  d ra m a tu rg a  
ru m u ń sk ieg o .

*  *  *

J a k k o lw ie k  s p o łe cz e ń s tw o  rum uń­
skie b a r d z o  s z y b k o  z a s m a k o w a ło  w  
tea trze  —  i ja k k o lw ie k  ju ż  p rz e d  w o j­
n a  p o s z c z e g ó ln e  p r o w in c je  p o s ia d a ły  
s w o je  w ła sn e  te a tr y  n a r o d o w e  (J a s s y , 
C ra io v a ), to  je d n a k  c a łe  ż y c ie  te a tr a l­
ne k o n c e n tr o w a ło  sie z a w s z e  w  B u k a ­
r e sz c ie , g d z ie  te ż  te a tr  d o s z e d ł d o  p e ł­
n ego . n a jw y ż s z e g o  rozk w itu -

ty  w* A m e ry ce  p row a d zon e  są na w z ó r  
n aszych  średn ich  szkół. K ażdy  p ro fesor  
na k ażdym  w y k ła d z ie  sp raw dza  listę 
o b e cn y ch , a z b y t  częsta  n ieob ecn ość  
uniem ożliw ia  zd aw an ie  egzam inu.)

Zależn ie  od  egzam in ów , k tóre o d b y ­
w ają  się trzy  razy  w  każdym  sem estrze, 
student u zysku je  stopień . Jeżeli ktoś 
p rzepad ł w  k tórym ś z poprzedn ich , 
m oże to n adrobić  na kursie w ak acy jn ym , 
a jeśli m a się d obra  notę z w szystk ich  
p rzed m iotów , d op u szczon ym  się jest na 
kurs w a k a c y jn y  na 2 przedm ioty  g łó w n e  
a 2 n a d o b o w ią zk o w e , co  w  n ow ym  roku 
szk o ln ym  p osu w a studenta o  sem estr 
w y ż e j i zam iast w  5 do 6 lat uzyskuje 
się dyp lom  po trzech  lub czterech .

D u żo  m ów i się u nas o n iższym  p o ­
ziom ie  am eryk ań sk iego  w y k szta łcc ik a .
Jest w  tem dużo racji, jeżeli się w eźm ie  
pod  uw agę am eryk ań sk iego  studenta —  
og ó ln y  poziom  intelektualny będzie  r ó w ­
n y  p o z io m o w i n aszego  absolw en ta  g im ­
nazjalnego. P o w o d e m  tego jest, że A m e­
rykan ie specja lizu ją  się przw ażn ie  w  
jednym  kierunku.

K toś m oże  b y ć  św ietn ym  technikiem  
a nie m ieć p o jęcia , gdzie  jest Zatoka 
B iskajska. Kto ma zam iar zosta ć  leka­
rzem . ten już w  gim nazjum  zapisu je się 
na W y d z ia ł G enerais S c ien ce  lub na 
farm ację . K to nie ma o ch o ty  ch o d z ić  na 
ten kurs o g ó ln y  nauk śc is ły ch , a m a rzy  o 
k arjerze  g ie łd o w e j, zapisu je się n a  K u r s  

H a n d low y  rów n ież  już w  G im nazjum .
Jedneni s ło w e m  k a żd y  już w  szkole  
średn ie j u czy  się n a jw ięce j p rzed m io ­
tów , m a ją cy ch  c o ś  w sp ó ln eg o  z je g o  f t 5olw enta tej sam ej u„ e]ni- p6 jdzie „  
p rzy s z ły m  za w od em . A m eryk an ie  b a rd zo  U

jest zw ią z a n y  jeg o  O ld M an (o jc ie c ) .
D ziw n a  rzecz , że p o g lą d y  p o lity czn e  

są tam n a jczęście j dz ied ziczn e . Zam iast 
w a lc z y ć  pałkam i studenci zakładają 
się m ię d zy  sob ą  po dolarze, k tó ry  kan­
dydat z w y c ię ż y .

O bojętn e  zresztą , o c o  zakład —  c z y  
o p r z y s z łe g o  p rezyd en ta , c z y  o dobrą 
k lacz arabską, w szy stk o  jedno. b y 'e  w y ­
grać. K a żd y  ma sw o je  „H o b b y " .

U  nas w re  i kipi polityka , p rą d y  an­
ty ży d o w s k ie , a studenci am ery k ań scy  
mają ty lk o  sw o je  m ecze  b a seb a llow e  . 
foo tb a llow e .

W  sezon a ch  m e c z ó w  fo o tb a llo w y cb  
czę sto  niem a w y k ła d ó w . R ektorat ich 
nie za w iesza , ale się to robi sam o au to­
m a tyczn ie . Jeżeli o d b y w a  sie m ięd zy  
d w om a uniw ersytetam i, jedna p o ło w a  
stu d en tów  iedzic na m ecz  do sąsiedn iego 
m iasta, a druga p o łow a , rozp orzą d za ją c  
skrom nie.iszem i środkam i, p ozosta je  w 
dom u i słucha \v y n ik ó w  przez radjo.

P rzew a żn ie , ab y  m óc za jm ow a ć  się 
sportem , student musi m ieć d obre  p o s tę ­
p y  ze w szy stk ich  p rzedm iotów . A le g d y  
raz stanie się g w ia zd ą , stara się u trzy ­
m ać ten z a sz czy tn y , dużo o b ie cu ją cy  ty ­
tuł i zan iedbu je w szy stk o  inne. Jest p e ­
w n y  siebie, bo  w s z y s c y  są za nim, p ro ­
fe so ro w ie  patrzą na w yn ik i jeg o  p ra cy  
p rzez  pa lce  i w  rz e cz y w is to ś c i jakoś 
k o ń cz y  studja. Jeżeli jest p rzysto jn y , 
m oże  śm iało  zosta ć  aktorem  film ow ym  
z gażą sto razy  w y ż s z ą  od  p ła cy  sw e g o  
pro fesora . * U

D użo za leży  od  reklam y.

A m eryk an ie  nie u ch odzą  za sen tym en ­
talnych, ale w y s ta r c z y , a b y  najbardzie j 
n ieczu ły  i o b o ję tn y  na ludzką niedolę 
businesm an spotkał gd zieś w  b ied zie  ab-

w cześn ie  m yślą  o  sw e j p rzy s z ło ś c i.

W ielu  tw ierdzi, że  na ich u n iw ersy te ­
tach dom inuje sport. P r z e c ie ż  biedni 
A m eryk an ie  m uszą c o ś  m ie ć ! E u ropej­
sk iego  studenta ba w i polityka , a m e ry ­
kański student m a ło  się nią zajm uje i 
ba rd zo  s ła b o  orjentu je się w  po lity ce  
eu ropejsk ie j, a sw o ją  w łasn ą  za jm uje się 
na m iesiąc p rzed  w y b o ra m i, k ied y  do 
butonierk i w sa d za  m in ia tu row y  portret 
na szp ilce , kan dydata  partii, z k tórą

Jnim w  p iek ło , a g o y  u s ły sz y  hym n sw e- 
'go  u niw ersytetu , n aw et p rzez  rad jo  stają 
mu h y  w  oczach .

C h o ć b y  w  danej chw ili z a ję ty  by? 
lia jw ięk szem i n aw et tran sa k cjam .; han- 
d low em i, z ja w i sie za w sze  na Z jaźd z ie  
K oleżeń sk im  sw e j A lm a M ater. 1 

D ziw n i są ci A m eryk an ie , Iccą w  
gruncie  r z e c z y  nie ty le dziw ni, ile p rak ­
t y c z n i  '

‘J~ ■' \ Emilia Kicnalówti*
*  *T  "

e a l r u m u n s L i
Teatr rumuński rozw ijał się za poy 

parciem rządu i publiczności; o jakiejś 
inicjatywie pryw atnej nigdy _ prawie 
mowy me było- Piękną postacią z lat 
przedw ojennych byt hezwątpieiUa Alek­
sander Deyilla, arystokrata, dyplom a­
ta, urodzony miłośnik teatru.
" Devilla (zm arły w r. 1929) odm ło­
dził w  swoim czasie zupełnie reper­
tuar. osw obodzając go z melodramatu* 
wodewilu i dramatu rom antycznego- 
(Nawiasem m ówiąc Devilla jest sam 
autorem najlepszego dotychczas dra­
matu historycznego w ierszem : ,.Vlai- 
cu -V ida“ )-

Dzięki niemu zdobyw a sobie stop­
niowo prawo obywatelstwa w R u m u n ii 
francuski dramat salonowy i kom edia 
bulwarowa.

* • *
Dopiero po wojnie featr_ rumuński 

poczyna zajm ow ać się żywiej aktuaP 
nemi problemami sztuki dram atycznej, 
zarów no o ile idzie o  samą technikę 
tw órczości jak i o  inscenizację-

W  repertuarze teatru bukareszteń­
skiego zjawiają się dzieła naiwybitniei- 
szych dram aturgów  w spółczesnych: 
Strindberga- Hoffmannsthala, Shawa, 
a dramat ibsenowski zdobywa coraz 
więcej miejsca- W  ślad za tem i inne 
teatry pośw ięcają większą uwagę 
tw órczości najnowszej- Teatr „Regina 
M aria", kierow any przez _ pierwszo­
rzędnych artystów, wystawia w szyst­
kie now ości obcych scen- interpretując

je na sw ój sposób, oryginalny i nowy) 
przy zupełnie współczesnej insceni­
zacji-

Rów noczśnie wzrasta rodzim a tw ór­
czość dram atyczna. Próbuje się najroz­
maitszych form ułek': sztuki fantasty­
czne. dramaty liryczne, realistyczne- 
ekspresjonizm. feerje, nawet dramat 
historyczny- Dominuje jednak dramat 
psychologiczny-

* *  #
Cecha charakterystyczną społeczeń­

stwa rumuńskiego .jest pewna nerwo­
wość- dająca się porów nać z nerw o­
w ością publiczności francuskiej i w ło ­
skiej. w obec dzieł o  wątpliwej konstruk­
cji technicznej. Taż sama publiczność 
jednak okazuje bardzo żyw e zaintere­
sowanie dla autorów* k tórzy  y  ra­
mach sw ych dzieł zajmują sie ogóln o­
ludzkiemu daniosłemi zagadmeniami- 
Tem się tłóm aczy powodzenie sztuk 
np- Bernarda Shawa w Rumunii- 

Taksam o i Szekspir stał sie już od- 
dawna ulubieńcem publiczności rumuń­
skiej, a Teatr N arodow y w Bukaresz­
cie wprow adził do  yw ego stałego re­
pertuaru niemal w szystkie dzieła wiel­
kiego angielskiego dramaturga-

Naogół publiczność rmuńska- a 
zwłaszcza bukareszteńska, przyzwy­
czajona już do doborowych sp e k ta k ­
lów. jest bardzo wymagająca. Spraw­
dza sumiennie prawdziwe walory każ­
dego dzieła, decydując o  jeno sukce­
sie lub niepowodzeniu-
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W  świecie artystów dram atycznych 

istnieje niezaprzeczenie pewna trady­
cja^ co  jest m oże jedna z najoryginal­
niejszych cech teatru rumuńskiego. —  
Tradycja  ta ma swoje początki w  zet­
knięciu sic aktora z dramatem rumuń­
skim, w szczególności z teatrem Cara- 
giale go Dzisiaj mato się już widuje na 
scenie interpretatorów tego teatru- 
Ale m łodzi artyści przejęli od tamtych 
tradycję autentycznego stylu rumuń­
skiego- tego stylu- k tóry obserw ow ać 
można zaw sze, ilekroć aktor rumuński 
ma do czynienia z wartościowa sztuką 
narodow ego pisarza-

Jak wszędzie- tak i w Runuinji,

P
A 'zezięb icm c w rozum ieniu  szerszego 

ogółu  oznacza g łó w n i> katary nosa, ga-- 
dla, tchaw icy, których  szczególnie łatwo 
dosta j-3 się na w josnę i w jfcjieni w zw iązku 
z częstemi i znaczncm i w ahaniam i tem ­
peratury. Takie rozum jonie nie -daje ści­
s łe g o  określenia istoty tego zjawisk*., 
gdy? ogranicza jąc jo  do katarów  górnych  
dróg oddechow ych , tem sam em  znacznie 
ogranicza ilość spraw chorobow ych , w po 
w staw aniu których  przeziębianie gra rob;.; 
phnadto takie jtojn iow anjc przeziębienia 
przez ogół w yn ika jak  zobaczym y dalej, 
z utożsam iania i n ieodróżnialna dwu z ja ­
wisk, z których joclno — działanie zim na 
gra rolę czynnika u łatw iającego pow stanie 
drugiego —  w łaściw ej choroby.

P rzeziębienie nie jest chorobą, lecz tyl­
ko czynnikiem  chorobotw órczym  —  sz k ,. 
dli wam działaniem  zim na na ustrój, któ 
re ty lko w pew nych  w arunkach w yw ołu je  
w organjżm ie zm ian y sprzy ja jące wystą­
pieniu  choroby. D ziałanie zim na jest w  o. 
góle szkodliw e dla ustroju.

Po pierwsze wpływa ono bezpośrednio 
na ustrój: 1) hamuje jego procesy życio- 
w*3 i ostatecznie powodując obniżenie cie­
płoty ustroju, która zależnie od stopnia 
może prowadzić nawet aż do śmierci, 2) 
Działa na aparat nerwowy, wywołuje za­
burzenia w- jego czynnościach; ból głowy, 
porażenie nerwów (np. n. twarzowy), ner­
wobóle, porażenia nerwów* naczyniorucho 
wych itp.

To drugie działania pośrednie na u 
strój ujawnia się pod postacią wyzwole­
nia akcji życiowej świata bakterjalneg > 
normalnie gnieżdżącego się w organizmie 
(błony- ttu-z-Jwejfi górnych dróg oddech., ja* 
my ustnej, gardła...), czyhającego na każ­
dą okazję, by rozwinąó swą szkodliwą 
działalność, Zimno stwarza przez osłabie­
nie 'odporności organizmu na zakażenie 
(porażenia fagocytów, zmniejszenie sję > 
Iości subtsancji ochronnych działających 
bakterjobójczo. łuezczenie się nabłonka 
błon śluzowych...) sprzyjające warunki 
dla rozwoju bakterji i stąd wystąpienia da 
nej choroby. Z chorób tych niektóre są 
wywołana przez bakterje swoiste (np. 
włóknikows zapalenie płuc, grypa), inne 
zaś jak katar nosa, zapalenie gardła, ka­
tar krtani, -oskrzeli —  wywołują baktorje 
njeswoiste.

Ustrój broni się przed tem wielostron- 
nem szkodliwym działaniem zimna przez 
tzw. regulację cieplną: Przedewszystkiem 
zmniejsza się utrata ciepła, co uzyskują 
się przez zwężenie naczyń skórnych, — 
jest to pierwszy objaw akcji obronnej or­
ganizmu. Równocześnie ze skurczem na­
czyń skórnych rozszerzają się naczynia 
narządów wewnętrznych (płuc, wątroby, 
serca) i mięśni szkieletowych.

Gdy ta akcja obronna ni*? wystarcza 
dla utrzymania temperatury ciała w gra­
nicach normalnych, —  wtedy ustrój ó. 
prócz zmniejszenia utraty ciepła, zaczyna 
ponadto zwiększać produkcję ciepła, a to 
przez pracę mięśni, których napięcie i po­
budliwość wzrasta pod wpływam miorne- 
go zimna, — co objawia się jako ruchy 
dowolne lub jako drżenie. Stwierdzono, 
że gdy mięśnie spoczywają, a więc n'9 
wytwarzają znacznej ilości ciepła, to orga 
nizm jednak pomimo io zwiększa wytwa 

grzanie ciepła drogą ośrodka nerwowego

film- zw łaszcza film dźwiękowy- po- 
ciąsmał za sobą upadek teatru, mimo 
bardzo żyw ej działalności tw órczej ze 
strony takich or^anizacyj jak Tow a­
rzystw o pisarzy. Syndykaty zaw od o­
we i t. P-

Można Jednak m ieć nadzielę- że 
sztuka żyw ego słowa odniesie wkcńcu 
tryumf- żc teatr rumuński, m ogący się 
już poszczycić piekucmi wynikami 
w ciągu swej stosunkow o-krótkiej eg ­
zystencji, będzie miai do zapisania nie­
jedna .ieszcze piękna kartę zarów no w 
dziale sztuki dram atycznej jak i w in­
scenizacji-

W ystarczy  wym ienić kilku dzlsiej-

kiorującogo gospodarką cieplną. G d/ 
zmn:ciszenie utraty ciepła i zwiększenie 
wytwarzania cic| ła zawodzą. —  wte ly 
następuje oziębienie ustroju. Jogo tempa- 
ratura spada poniżoj poziomu normalnej 
temperatury Zależnie od wiolkości tego 
obniżenia się temperatury ustrój ginie 
lub powraca stopniowo do normy. To 
ziębienie się ustroju może nastąpić nie, 
tylko w zimnem otoczeniu, al3 i w tem­
peraturze pd-cojowcj po znocznom ozię 
bieniu przewodu -pokarmowego np. przez 
połykanie dużej ilości lodu.

Mniejsza lub większa wartościowość 
mechanizmu obrony ustroju przed ’s?ku 
dliwent działaniem zimna stanowi o jego 
stopniu wrażliwości na zimno j stąd więk­
szej lub mniejszej skłonności do zazię* 
bioń... Mechanizm obrony może być już 
z urodzenia mniejszoj wartościowości, lub 
też może być osłabiony później przez czyn 
niki szkodliwa. 7. czynników tych naieży 
wymienić wilgoć wiatr wzmagający szko­
dliwe działanie zimna, —  dalej ogólni 
osłabienie ustroju, clroroby. zatrucia, któ- 
n  zmniejszają wogóle siły obronne ustro 
ju, więc ułatwiają szkodliwe działalne 
zjmna.

Na ez?m polega mniejsza lub większa 
wartościowość regulacji cieplnej ustroju? 
Dużą rolę odgrywa tutaj wrażliwość tikła 
du naczynb.-uchowego. a mianowicie: 
szybkość z jaką występuje początkowa 
reakcja ustroju na zimno tj. szybkość 
powstawania skurczu naczyń skórnych a 
czas przez jaki skurcz ten się utrzymuj;. 
Jak wspomniano wyżej, skurcz ten wiąże 
się z równoczesn3in rozszerzeniem się 
naczyń niektórych części odległych i stąd 
z ich przekrwieniem. Jeżeli to przekrwi ą 
nje' utrzymuje się przez czas dłuższy — 
może powodować szkodliwe następstwa. 
Skurcz naczyń skórnych jest tem inten­
sywniejszy im hardziej były *one rozszi 
rzone tuż przed skurczem, dlatego ludzie

Szybki wymiar sprawiedliwości
Pew na Angielka, podróżu jąc po W ło­

szech, k u p iła  w Rzym ie za 3.800 lirów ze- 
garek, rzekom o platynow y. W róciw szy  do 
kraju, zapragnęła m ieć na kopercie m o­
nogram . P rzy tej sposobności dow iedziała 
się od rytow nika, że zegarek jest ze znacz­
n ie tańszego m aterjalu. P ostan ow iła  tedy 
szukać spraw iedliw ości, a nie w iedząc, do 
k ogo się zw rócić, napisała w prost do Mus- 
soiiniego. W  pięć dni później otrzym ała 
urzędow y list od rządu w łoskiego. W  środ­
ku by ł czek na 3.800 lirów  i następujące 
słowa; Rząd faszystoow ski ukarał jubile­
ra zam ykając jego sklep na w ieczna cza­
sy. Trzeba przyznać M ussoliniam u, ź ; ,i- 
m ie dbać o opin ję handlu  w łosk iego i -o 
re,rłj turystyczny.

Ile szampana wypito w roku 
zeszłym ?

Statystyka konsum eji szam pana a 
trzech latach  ostatnich przedstaw ia Asię, 
jak następuje:

R. 1931 —  12 m iljon ów  butelek.
Ib 1932 — 18 m iljon ów  butelek’.
R. 1933 — 23 m iljon ów  butelek.
P rzyczyn  tego w zrostu konsum eji na

leży szukać w zniesieniu prohib icji w Sta­
nach Z jedn oczon ych  i w popraw ieniu  się 
sytu acji gospodarczej w A n glji, ale prze- 
dow szystkiem  w ypito w ostatnim roku  
w ięcej, niż poprzednich, szam pana w sa­
m ej Francji. M ianow icie kaw iarnie w pro­
w adziły jego sprzedaż na kieliszki po przy

szych  najwybitniejszych twórców, jak: 
Yictor lyftiiniu pisarz niesłychanie 
ptocirn i w szechstronny- Gib Mihalescn, 
autor potężnego dramatu '.Pawilon 
cieni**. Adrian Maniu, któresro sztuka 
..Stalowe wilki'’ zyskała \\ ubiegłym 
roku wspaniale pow odzenie' Y ietor łon 
Popa. oryginalny reżyser i dramaturg- 
G. Ciprian, którego sztuka -C złow iek 
ze szkapą" miała duże powodzenie 
w Berlinie, i inni-

/• ,Vf. Sadowemu 
generalny dyrektor Teatrów  

rumuńskich-

mocno ogrzani, a więc îjnic* rozszerz.- 
nomi naczyniami skóry, wystawieni na 
zimno ulegają bardzo łatwo szkodliwemu 
jego działaniu.

Właściwym jednak czynnikiem chro­
niącym od zimna josl nie początkowy 
skurcz naczyń skórnych, lecz następowe 
joli rozszerzanie się. Im szybciej ono p 
wstaje i dłużej utrzymują się, tem sła­
biej działa zimno na skórę i tem trud­
niej wywołuje wspomniana odruchów- 
zaburzenia części odległych.

Wynika stąd, że ludzie z układem na. 
czynio-ruchowym zbyt wrażliwym, więc 
reagujący zbyt silnym i długo utrzymu­
jący rn się skurczom naczyń skórnych i 
ldon śluzowych na bodźce zim ty  —  ma. 
ją wyraźną skłonność do zaziębień, gdyż 
ta właściwość ich ukiarlu naczyni>ruch> 
wego uniemożliwia im należyte wykorzy. 
Manie dalszego aktu obronnego —  a. za­
tem czynniki chorobotwórcze uzyskują 
przewagę. Są to wogóle ludzie odznacza­
jący się nerwową, łatwo pobudliwą, kon­
stytucją. Między innemi świadczą o tein 
prace prof. Schmidfa,

Badania tego profesora nad mechanicy- 
nem powstawania kataru u osób odpo­
wiednio usposobionych (ze zbyt wrażli­
wym układem naczynioruchowym) potwier 
dzają też słuszność twierdzenia o szkodli­
wym wpływie długo trwającsgj skurczu 
początkowego naczyń skórnych lub błon 
śluzowych p-o zadziałaniu zimna Jeżelj 
osobnik odpowiednio usposobiony- zostaje 
wystawiony przez dłuższy czas na ochło­
dzenie, —  naczynia skóry t błon śluzo­
wych, górnych drćg oddechowych kurczą 
się podobnie jak u osobnjka nie skłon­
nego do zaziębień. Skurcz ten jednak u 
osobnika odpowiednio usposobionego trwa 
zbyt długo, bo ponad 20 minut. W  związ­
ku z tem utrzymuje się długo zbyt silne 
niedokrwienie śluzówek, skutkiem czego 
siły obronne śluzówek wobec zawsze znaj.

stępnych cenach'.
Zapotrzebowanie Stanów Zjednoczo­

nych powiększa się nadal i z tego powo­
du handlarz-3 win fąoodziewają się, że rok 
1934 będzie rekordowym.

Tajne walki kogutów
Walki kogutów są od 80 lat zgórą 

wzbronione w Anglji. Ale stara tradycja 
żyje po dziś dzień na północy i ludzie od­
dają się tam barbarzyńskiej rozgrywce, 
naturalnie w najgłębszej tajemnicy. Scho­
dzą się w tym celu po polach i najczęściej 
wybierają na miejsce nied izwoloncgo ha­
zardu zakryto ze wszystkich stron doliny. 
Nad bezpieczeństwem ze strony policji 
czuwają rozstawieni naokoło strażnicy, 
których funkcja jest podwójna —  sprowa­
dzać organa władzy na fałszywy trop. f 
dawać sygnały. Jeżeli policja zanadto na­
stępuje na pięty, walki odbywają się w 
domach przy drzwiach zamkniętych. Za­
kłady na wynik jednej walki osiągają cza- 
sern wysokość 209 funtów szterlingów.

Jak wiadomo, jest specjalny gatunek 
..kogutów bojowych'1., hodowany na te 
renie w Anglji jedynie w okolicy Brad- 
fordu. I.ecz miłośnicy walk sprowadzają 
ptaki do nich z Iliszpanji. gdzie sj ort ten 
kwitł niegdyś narćwni z walkami byków. 
Podobno zapaśników przywozi się' aero­
planami, ląduącemi na. odludnych j olaeh 
Yorkshire i hrabstw sąsiednich.

Policja z.ajęia się w ostatnich czasach 
bardzo gorliwie walkami kogutów W y­
znaczono nawet nagrodę 100 funtów za

du jących  się tam drobnoustrojów maleją 
zaczom  następuje rozwój tych bakterji i 
stan zapalny śluzówki.

Pomiary cieplne śluzówek wykazaJy, 
/o powyższe zmiany ukrwienia śluzówek 
— zbyt (długo trwający skurcz naczjrń, 
zdarzają się tylko u pewnej grupy ludzi, 
w przybliżeniu u 10 procent badanych.

Zaziębia się jednak nie tylko człowiek
0 nerwowo chwiejnym układzie naczynie 
ruchowym, ale też człowiek w zwykłych 
warunkach, zupełnie normalny i nie osła­
biony poprz-adnio przez jakąś chorobę lub 
inne czynniki szkodliwe. Następuje t :  
wtedy, gdy zbieg okoliczności sprawi, 
że jogo układ naczynie»-uchowy nie po. 
doła swemu zadaniu. Naprzyklad po sil- 
nom porażeniu nerwów naczyniorucho* 
wycli przez nagle zadziałania bardzo zim. 
nej wody przez zzdziałanic jad'i w, nar­
kotyków itp. Lekki przeciąg, którego się 
nie odczuwa, jest niebezpieczny, bo nie. 
wywołuje raakcjj ustroju —  regulacja 
cieplna nie zostaje zaalarmowana, więe 
ustrój niespostrzeżenie ulega zdradliwer 
mu działaniu zimna, a jako następstwa 
mamy przeziębienia, porażenia nerwów, 
bóle głowy itp.

Układ naczyniorucho wy, nawet najbaf 
dziej sprawny, zawodzi, gdy ulegnie osła. 
bieniu przez częste i szybko następujące 
pobudzenia do 'odruchowej czynności u* 
bronnej, —  zwężania j rozszerzania na­
czyń: Wiadomo, ż*3 powietrze w jamie
nosowej i ustnej ogrzewa się do 30* i na. 
syca się parą wodną; wtedy dopiero 
przechodź’ do dalszych dróg oddecho­
wych. Otóż na powietrzu zimnem, zwłasz­
cza przy wysiłkach fizycznych, gdy od- 
dechanie post wzmożone, ilość powietrza 
dostającego się do górnych dróg oddecho­
wych, znacznie się zwiększa. Dla ogrza­
nia tegoż wzrasta zapotrzebowanie cie. 
pja _  ciepła tego dostarczają rozszerza­
jące się naczynia błon śluzowych górnych 
dróg oddechowych.

Wahania temperatury w tych drogach' 
są b. znaczne, sprawność naczyń tych 
błon śluzowych jest w tym wypadan wy­
stawiona na ciężką próbę, gdyż rozszerze­
nie się naczyń w celu ogrzania powietrz*
1 następowe zwężanie się pod wpływem 
świeżego zimnego prądu powietrza mus*ą 
następować bardzo szybko po sobri, a 
stopień tego rozszerzenia się i zwężania 
jest tak duży. Nie dziw więc, że wkońcu 
ta regulacja zawodzi. Pomimo bowiem 
bardzo bogatego unaczynienia górnych 
dróg oddechowych, powietrze nie ogrsewa 
się dostatecznie i nie ogrzane detetaje się do 

dalszych dróg oddechowych. A  wynikiem 
tego mogą być rozmaite szkodliwe n n la  
nr wywołujące chorobę. N, O,

ś w i a t a
wykrycie jednego przedsiębiorcy.'. W yłrifc' 
jednak są dotychczas bardzo nikłe. W azyst 
ko jest widocznie doskonałe zorganizować 
ne.

Wdowa po Dumasie
Z końcem lutego zmarła w Parytet *»  

ni Dumas, wdowa po autorze ,,Damy Ka 
meljowej". Jej babka i ojca-sc byli człon ­
kami Komed.ii Francuskiej, odziedziczył* 
więc talent aktorski. Ostatni raz prała 
przed dziesięciu laty w sztuce męża „Pół 
światek" odgranej ku uraczeniu setnej 
rocznicy jego urodzin, Aleksander Dumas 
Młodszy (1824— 1895) znany jest jako autor 
dramatyczny, ale nie dorównał sław*ą oj­
cu autorowi „Trzech muszkieterów*1 i ' 
całego szeregu powieści historycznych 
'Wdowa po nirn oddawna prowadziła ci­
chy żywot na Avenue de V5Urers w po­
bliżu parku Monceau. Ostatni ra* widzie: 
no ją  przed kilku miesiącami na 'Jtwarcw 
m uzeum  dumasowskiego w Yillers Cote- 
rot gdzie urodził się Dumas Starszy. Drt 
końca życia gorąco interesowała się sce­
ną i opiekow ała  się młodemi artystkami. 
Z w ielkiej urody pozostały jej i w  staro­

ś c i  prześliczne, żyw e oczy kilkunastolet­
niej dziew czynki.

— o —
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K

ka:P ątniczym szlaktem
, ażda książka Kossak Szczuckiej, wi­

tana jest przez, czytającą publiczność z ra­
dością, w iem przeświadczeniu, że cjkol- 

Iwiek wyjdzie z pod jej pióra będzie napi­
sane nie tytko z prawdziwym talentem, 
ale i opracowane z doskonalą znajomością, 

'przedmiotu.
Książka p. t. ..Pątniczym szlakiem** 

to opis podróży do Ziemi świętej. 0:1  cza­
su, kiedy nieznany bliżej pątnik 7, Gallji 
pierwszy opisał wrażenia ze swej piel. 

jgrzymki w r. 333. upłynęło szesnaście wie­
ków i setki tysięcy ludzi odbyło podróż 
w rozmaitych warunkach. Między piel­
grzymem wędrującym z tykwą na wodę,
0 kiju pątniczym. a dzisiejszym podró­
żującym. zaopatrzonym w znaczek Frań. 
copolu —  wielka różnico. Ala ten sam cel
1 te same drogi...

Opis podróży morskiej. a zwłaszcza wy­
spy rthodos, 7, cudowną roślinnością i 
wspaniałemi gmachami z czasów, gdy 
wyspa była siedzibą rycerzy zakonnych 
Joanit.ów —  bardzo zajmujący. —  Nic?, 
miernie barwne opisy Aleksandrji. Kairu 
a. zwłaszcza piramid przenoszą czytelnika 
w te krainy, polne tajemniczych zabyt­
ków odległej przsszłości, wobec który cli 
staje się jak przed zagadką, niemożliwą 
do rozwiązania.

W  Kairze znajduje się półtora tysiąca 
meczetów, które jednak mato są odwie­
dzane przez wiernych. Mahometanin jest 
fatalistą —  hołduje zasadzie że: co ma 
być niech będzie —  więc po cóż się mo­
dlić.

Część Kairu zamieszkała przez Kop- 
tów, jest mn|aj efektowna, ale posiada M u­
zeum Koptyjskie, piękne jak baśń Wscho­
du, zawierające prastare obrazy, sprzęty, 
papirusy z, IV w. ozdoby wykonywane nie­
znaną dziś sztuką, witraże z barwionych 
kryształów. Kościół datujący się % III wie 
ku, jeden 7, najstarszych w Chrześcijan 
etwie. porównać można do przedziwnej 
szkatuły z hebanu i kości słoniowej, ale 
zgromadzeni wierni zachowują się podob­
nie do przekupniów, których Chrystus 
wypędził ze świątyni jerozolimskiej.

Wjazd: do Azji odbywa się prawie bez 
iwwyeh wrażeń, bo widoki nie zmieniają 
« ę ;  tu ł tam pustynia, aż do Idumei. Tu 
ju t ziemia urodzajna, gaje pomarańczo­
we, a na pagórkach kolonje żydowskie, 
przypominające polskie folwarki. Roślin­
ność niebawem znika ukazują się nędzne 
wioski arabskie. To Judea.

Stara Jerozolima, w (przeciwieństwie 
tto nowej »a wspaniałemi • hotelami nie 
rótni się prawie od tych czasów, gdy 
Chrystus tam żył i nauczał. Sposób bu­
dowania pozostał ten sam i podróżnik za­
traca miarę czasu, bez równocześnie nie 
może pojąć, dlaczego tu tyle rzeczy wy. 
gląda inaczej, niżeli czytał w starych księ 
gaeh? Odpowiedź nietrudna: stało się tak 
Z powodu podniesienia się gruntu o kil­
kanaście metrów. Grunt narósł warstwą 
ruin. Na starożydowskich powstały bu­
dowle rzymskie na rzymskich starochrześ­
cijańskie, wreszcie ,.krzyżowcowe“ a po­
tem dzisiejsze, arabskie. Nikt się nie trosz- 
ezył o uprzątanie gruzów. Dziedziniec 
twierdzy Antonia, na którym stał Chry­
stus. gdy był sądzony przez Piłata, został 
odkryty przy naprawie piwnicy klaszto­
ru Panien Syjońskich. Wszystko tam jesz­
cze tak, jak było wtedy i wrażenie jest 
niezapomniane. Do Wieczernika, który, 
stał się pierwszym kościotem chrześci­
jańskim, dostęp dla chrześcijan jest do­
zwolony za drogą opłatą, ale tylko do 
kraty żelaznej, po za którą nie wolno 
wejść .,niewiernym" bo panami tą  tu 
muzułmanie.

Wybudowany przez rycerzy krzyżo- * 
wycłi wspaniały kościół Grobu świętego 
strzeżony przez braci zakonu św. Francisz­
ka, —  został zniszczony pożarom w 1808 
N b  było komu myśleć o odbudowie w 
czasie -wojen napoleońskich —- wreszcie 
odbudowują go prawosławni, starając się 
zatrzeć pierwotny zarys rdzennie romań­
ski, oraz pamiątki pa krzyżowcach, Jedm  
popsuli, drugiego nie wykończyli i tak 
jest do dziś. Jeruzalem w ręku chrzęści, 
jan, ale klucze ad Bazyliki dzierżą muzuł­
manie i za wstęp do niej drogo się płaci. 
Kościoł wewnątrz żle utrzymany, a ozdo­
by przypominające wnętrze prawosławnej 
cerkwi. Nie należy patrzeć, tylko wsu­
nąć 6ię na kolanach cło Grabu, bo to prze­
cież ten sam, choć wyzłocony, a u wez­
głowia stoi kudłaty mnich grecki na stra. 
ży. —  Golgota, obniżona znowu znacznie 
wskutek wzniesienia się jkolicznogo te­
renu, robi równie holasne wrażenie. W szę­
dzie dowody zaniedbania, lub /.'oszpeće^.

obrażające uczucia-.wiernych. Kościół Na­
rodzenia zbudowany przez cesarzową He­
lenę, ocalał prawic jodynie z budowanych' 
prze nią świątyń, al;i" przedstawia'się jako 
bezładny konglomerat budowli i również 
oddany jest prawosławnym .którzy ozdo­
bili wnętrze poswojemu, nie starając się 
usunąć brudu i śladów- opuszczania. 
Chciałoby się whlaioć grotę w Betlecm 
jaką. była gdy Matka Najświętsza położy 
la. w niej Dzbciątko, niestety, wrklejono 
ją czerwonym aksamitem, ale ećż- robić’ 
jest przecież ta sama... t

Niezmiernie ciekawą pamiątkę stano­
wi kościół wybudowany w Fmaus przez. 
Godfry.da de Bouillon. Zamieniony p,o bi­
twie pod Hattin. pr/.jz wojska Salacłyną 
na stajnię wielbłądów, powoli pokrywa! 
się mchem, piaski om, głasaini i zamieni; 
się we wzgórze, które porosło drzewami 
Odkopano go w ciągu kilkunastu lat o* 
statnich i okazało się. że jest wcale d • 
brze zachowany. W  tym kraju tylko to 
zostało uratowane, co skryta ziemja,

Wycieczka do Morza Martwogo' po 
prz'7, pustynię Judzką, tchnie grozą. Ka­
mienne wzgórza leżą tak bezładnie i cha­
otycznie, jakby przez wieki kipiała i za­
stygała tu lawa. Roślinność jest niezmier­
nie uboga, za to istnieją wa,rzednie soli 
i jakiś Zakład Kąpielowy. Woda ma smak

wstrętny, jest gęsta i kleista,' bo zawiera 
24 procent soli.
J W  "naszej wyobraźni Jordan mus] być 
j źółfó/ piękną jak Ren.-- a przynajmniej 
W isła —  w rzeczywistości jest błotnisty 
i węższy - od Warty, ale tu dokonała się 
jedna z wielkich tajemnic? Sadzawki 
BMsaidy istnieje do dziś, a na ścianach 
krużganka, w- trzydziestu ośmiu językach 
powtarzają się słowa V. rozdziału Ewan­
gelii św. Jana o chrzcie Pana Jezusa.
• . P dakow w Jerozolimie jcM niewielu

Tsthicjr przecież Dom Polski i Polak 
'ziikońnrk odprawia-w małej kapliczce. 
■Mss7.ę ''w ; W śr! d naszej kolon,ii jest ar*- 
tysta njalarz Tadeusz Rycjiter, poświęca* 

ją  er się- badaniom archeologicznym.
Po bolesnych wrażeniach pobytu w 

Judei, wycieczka do Galii oi rozwesela i 
podnosi duchowo, kalina najżyźnidjsza 
na świecie —  Nazaret, gdzie Chrystus 
spędzjł życie w domu Rodziców ,,i był po* 
słuszny**, —  Piękna bazylika zbudowana 
rją górze Tabor przez 0 0 . Franciszkanów 
■ukończona głównie dzięki ofiarności kd 
totikćw- amerykańskich, • cała z biała? > 
marmuru, a pośród splendoru mozaiki 
prosty ołtarz, z kościoła, który tu istniał 
niegdyś.

Podróżni przyglądają się z upodoba­
niom harmoni jnemu obrazowi, jaki tworzą

D a 1 e Ic i W  s e li ó J
R  ownie jak rosyjskie, hiszpańskie, a- 
robskie, ark tyczne czy równikowe —  mia­
ły w ó j  okres mody filmy dalekowschod. 
nic Przeważną część z pośród nich zali­
czyć należy do bezwartościowej tandety 
kinematograficznej, w której produkowa­
niu przodowała Ameryka. — Mijającą 
jednak szybko, jak ’ wszystkie mody fil­
mowe, — moda na filmy' dalekowschodnie 
pozostawiła pjTocieź pewną ilość trwałych 
wartości i wybitniejszych osięgnięć arty 
stycznych, czy to w dziedzinie gry aktor­
skiej pomysłowości i inteligencji rcżyśef- 
skiej, czy też w zakresie odtwarzania tła 
i ducha Dalekiego Wscłiódu. 7‘W pierwszej 
dziadzinie wybijają się ha CizOlo kreacje 
aktorskie Richarda Barthelmussa. Nilsa 
Asthera i w pierwszym .rzgdzia Warnera 
Glanda; w drugiej —  do Panteonu arty­
stycznych -osiągnięć filmu egzatycznogo 
niewątpliwi a zaliczyć należy .Shanghai 
Espress** St embarga. chińską część fan. 
tastycznego niemieckiego tryptyku-mister­
ium o śmierci (produkcji „TJfy“ z Liii 
Dagover i Bernardem Goetzke) i dwa fil 
my sowieckie: ., Burza rad Azją" Pudow- 
nika i . Błękitny oxpross“ Tranberga.

Naogól w odtwarzaniu ezy to przez. re. 
żyser'w — tła, scenerji i atmosfery tegoż 
Wschodu —  uderza szablon i płycizna, 
rzadko dbająca o wierność, o prawdzi­
wość przeżycia psychicznego czy  obrazu 
Najczęściej tło dalekowschodnia wyzyski­
wane bywa dla nadania większej su ge ., 
st.ywności najbardziej maprawdojpo-d.iió- 

nym, sensacyjnym, awanturniczym — bez­
myślnym i nieprzekonywującym ,.bnj. i 

dom** filmowym w rodzaju „Żółtej Ma , 
ski;i —  nawpól sensacyjnego dramatu, 
na wpół operetki filmowej, gdzie Warwick 
Ward —  poza. niazłą maską — nikogo z 
pośród najbardziej nawet nieświadomych 
i naiwnych nie przekona swą chińszczyz- 
ną. — lub w stylu „Masek dr. Fu-Mąn. 
chu“ , gdzie świetny skądinąd mistrz, cha 
raktcryzacji Borys Karloff — zamiast gro­
zy —  hud/.i kaskady wesołego a m-ałw 
zaszczytnego dla, filmu śmiechu swemi. 
minami, rzekomo chińskim „zimnym, 0.  
krutnynT* uśmiechem... i chiński cmi tor­
turami.. Również i Myrna T.ey w roli cór 
ki nowego Czingis-chana w niezsm nie 
przypomina Chinki czy wogóle kobiety ze 
szczepu mongolskiego.

Rżecz znamienna, że posiać dr Fu., 
Manchu raz poraź 'wraca na ekran i to — , 
uśmiercania kilkakrotni2 —  po nowych 
wcieleniach, by z rzekomo typowym chiń­
skim demonimiem mścić się. z mające- 
mi krew mrozić w żyłach u widza, okru­
cieństwami na białych krzywdzicielami. 
Oprócz Karloffa i — trzeba to przyznać 
— znacznie lepiej ->d tego następcy Lo.n

Chaneya'grywa role w każdym filmie za 
bijanego i w każdym nowym — zmar- 
tychwstają.cego dr. Fu-Manchu —  'Warner 
Oland: a więc w .Tajemnicy dr. Fu.M an. 
chu“ , w „Zagładzie rodu mandarynów*, 
i w nakręcanym obecnie „Powrocie dr, 
Fu-Manchu’*. Wszystko w tych filmach; 
psychika-'-chińska, mściwość, okrucisństwo 
-w wszystko-—  wraz z niezbędnymi deko. 
Bacyjnemi. kostjumowanemi i mimiczne- 
mi ókc.esorjaroi —  to, wyświechtany sza­
blon, jakże odbiegający od rzeczywisto, 
ści-!..; —  jest przecież Warner Cland bez- 
przeezhis najlepszym pomiędzy „białymi** 
aktorami wykonawcą. x-ól Chińczyków, — 
znacznie lepszym, niż poprawni zupełni' 
Barthelmess w ..Złamanej lilji** lub Nils 
Asther w ..Gorzkiej herbacie generała
Yen“ .  ; największy zaś triumf w roli
Chińczyka odnosi on w „Fhanghai Fx- 
press“, gdzie świetnie gra dowódcę chiń­
ski 2j 3rmji powstańczej, zbuntowanej prze 
eiw rządowi centralnemu.

Osobna wzmianka należy się autenty- 
oznym Azjatom, występującym w filmach 
europejskich czy ameykańskich na tema­
ty dalekowschodnie. Są to; świetny od. 
twórca głównej roli w sowieckim filmie 
.Burza nad Azją'* —• Mongoł Inhiśzyniów 

"poaatem Japończyk Sessuye Hayakawa^ l 
Chinka Anna May-Wong. Ta ostatnia 
ckszyła się jakiś czas ogromną popular- 
nością w Ameryce i Europie, popularno, 
ścią, chwilami zaćmiewającą stawę Bry­
gidy Heim czy Grety Garbo. Jest przecież 
zasadnicza różnica między przyczynami 
popularności Anny May-Wong, a jtych 
dwu europejskich artystek. Oto zarówno 
Brygida'Hełm, jak Greta Garbo, jak po. 
tem Marlena Dietrich, jak każda zresztą 
aktorka europejska ozy amerykańska '3u. 
ropejsłticgo pochodzenia —- zawdzięczają 
swą sławę, swe triumfy walorom czysto 
indywidualnym: urodzie, stylowi ozy ma 
nierze gry. strojom, itd. —- tyrncz gem 
Anna May.W ang nie dlatego czarowała, 
ża była- sobą, ale źa była Chinką... była 
kwiatem egzotycznym, przeszczepionym 
na grunt europesko-amarykańskl, a więc 
kwiatem oryginalnym., ekscentrycznym, 
jaskrawię od tła odbijającym.

W e wszystkich swych filmach jest ona 
jednakowa. — i to jednakowa nie jako 
indywiduum, ale jako typ, typ reprezen­
tantki pewnej innej rasy, innego śniada...

Jak typow ym  • w yzbytym  z in dyw id u ­
alności jest j.oj styl artystyczny —  n a j­
łatw iej to dostrzec w film ie , Shanghai — 
Erpress**. Na tle Chin, a w ięc w sw ojej 
w łasnej atm osferze aktorka ta nie uwydat 
nia się praw ie w cale niknie zupełnie, 
będąc w yłącznie podkreśleniem ... jeszcze 
jednena podkreśleniem  tła, — claleka od 
wyróżnienia, się na tem <!?' .jak na tI-2 
y v e g j  środow iska w yróżnia się G rjta Gar

kobiety, niosące na głowie gliniane am­
fory, śliczne te naczynia, są powoli wy. 
pierana przez kwadratowe blaszanki z ben 
zyny, z napisem Mobiloil. — Cywilizacja 
wypycha kulturę.

7. Kafarnaum, nie po-zostało nic, o  
prócz ruin sławnej synagogi, której znisz­
czenie Chrystus przepowiedział. I nikt jej" 
ni3 'odbuduje, bo gdy próbowali to uczy. 
nić Anglicy, śmiertelne wypadki, jakie 
zaśzly przy budowie, -przerwały dalszą 
pracę.

Powrót pielgrzymki, sytej wrażeń, ale 
przygnębionej widokiem zanjedbania i 
zniszczenia, tylu najświętszych pamiątek 
—  odbywa się na rumuńskim okręcie Da- 
cja. Po drodze zwiedzono Akropolis — 
wspaniale szczątki dawnej świetności, 
niszczone w ciągu wieków. Wielkie szko* 
dy wyrządzili w XVII. wieku Wcnecjante 
lord F.lgin wywiózł najcenniejsze zabytkj 
do Londynu —  było też wielu innych dra* 
pieżców. ale nniry Partenonu, chuć ogo* 
łccone ż rzeźb Fidjaszowych, stoją 3 żyj-3 
uwielbienie dla njośmierteln-sgo piękna 
Gracji. Następny postój w Stambule,

Najcenniejszym zabytkiem jest tu daw 
ny kościół św, Zofji, zeszpecony czteroma' 
minaretami, ale zawsze przedziwnie pięk­
ny. Angielskie Towarzystwo archeologiem, 
ne otrzymało pozwolenie odkrycia mozaik 
z pod warstwy tynku i roboty są w toku- 
Wnętrze to ósmy cud świata.

Do kraju powrócono przez Rumunję-

Leon iy n a Paygertowa,

W k in 1 e
bo czy Marlena Dietrich.

Wogóle aktorzy azjatyccy w kinema­
tografii ..białego** pochodzenia —  to .prze- 
dewszystkicm typy, częstokroć świetnie 
skupiające w sobie caty świat pojęć o du­
chu swego egzotycznego narodu (np, Ses­
suye Ilayakawa) —  zawsze jednak tylko 
typy, a nie indywidualności twórcze. Naw: 
pół groteską, nawpól historyczno.fanta. 
styczną stylizacją tchną Chiny wa wspom 
nianym już starym filmie „Ufy**, którego 
trzy części odtwarzają, atmosferę trzocil 
różnych środowisk: muzułmańskiego Bli­
skiego Wschodu, Wenecji dożów i Chin 
Chiny tc podane zostały w formie nie­
zwykle plastycznej i świadczącej nietyl- 
ko o wysokiej kulturze, ale i wnikliwej 
•znajomości tła i dekoracyjności przeszło­
ści chińskiej u reżysera.

Dzisiejsze Chiny -z największym, a za* 
raz-srn najbardziej plastycznym i wysoce 
artystycznym realizmem — pokazuje nam 
film sowiecki . Błękitny cxjress“ . Film to 
wybitnie propagandowy, skierowany 1 rze 
ciw panowaniu i wpływom „białych im* 
perjalistów'* na Dalekim Wschodzie —  
niemasz w nim ni fabuły, ni głównych 
bohaterów —  ale całe tło wszystkie nie 
zliczone typy wprost świetne!... To na­
prawdę Chiny naprawdę Chińczycy... 1 
jakiż —- mimo tendencyjności i propa­
gandy —  Obiektywizm w odtwarzaniu 
postaci „białych imperialistów**... obiek­
tywizm wyzbyty wszelkiej przesady... da 
leki -od parodji czy szkalowania lub po- 
twarzy: jak bardzo imponujący jest ten 
dyrektor kolei lub jego wspaniały sekre­
tarz —  idealny typ pełnej energji i woli 
Życia i walki — rasy białej, raey zdo­
bywców!...

Jakby odpowiedzią na ,.anty—biały**, 
propagandowy, klaaowo-proletarjacki „Błś 
kitny espress * —  jest ..Shanghai-ssrrese“ 
Steinberga 7, Marleną Dietrich i CIive 
Brookiem. Tu osób nie tak dużo, ale 
wszystkie jakże zindywidualizowane l 
wciągnięte w typową dla amerykańskiej 
kinematografii awanturniczo— romantyes- - 
ną fabułę! I tu Chiny świetne: i koleje, 
i porządki na kolejach, i obrazy z wojny 
domowej, i uprzywilejowana sytuacja 
cudzoziemców; —  naprawdę. „Shanghai 
ILxprcss'k to niebylcjakiego artyzmu p e - , 
len dokument życia i stosunków daleko 
wschodnich, widzianych oczyma człowie­
ka z tegoż świata kulturalnego ł spolees 
nogo, co my.

W  ton sposób 2 te ,,expressy*‘ : Błękit* 
no—sowiecki i Szanghajski— amerykański 
wybijają się na czoło kinematografii ©gzo 
tycznej, interesującej się tematami Dale 
kiego Wschodu, CP. U


